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CZEŚ0 URZĘDOWA

C k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczycielami szkól etatowych:- Anto­
niego G r o e l e g o  w Bchoenanger, Józefa 
D ł u g o s z A w Radoehońeach, Jana D u b l a -  
n i c ę  w Dobczy i Antoniego B o r e c k i e g o  
w Pawłowic; dalej Onufrego K o ł o d z i e j a  
rzeczywistym nauczycielem zawiadującym sta­
le szkołą filialną w Jelechowicach, a w koń­
cu Maryę S c h m i d t ó w ę  rzeczywistą nau­
czycielką szkoły etatowej w Łapanowie.

W pierwszej połowie marca b. r. był 
przebieg chorób epidemicznych w kraju na­
stępujący: Oprócz czerwonki, której stan się 
nieco wzmógł, wszystkie inne epidemiczne 
choroby zmniejszyły się. C z e r w o n k a  wy­
stąpiła- w powiecie: Kamioneckim, Rzeszow­
skim i Złoczowskitn; z 1J? leczonych cho­
rych wyzdrowiało 8 l czyli o9"I prc., umar­
ło 18 czyli 13T prc. O s p a  pojawiła się 
głównie, w powiecie: Myślenickim, Pilzneń 
skina, Nowotar. - im, Bocheńskim, Dąbrow­
skim, Gorlickim, Kolbuszowskim i Zaleszczy- 
ckiiii'; z 15*5 leczonych chorych wyzdrowiało 
źlH czyli 34-6 prc., umarło 54 czyli : -6 prc. 
O d r a  wystąpiła przeważnie w powiecie: Łań­
cuckim, Tłuinackim, Tarnopolskim, Kałuskim, 
Stanisławowskim, Gorlickim, Kołomyjskim; 
z 185(5 leczonych chorych, wyzdrowiało 854

czyli 46 prc., umarło 107 czyli 5 prc.  
P ł o n i c a  panowała przeważnie w powieci1: 
Zydaczowskim, Żółkiewskim, Doliniańskim, 
Myślenickim i S tryjskim ; z 905 leczonych 
wyzdrowiało 373 czyli 4 i*1 prc., umarło , 5 
czyli 9'4 prc. B ł o n i c a  pojawiła się w sie­
dmiu powiatach i tylu miejscowościach; z M 
leczonych chorych wyzdrowiało 3 t czyli 43 
prc., umarło t z  czyli 272  prc. D u r  p l a ­
m i s t y  wystąpił przeważnie w powiecie: 
Turczanskim, Eohatyńskim i Stryjskim; z 412 
leczonych chorych wyzdrowiało !72 czyli 
41 7 prc., umarło 17 czyli 4T prc. D u r  
b r z u s z n y  panował głównie w powiecie: 
Przemyskim, Żółkiewskim., Staromiejskim, 
Łańcuckim. Rudeńskim i Zydaczowskim; z 
1175 leczonych chorych wyzdrowiało 429
czyli 36'ti prc., lynarło 81 czyli 6 9 prc.
K o k l u s z  wystąpił przeważnie w powiecie: 
Rohatyńskim, Przemyskim i Gorlickim; z 
1212 leczonych chorych v yzdrowiało 422
czyli 3'rS prc., umarło 5! czyli 4'8 prc.

Z c k. Namiestnictw'a 
Ii ów, dfiia 19 marca 1881.

o; liOTi M j J /■Ti'! i iiZ-J-L. ■:

L it  Sw, 31 marca.

Wszelka wątpliwość o polityce 
nowego cara wobec Niemiec ustąpiła 
wskutek faktów, które zaszły od kata­
strofy petersburskiej, mianowicie po 
liście nowego cara do cesarza Wilhel­
ma, który, co już dziś za pewne iiwa- 
~.?,g Li-ożna, tak samo jest serdeczny, 
jak •*“ k< rosponde-neya zmarłego Ale­
ksandra II /- cesarzem Wilhelmem. 
Mówią nawet, list nowego cara za­
wierał to wyraźne zapewnienie, że 
Rossya nigdy nie wejdzie w sojusz 
z Francyą, która w sojuszu takim szu­
ka tylko środka do wojny odwetowej. 
Jak w pierwszej chwili po śmierci ca­
ra Aleksandra II przesadzano w kie­
runku antiniemieckim, przedstawiając

nowego cara jako zagorzałego przeci­
wnika Niemiec, tak teraz -znowu w 
przeciwnym kierunku doprowadzono 
wszystko do przesady. List nowego 
cara zawierał niezawodnie stanowczo 
pokojowe oświadczenia, być może na­
wet. że znajdowała się w nim także 
alluzya do przypisywanych Rossyi za­
miarów wojennych w przymierzu 
z Francyą, ale trudno przypuścić, żeby 
alluzya ta stylizowaną była w formie 
oskarżenia przeciw Franeyi. Interes 
polityczny. króry podyktował carowi 
Aleksandrowi III list do cesarza Wil­
helma i kazał mu kontynuować poli­
tykę zmarłego ojca wobec Niemiec, 
nakazuje z mniejszym może naciskiem, 
ale w każdym razie stanowczo utrzy­
mywać także dobre stosunki z innemi 
państwami, nie wyłączając Franeyi. 
Posądzanizaś  Franeyi o zamiary wo­
jenne w liście poufnym do sąsiedniego 
monarchy wskazywałoby, że car Ale­
ksander III jest wprost niechętnie dla 
niej usposobiony. Nawet zmarły car 
nie pojmował nigdy swojej przyjaźni 
dla Niemiec w ten sposób, żeby w 
konsekwencyi musiał być niechętnym 
każdemu państwu, które w jakikolwiek 
sposób staje się niewygodnem lub nie- 
miłem cesarstwu niemieckiemu. Fran­
c ja  otrzymywała owszem od cara Ale­
ksandra II wymowne dowody życzli­
wości a same Niemcy nie p«Ufw§|ą 
swoich żjjjzoń tak daleko, żeby w Ale­
ksandrze III znaleść chcieli przyjaciela 
serdeczniejszeg j od Aleks -ua dra II.

Jak za życia cara Aleksandra II 
tak i teraz wszelkie zbliżenie się Ros­
syi do Niemiec wprowadza na porzą­
dek dzienny dyskusji publicznej przy­
mierze trójcesarskie, i zawsze prasa jest 
w wątpliwości, jak ma tę kwestyę roz­
wiązać, czy to przymierze traktować ja­

ko istniejące faktycznie, czy jako remi- 
niscencyę tylko, do której wskrzesze­
nia daża strony interesowane? JeżeliO O *J
Niemcy chwilowo powątpiewały, czy 
car Aleksander III będzie dla nich tak 
życzliwie i przyjaźnie usposobionym 
jak jego zmarły ojciec, to Austrya ni­
gdy nie miała żadnego powodu do ta­
kiego przypuszczenia. Jako następca 
tronu car dzisiejszy okazywał się zaw­
sze przyjaźnie usposobionym dla Au­
stryi, a nawet ci plotkarze dziennikar­
scy i dyplomatyczni, którzy puszczali 
w obieg tyle baśni świadczących wrze- 
komo o stanowczej germanofobii nowe­
go cara, ani razu nie kładli mu w 
usta słów- które-by wskazywały, że tak­
że na Austryę rozciąga się ta niechęć 
do wszystkiego, co niemieckie. Także 
i panslawiści, którzy liczyli na antinie­
mieckie usposobienie obecnego cara, 
nie mogą nic przytoczyć na poparcie 
swoich planów układanych w duchu 
antiaustryaekim. Jakiż tedy rezultat wy­
pływa z tego wszystkiego? Najnieza- 
wodniej ten, że w stosunku między 
dzy Niemcami i Rossyą z jednej a Ros- 
syą i Austrya z drugiej strony, dotąd 
nie zaszła żadna zmiana w skutek śmier­
ci cara Aleksandra II, a nawet nie za­
nosi sie na taka zmianę w najbliższejO O o V O
przyszłości. Jeżeli przymierze trójcesar­
skie pojmowane ma być w ten sposób, 
Je monarchowie Niemiec, Rossyi i Au- 
stro-Węgier są ze sobą ściśle połącze­
ni węzłami osobistej przyjaźni i życzli­
wości, to nie ulega wątpliwości, że 
przymierze takin istnieje i zostało na­
wet wzmocnione kategorycznem oświad­
czeniem pokojowem, jakie zawierał o- 
kólnik dyplomatyczny wysłany z Pe­
tersburga zaraz po zmianie osób na 
tronie.

0  KSIĄŻKACH I LUDZIACH

II.
Ze wszystkich pism Metternicha, z naj­

tajniejszych zwierzeń i not dyplomatycznych 
przebija człowiek głębokich zasad , przekona­
ny o t em,  że to co robi, dobrze robi dia 
ludzkości, że jest powołany do ratowania 
europejskiego społeczeństwa od rozprężenia i 
upadku,  i że środki, które obmyślał, są je 
dynie zbawienne. Młodociane wspomnienia 
z czasów rewolucji francuskiej, straszne kię 
ski , których się wielki ten przewrót stał po­
wodem , stoją mu zawsze przed oczyma jak 
złe duchy, których się społeczeństwa obawiać 
muszą. Walczyć przRiw nim, oddalać tę gro­
źną zmorę, to zadanie jego życia, to kieru­
jącą idea jego umysłu.

Przyczyniwszy się nie mało swą zrę­
cznością do pokonania Napoleona, myśli tyl­
ko nad h e m , w jaki sposób zapewnić spokój 
Europie. We własnym monarsze, w cesarzu 
Franciszku, ma potężnego sprzymierzeńca, 
który go ceni, pojmuje i wspiera. Fantasty­
czne, niestałe pojęcia cara Aleksaut.ru s oj,j 
jednak niejednokrotnie na zawadzie najlepiej 
obmyślanym zamiarom. Car, wspierający no­
we, często rewolucyjne zasady, car protegu­
jący konstytucyjne idee, car sprzymierzający się 
z religijnymi sekciarzami — to zdaniem Met­
ternicha sąsiad niebezpieczny, to monarcha 
grożący bezustannie szczęściu społeczeństwa. 
Monarchę kroczącego po tak błędnych dro­
gach trzeba nawrócić na swą polityczną wia­
rę — i to sobie nasz dyplomata stawia za 
zadanie. Pisze też listy i noty do ambasado­
ra austryackiego w Petersburgu i do ros- 
syjskiego ministra spraw zagranicznych o 
niebezpieczeństwie, jakiem grozi sekciarstwo 
religijne i mistyczne, krzewiące się w środ­

kowej Europie, i owe nieuchwytne tajne sto­
warzyszenia.

„Dzisiejszy świat — powiada Metter- 
nich w jednej z tych depesz — choruje na 
szczególną chorobę, która przejdzie jak wszy­
stkie inne epidemie — a zowie się mistycy­
zmem" —̂ aJe na ten mistycyzm, na złe, 
które sieje pani Krudener, na loże wolno- 
m ularskie, na towarzystwa biblijne trzeba 
lekarstwa, aby epidemia ile możności jak 
najmniej zrządziła złego. Pismem i mową 
działa M etternieh na cara, aby go sprowa­
dzić z tych dróg niebezpiecznych , i aby w 
nim tem silniejszą zyskać podporę świętego 
przymierza, którego zadaniem miało być u- 
trzymanie pokoju Europy, a zasadą, że jeżeli 
jaka reforma ma być w państwie wprowa­
dzoną, to sprężyną jej ma być rząd , a nie 
lud niedoświadczony i nieznający własnego 
dobra. Nadzwyczaj zdolny ale oschły, podej­
rzliwy Gentz wspiera ministra w tych za­
miar ach , dzieląc najzupełniej jego przekona­
nia. Obydwaj ci ludzie, stojący do A  bie w 
nadei ścisłyrn , więcej niż urzędowym s ■«- 
sunku, nawzajem czarno sobie malują stan 
Europy. „Gały wnętrze Europ}7 — pisze Gentz 
w jednym ze swoich dyplomatycznych aktów 
w r. Ib l8  — ukrywa w silną gorączl 
towarzyszkę najstraszniejszy h przewrotów, ja 
kie tylko nawiedzały świat cywilizowany id. 
czasu upadku rzymskiego j iństwa. To woj­
na , to walka na śmierć p między dawneini 
a nowemi zasadam i, pomiędzy dawnym a 
nowym porządkiem społecznym. Wszystkie 
władze są zagrożone utratą równowagi, naj­
poważniejsze instytucje zadrżały w swych 
posadach, jak budowle mia-,a za pierwszym 
atakiem trzęsienia z iem i, które niebawem 
wszystko zniszczyć musi." Tak groźny stan 
może pokonać tylko wzajemne, najszczersze 
porozumienie monarchów. Z szczerą radością 
też konstatuje Gentz, że „ten prawdziwie u- 
święcony związek, którego święte przymierze 
jest zaledwie słabym wyrazem, nigdy się tak

znakomicie nie objaw ił, jak podczas konfe- 
rencyi w Akwizgranie/'

Po tej konferencji i w najbliższym ro­
ku nastąpiło pewne zbliżenie się w zapatry­
waniach M etternicha i cara Aleksandra, któ­
re w Opawie (1*20) nader wyraźną już przy­
brało formę Długie wieczory małego pro­
wincjonalnego miasteczka ułatwiły austrya- 
ckiemu ministrowi dopięcie -elu , o którym 
dawno marzył. Godzinami mógł sam na sam 
rozmawiać z ca rem , przedkładać mu swe I 
projekta, rozwijać swe zapatrywania — tak, | 
że w końcu potrafił zupełnie przeobrazić u- 
mysł Aleksandra i wytępić w nim wszelkie 
„mislyczno-liberalne mrzonki" Do połowy 
już przekonany car polecił Metternickowi 
spisać swe wyznanie politycznej wiary, aby 
tem dokładniej mógł to rozw żyć, w co już 
w znacznej części wierzył Pozostał z tego 
powodu nadzwyczaj ciekawy akt w książce 
Metternicha, zatytułowany Wyznaniem wia­
ry. który miuis -r złożył Ale .sandrowi dnia 
2 grudnia 1820 r. Stan Europy tak czarne- 
mi ta ml balowany barwami , tak groźnie 
przedstawione choroby nurtujące połe- 
czeństwo — iż gdyby tak miał > było w
istocie, teraz dziwić by • J należ; jakim 
sposobem mimo tak stiasznyih symptomów 
dochov, iły się narody do dziś dnia w zdro­
wiu i iłach.

! „Europa — od tych ołów zaczyna sie 
; memoryał — bolesne robi dzisiaj wrażenie 
i na człowieku rozumnym , a pełne zgrozy na 
'człowieku cnotliwym.- Metternieh konstatuje 

w ciągu swej pracy, że społ .zeństwo euro­
pejskie dąży do upadku , że złe bezustannie 
się. wzmaga. Źródłem tego złego je t zaro- 

i zumiałość. Rozwój ludzkiego umysłu z tak 
I nadzwyczajną szybkością post mował w osta- 
i tnich wiekach , że świat zachorował na za­

rozumiałość. „Religia, moralność, prawodaw­
stwo, ekonomia , polityka , administracy..., 
wszystko stało się wspólnem i dostępn m dla 
każdego. Umiejętność zdaje się wszystkiern,

doświadczenie niczem w oczach zarozumiałe­
go." Nie m„ człowieka, któryby się nie czuł 
zdolnym do wszystkiego — ztąd tendeneya 
do indywidualizowania, do wybijania się je­
dnostek z pod wszelkiej prawowitej władzy. 
Dążenie takie jest zgubnem , musi sprowa­
dzić najzupełniejszy rozstrój społeczeństwa —■ 
a jedynym środki' m na to jest, co Met- 
ternich od Kit wielu powtarzał — silny zwią­
zek pomiędzy pierwszorzędnemi mocarstwa­
mi celem utrzymania w karbach burzących 
się żywiołów i przeszkodzenia rozwoju tej 
nienaturalnej tendencji indywidualizacyjnej.

Jak rmiło kt <ry z dyplomatów, mógł 
się. Metternieh -ieszyć, że przynajmniej 
na razie zapewnił powodzenie swym zaja­
dom -—• przekonał Aleksandra , stłum ił spi­
ski i sekty, poskromił nawet karbonaryuszów, 
których uważał za najnitbezpieczniejszych 
i najsprytniej zorganizowanych, a wreszcie 
vdJtosł nawet wobec cesarza rossyjskiego o- 
sobiste zwycięztwo nad p. Gapo dTstria, do­
radcą cara, którego uważał ża jednego z naj­
śmieszniejszych szarlatanów dyplomatycznych
i do którego miał wstręt nieprzezwyciężony.

Umysł Met ernicha nie był bynajmniej 
tak eiiignym, aby '• zadowalniał stłumie­
niem wszelkiego izwoju now iżytii ‘go spo-
łeczeń *--va i nie dopuszczał potrzeby jakie­
gokolwiek postpou. owszem, mini*ter miał 
w tej mie, ze dość pożytocztt® projekt które 
wszakże opierały się zawsze na tej sakramen­
talnej zasadzie, że wszelki impuls do postę­
pu ma wychodzić z góry a nie z dołu. Bar­
dzo ciekawą il'ustn.#yą tego była inicjatywa, 
jaką wziął w r. 1817 w wydawaniu czasopi- 

ma naukowo-literackiego, p. t. Annale lite­
rackie. Pi ,  mówił on pod swą bezpośrednią
ale tajną dyrekcje wydawać takie czasopismo^ 
m: nowal prafeWra Oollina naczelnym reda­
ktorem , napisał mu program wydawnictwa,
a co większa, objął sam cenzurę części po­
litycznej pozwFjjąe, aby tylko do części li­
terackiej i uaukbwej prefekt policyi przezna­
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Rada. państwa..
(X X X I I I . posiedzenie Izby icyższej.)

*f* W iedeń, 29 marca. (Kor. G. L w )  
Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja po­
siedzenie przemówieniem następującem :

Zanim przystąpimy do czynności na­
szych, muszę poprosić o pozwolenie, bym 
kilkoma słowy zwrócił się do wys. Izby. Od 
ostatniego zgromadzenia naszego zaszło w 
państwie sąsiedniem wydarzenie, które w naj­
szerszych kołach w Europie wywołało uczu­
cie oburzenia, którego nigdzie pewnie nie 
czują żywiej, jak właśnie w gronie tego 
wys. zgromadzenia. Zbrodniczy zamach, któ­
rego ofiarą padł Najj. cesarz Aleksander II 
rossyjski, okrutne okoliczności, wśród których 
go wykonano, szerokie rozgałęzienia i kno­
wane w straszliwych ciemnościach spisku 
przygotowania, z któremi w parze zbro­
dnię obmyślono i popełniono, wszystko to 
rzuca ponury cień na stan rzeczy dni na­
szych i otwiera pełen zgrozy widok na nie­
bezpieczne dążności nieprzyjaciół porządku 
społecznego. Urągając wszelkiemu uczuciu 
ludzkości, pełna grozy zbrodnia wroga jest 
zasadom, które właśnie w tej wys. Izbie wy­
soko są stawiane, do których obrony jest 
powołana (objawy zgodności), boleśnie obra­
żająca uczucia, które nam wszem wobec i 
każdemu z osobna członkowi tego w. Zgro­
madzenia są święte i drogie. Gdzie groźba 
tak niebezpieczna, gdzie obraza utrzymywa­
nych w świętości uczuć tak boleśnie jest 
uczuwana, tam trudno pewnie powstrzymać 
się od wynurzenia tego , czem się jest prze­
pełnionym i przejętym. Jestem  tedy przeko­
nany, panowie, iż uprzedzam intencye wasze, 
dając wyraz uczuciom, któremi wszyscy je­
steśmy przejęci, i dając wam sposobność 
do wynurzenia waszego bolesnego oburzenia 
i udziału we wszystkiem, co z tej okoliczno­
ści dzieje się w szlachetnem sercu wielkodu­
sznego i ukochanego cesarza naszego (żywe 
objawy zgodności), któremu śmiercią tak 
okrutną wydarto wiernego przyjaciela, i wzy­
wam was, byście z miejsc powstali. (Żywe 
objawy zgodności. Izba powstaje.)

Od rządu wniesiono: z ministerstwa 
skarbu projekt ustawy o zmianach w fideiko- 
misie imienia hr. Agenora Gołuchowskiego; 
z ministerstwa handlu umowę między Au- 
stryą a Anglią co do wzajemnego wspierania 
marynarzy.

Izba przystępuje do porządku dziennego.
Uchwaloną przez Izbę poselską ustawę 

o zmianach w podatkach od budynków w pierw- 
szem czytaniu na wniosek p. S c h m e r l i n g a  
przekazano komisyi finansowej, wzmocnionej 
6 członkami ad hoc, których się wybierze na 
posiedzeniu następnem.

Bez dyskusyi w drugiem i trzeciem czy­
taniu przyjęto następujące uchwalone przez 
Izbę poselską ustaw y: o przedłużeniu prowi- 
zoryum budżetowego do końca maja; o pła­
cach kwinkwenialnych i emeryturach profe­
sorów szkół akuszerskich; o zmianie w pew­

czał cenzora. Minister wielkiego państwa, 
pierwszy dyplomata Europy, sądził, że bez 
niego nic dobrego w społeczeństwie stać się 
nie potrafi, u fa ł, że pomimo braku ezasu 
wśród tysiącznych zajęć pismo lepiej pod jego 
aniżeli pod czyim innym kierunkiem będzie 
wydawane. Myśl tę posuwał tak daleko, że 
dawał instrukcye redaktorom , jaki duch ma 
panować w literackich krytykach i jaki ma- 
teryał ma wchodzić w ramy pisma.

Z listów w tej mierze pisanych można 
się przekonać, że mimo najlepszych chęci nie 
rozumiał się M etternieh na wydawaniu lite­
rackich czasopism. Szczęśliwszym był nato­
miast , gdy chodziło o inicjatywę w admi­
nistracyjnych reformach. Projekt jego orga- 
nizacyi centralnej administracyi w Austryi, 
jest jednym z ciekawszych dokumentów trze­
ciego tomu zbioru pism, zawiera on niektó­
re bardzo postępowe na owe czasy zasady, i 
nie jest bez interesu dla historyi administra­
cyi w Galicyi Zdziwicie się może nie mało, 
gdy powiem, że Metternieh był autonomistą, 
naturalnie autonomistą odpowiednim ówcze­
snym wyobrażeniom policyjnego państwa. Był 
przekonania, że administracya austryacka po­
trzebowała w r. 1817 koniecznych reform, i 
z tego powodu przedłożył cesarzowi memo 
ryał.

Usprawiedliwiając się w długim wywo­
dzie, że w ogóle chce reformować admini 
stracyę, wypowiada zdanie, że w jego widze­
niu rzeczy Austrya ze stanowiska polityczne­
go i administracyjnego, z powodu różnoro­
dności żywiołów, które w jej skład wchodzą, 
właściwie jest państwem federacyjnem pod 
jednym wspólnym monarchą. Uznaje on h i­
storyczne, narodowe i geograficzne różnice 
pomiędzy poszczególnemi prowineyam i, k ła­
dzie na nie szczególny nacisk i podnosi, że 
pod tym względem monarcha austryacki nie 
ma sobie podobnego w środkowej Europie. 
Stawia więc pytanie, czy wszystkie żywioły 
monarchii mają być zamalgamowane pod je ­

ny m okręgu wyborczym w kuryi gmin wiej­
skich w Galicyi.

Petycyę miasta Ołomuńca o dalsze u łat­
wienia co do przepisów o promieniu forteez- 
nem i petycyę stowarzyszeń rybackich o nową 
ustawę o rybołówstwie przekazano rządowi 
do ocenienia.

Koniec posiedzenia o godź. 12 min. 
80. — Następne w czwartek.

(C X X X II  posiedzenie Izby poselskiej)
*t* W iedeń, 29 marca. (Kor. G. Lw.) 

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o go­
dzinie 11.

Z ministerstwa skarbu wniesiono pro­
jekt ustawy o upoważnieniu m inistra do wy­
dania renty papierowej na 50 milionów dla 
pokrycia niedoboru.

Z Galicyi jest znów dużo petycyj w 
sprawie konwersyi długów ciążących na po­
siadłości ziemskiej.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go, t. j. do dalszego ciągu dyskusyi szcze­
gółowej nad ustawą o ogólnej sumie podat­
ku gruntowego.

Idą pod dyskusję artykuły II  i III, 
które mówią o sposobie ustanawiania procen­
tu podatkowego, o zniesieniu dodatku nad­
zwyczajnego, zaprowadzonego patentem z d. 
10 paźdz. r. 1849 i o zwykłych potrąceniach 
przy płaceniu procentów od długów. Komi- 
sya rozszerzyła znacznie artykuł III posta­
nowieniami o wartości gruntu obliczanej na 
podstawie podatku. Mniejszość komisyi pod 
przywództwem Schaupa wnosi tu, aby zmie­
niono wyniki uchwał komisyi centralnej w 
tym duchu, by Dolna Austrya opłacała o 
190.92S zł. podatku mniej, Górna Austrya o 
182.874 zł. mniej, Tyrol północny o 66.582 
zł. mniej, Styrya o 78.6S 1 zł. mniej niż wy­
pada wedle tychże uchwał, wszystkie inne 
zaś kraje więcej, n. p. Czechy o 204.298 zł. 
więcej, tak, że ulga dla Czech wynosiłaby 
tylko 2,487.910 zł., Galicya zaś o 100.642 
więcej, tak, że podwyżka wypadająca z u- 
chwał komisyi centralnej podniosłaby się z 
942.991 zł. do 1,043A33 zł. Wniosek mniej­
szości podaje zarazem, na które kultury i w 
jaki sposób owe ulgi dla rzeczonych czte­
rech krajów mają być rozłożone.

Do głosu zapisani: za wnioskiem mniej­
szości komisyjnej pp. Godeł-Lannoy, Dobl- 
hoff, Schneiderer, Terlago, Foregger, W al- 
terskirchen, Hugon Salin, Wranu, Zschock, 
Wildauer; przeciw wnioskowi mniejszości 
pp. Kuny, Pajer, Dipauli, T rojan, Streeru- 
witz.

Przedewszystkiem sprawozdawca mniej­
szości komisyjnej pos. S c h a u p  motywuje 
wniosek względami na niesprawiedliwość 
uchwał komisyi centralnej.

Ma przemawiać pos. K u s y ,  ale nieo­
becny w sali, głos traci.

Pos. P a j e r  oświadcza, że wniosek 
mniejszości komisyjnej nie wystarcza jeszcze; 
sprzeciwiając się mu wnosi od siebie, aby 
zmieniono wyniki uchwał komisyi centralnej 
w tym duchu , by Dolna Austrya opłacała o 
163.017 zł. m niej, Górna Austrya o 159.548

dną formą rządu, czy też należy uwzględniać 
poszczególne konstytucye krajów koronnych, 
za któremi przemawia logika, odrębny język, 
klimat, zwyczaje, tradycye i długie istnienie.

„Idea połączenia (zamalgamowania) — 
mówi — stanowiła podstawę systemu rządo­
wego cesarza Józefa. Panowanie tego monar­
chy odznaczało się nieco hazardownemi idea­
mi. On to zrobił pierwszą próbę fuzyi naro­
dów ; wystarczało jednak lat kilka, aby udo­
wodnić, że ta idea nie dała się przeprowa­
dzić." Metternieh też oświadcza po dłuższem 
rozumowaniu, że „sumiennie uważa system 
absolutnej fuzyi, któryby chciano zastosować 
siłą do różnorodnych żywiołów monarchii, 
za próżną hipotezę. Zdaniem jego, błę­
dem było austryackiej adm inistracyi, że na 
rodowe prawa i odrębności Węgier za wie­
le były szanowane w porównaniu z pra­
wami innych krajów koronnych. Celem u- 
lepszenia administracyi radził przedewszy 
stkiem zaprowadzenie fachowych ministerstw, 
tudzież ustanowienie kanclerstwa dla poje­
dynczych , więcej zbliżonych do siebie grup 
narodowości, aby tym sposobem zadość u- 
czynić owym autonomicznym wymaganiom. 
Galicję połączył pod jednym kanclerzem 
z Czechami i Morawą. Nie tutaj miejsce 
rozwodzić się nad te m , jakie ten projekt 
przeszedł koleje i w jaki sposób administra­
cya Austryi przeobrażoną została — zazna­
czamy tylko zapatrywanie się Metternieha, 
które wręcz jest przeciwnem dotychczasowym 
naszym o nim wyobrażeniom, i w naszych 
czasach stało się rzeczywiście podstawą ad­
ministracyi.

W system reprezentacyjny naturalnie 
M etternieh nie wierzy — byłoby za wiele wy­
magać tego po nim, śmieje się też z węgier­
skich sejmów, nazywając je „najnudniejszą 
na ziemi konstytucyjną zabawką". Kilkakrot­
nie skarży się na nie. „Nie tylko że sejm 
węgierski — mówi — zawadza mi pod każ­
dym względem, a szczególnie przerywa moje

zł. mniej, Tyrol połnocny o 66.582 zł. 
m n iej, Tyrol południowy o 12.639 zł. mniej, 
Styrya o 78.777 zł. m n ie j, Korutany o 3249 
zł. mniej, Tryest o 266 zł. m niej, Gorycya 
i Gradyska o 4400 zł. mniej, wszystkie inne 
zaś kraje więcej niż wypada wedle uchwał 
komisyi centralnej, mianowicie zgadza się 
pod tym względem wniosek Pajera z wnio­
skiem mniejszości komisyjnej.

Pos. G ó d e l  - L a n  n o  y (drugi wice­
prezes) zgadza się na wniosek mniejszości 
komisyjnej, wnosi jednak poprawkę dodatko­
wą, aby w Styryi winnice także były u- 
względnione w uldze, a to w równej mierze 
z lasami.

Komisarz rządowy , radca ministeryal- 
ny p. M a y e r :  Eząd wychodzi z tego za­
patrywania , że nie kraje , lecz opodatkowa­
nych zosobna trzeba mieć na względzie i że 
im , a nie krajom powinny dostać się ulgi. 
Wniosek mniejszości komisyjnej nie odpo­
wiada celowi, albowiem nadaje ulgi wszy­
stkim opodatkowanym kilku krajów co do pe­
wnych ku ltu r, ulgi 5cio do lOcio procento­
we, gdy tymczasem inni opodatkowani, 
nawet w tych samych krajach, nieby nie do­
stali, choć podwyższenie ich w podatku wy­
nosi czasem 100 prc. Eząd nie podziela zda­
n ia, jakoby uchwały komisyi centralnej by­
ły niesprawiedliwe ; stają się one uciążliwe­
mu dla w ielu , ale postępowanie reklamacyj­
ne złagodzi wiele surowości; jeśli zaś poka­
załyby się może niektóre niesprawiedliwości, 
nie winien temu ani rząd , ani komisya cen­
tralna, lecz komisye powiatowe i krajow e, 
które powinne były przystępować do prac 
swych z całą ścisłością , a nadto porównać 
zawczasu swe operaty z operatami innych 
powiatów i krajów. Eząd nie może się zgo­
dzić na wniosek mniejszości komisyjnej.

Pos. D i p a u l i  w polemice z Schaupem 
i Pajerem zwalcza ich wnioski. Prawda , że 
Tyrol jest przeciążony, a wnioski te nadają 
mu pewną ulgę choć niewielką i bardzo nie­
równą między Tyrolem północnym a połu­
dniowym ; ale po sobotniem oświadczeniu 
ministra skarbu można się spodziewać, że 
reklamacye lepiej zaradzą złemu, niż rzeczone 
wnioski.

Pos. D o b 1 h o f f  broni wniosku mniej­
szości komisyjnej.

Tu na wniosek pos. W  o r c 1 a zamknię­
to dyskusyę.

Pos. O b e n t r a u t  składa na stole 
prezydyalnym wniosek na piśmie tej tre śc i, 
aby do wniosku Pajera dodano ustęp na rzecz 
okręgu chebskiej komisyi krajowej w Cze­
chach.

Wniosek poparty.
Pos. F i s c h e r  składa wniosek, aby do 

wniosku mniejszości komisyjnej dodano ustęp
0 15-procentowem zniżeniu podatku dla ról
1 łąk w Grónej Austryi.

Wniosek nie poparty.
Pos. W a l t e r s k i r c h e n  składa wnio­

sek , aby wniosek Pajera przekazano komi­
syi z odesłaniem do niej całego projektu.

Wniosek poparty.
P r e z e s  zapytuje, czy ze względu na 

te wnioski na nowo ma być otwarta dysku-

zajęcia, burzy moje zwyczaje i tok codzien­
nego życia, ale co więcej, zmusza mnie do 
zmiany mowy i ubrania. Muszę tam prze­
mawiać po łacinie t ubierać się jak huzar; 
jedyną licencyą, jakiej sobie mogę pozwolić — 
że golę wąsy jak dawniej". M etternieh w wę­
gierskim stroju — to rzeczywiście ironia losu!

 ̂ W tomie czwartym znajdujemy pomię­
dzy innerni także korespondencję Metterni- 
cha wysyłaną w jesieni r. 1833 z Galicyi, 
kiedy przejeżdżał do Czerniowiec, na zjazd 
monarchów. Po drodze zachorował we Lwo­
wie — przykre więc z tamtąd wyniósł wra­
żenia. W ogóle kraj mu się podobał. „Jest 
on — pisze z Ezeszowa do księżnej — zu­
pełnie inny, jak sobie wyobrażałem. Ziemia 
bardzo piękna i dobrze uprawna. Co psuje 
wszelkie wrażenie — to że się na każdym kro ■ 
ku żydów spotyka". Przyjechawszy do Lwowa 
był już tak cierpiący, że nie mógł brać udziału 
w licznych wieczorach i balach, które dlań 
przygotowano. Mimo choroby chciano go 
przecież widzieć w towarzystwach. „Wojewo­
dzina Potocka— pisze pod datą 29 września — 
koniecznie się napierała, abym przekroczył E u - 
bikon._ Mało już tylko brakowało, abym się 
nie widział zmuszonym opuścić łóżko i pójść 
na bal. Ludzie tu mają jak najlepsze chęci 
a są zresztą tak bardzo nieszczęśliwi, że nie 
wiedzieć jak się wziąć do tego, aby uniknęli 
ruiny. Kraj jest bardzo urodzajny, ale nie ma 
środków potrzebnych do wywozu, tak że 
właściciele ziemscy mając wszystkiego po 
uszy, nie wiedzą, co począć, aby nie zginąć 
z biedy. W niektórych okolicach Galicyi funt 
wołowego mięsa kosztuje krajcar!"

Dalsze tomy wydawnictwa będą zapewne 
zawierały więcej listów i dokumentów, któ 
rych z ciekawością wyglądamy. W każdym 
razie przystąpimy do pism Metternieha, które 
jeszcze wyjdą z druku, z zupełną już znajomo­
ścią charakteru i sposobu myślenia autora.

sya. — Izba odrzuca ponownie otwarcie dy­
skusyi.

Jako mówca generalny przeciw wnio­
skowi mniejszości komisyjnej przemawia pos. 
T r o j a n ,  wykazując niedorzeczność i nie­
sprawiedliwość jego.

Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 45.
Następne jutro.

Podajemy według stenogramu mowę 
komisarza rządowego, c. k. radcy ministe- 
ryalnego Mayera, podczas rozpraw na po­
siedzeniu Izby deputowanych dnia 28 b. m.:

Zabierając głos, pamiętać będę o napom­
nieniu szanownego pana prezesa i jan najmniej, 
ile możności wcale nie będę cofał się do 
dyskusyi ogólnej. Ztąd też odpowiedzi moje, 
jakie co do niektórych punktów dać muszę, 
ścieśnię do jak najmniejszych granic.

Przedewszystkiem i szczególniej przeciw 
artykułowi I, przeciw ustanowionej w nim 
ogólnej sumie podatku gruntowego, ehwyco- 
no się tej broni, że zwalczano ogólną sumę 
czystego dochodu jako o wiele za małą. Pod 
tym względem pozwolę sobie zwrócić wys. 
Izbie uwagę, że rząd miał przed sobą usta­
wę, która oznaczenie czystego dochodu z 
gruntów złożyła wyłącznie w ręce osób zu­
pełnie niezawisłych. Niejednokrotnie już i z 
przyciskiem wspominano, że komisye, które 
w większości swej składały się z mężów nie­
zależnych, nie były zobowiązane do jakich­
kolwiek obrachunków, a ztąd też nie były 
zobowiązane do wyłuszczania motywów swych 
uchwał w formie dotykalnej, a więc też 
podlegającej krytykom. Komisye Krajowe przed­
stawiły operaty z ogólną sumą czystego do­
chodu 165 milionów; nie można przeto by­
najmniej lekceważyć podwyższenia, które wy­
nikło z uchwał komisyi centralnej; wynosi 
ono bowiem prawie 5 milionów. Trzeba atoli 
nadto jeszcze zważyć, że wedle wyraźnych 
przepisów ustawy chodzi o średni czysty do­
chód, że przeto wszelkie wypadki, jakie w 
gospodarstwie rolnem wydarzać się mogą, 
trzeba było najzupełniej uwzględnić. Wszak­
że tak często szanowni panowi reprezentanci 
tych krajów, z których liczne nadeszły uża­
lenia, powoływali się na częste nieurodzaje, 
grady i t. p. klęski, które uszczuplają rolni­
kowi dochody.

Nie można zaprzeczyć, że szczególniej 
ze stanowiska rządu byłoby bardzo przyjemnie 
widzieć wykazaną większą sumę ogólną czy­
stego dochodu. Ale okoliczność, że komisj6 
krajowe wykazały 165 milionów, i druga o- 
koliezność, że liczby taryfowe, które taki re­
zultat ogólny wydały, zostały wzięte za pod­
stawę kłusowania — dwie te okoliczności 
trzeba było koniecznie uważać za ważny mo­
ment, aby nie podwyższać już liczb taryfo­
wych właśnie tylko w celu podwyższenia 
sumy czystego dochodu. P raw da, że w usta­
wie wyraźnie powiedziano, iż kłusowanie po­
winno dziać się na podstawie i z uwzglę­
dnieniem wybranych w tym cela gruntów 
wzorowych; ale z drugiej strony nie można 
przeoczyć, że w licznych wypadkach przy 
kłusowaniu uwzględniano tę kwotę, która w 
taryfie figurowała dla odnośnej klasy, i że 
przeto w ogóle nie odstępowano zbyt daleko 
od tych taryf.

Zarzut o zbyt małej ogólnej sumie czy­
stego dochodu motywowano szczególniej tem, 
że mają być pociągnięte do podatku obszary 
bardzo znaczne, dotychczas nie opodatkowa­
ne. Ale pod tym względem pozwolę sobie 
zwrócić uwagę, że przeważna część tych ob­
szarów składa się z gruntów dających do­
chód bardzo mały. W Tyrolu i Uorarlbergu 
przybywa nowych gruntów 1,665.000 mor­
gów. Nie mogę wprawdzie, co i do innych 
krajów się odnosi, wykazywać przyrost tego 
klasami, ale mogę zapewnić, że wedle czy­
nionych dochodzeń chodzi tu głównie o pa­
stwiska wyżej położone, które wedle dawniej­
szego systemu były pozostawione wolne od 
podatku , bo drzewo z nich pobierali tylko 
mieszkańcy gminy i to bezpłatnie.

Mamy dalej Galicyę z 1,339.000 mor­
gów nowych gruntów. Co do Galicyi, mam 
pod ręką wykaz przedstawiający rezultaty do­
chodzeń czynionych dla stałego katastru. Po­
zwalam sobie zwrócić na to osobliwie uwagę, 
że wykaz ten odnosi się nie do szacunków 
teraźniejszych, które wielokrotnie zaczepiano, 
lecz do dochodzeń dla stałego katastru, któ­
re czyniono w Galicyi bezpośrednio po ukoń­
czeniu dochodzeń katastralnych w Czechach. 
Wykaz ten stwierdza, że znaleziono 565.992 
morgów lasów nieużywanych, t. j. nieprzystę­
pnych, co do których przeto nietrudno u- 
znać że aby sprowadzić drzewo na miejsce 
sprzedaży, koszt przewozu byłby większy od 
ceny. Dalej znaleziono 440.527 morg. połonin. 
W tym względzie ścisłe dochodzenia poka­
zały, że tu nie chodzi o zwykłe połoniny, jak 
w innych krajach górzystych, lecz o prze­
strzenie, które dla bardzo słabego wierzchu 
ornego są uprawiane tylko co 8, 9 lub 10 
lat i w skutek innych jeszcze właściwości i 
okoliczności wydają rezultat tak i, że właści­
ciel nietylko nie ma odpowiedniego zbioru, 
lecz nawet często traci zasiew i koszt upra­



wy. Te oto zachodzą okoliczności co do 
gruntów pociągniętych świeżo do podatku.

Ponieważ mówiono, że to rzecz nie­
stosowna, aby państwo, szczególniej państwo 
w pierwszym rzędzie rolnicze, występowało z 
tak małą sumą czystego dochodu z gruntów, 
pozwolę sobie zwrócić uw agę , że ustawa w 
r. 1869 powstała z naśladownictwa, ustawy 
pruskiej, a w Prusiech doszli do takiego sa­
mego rezu ltatu ; na co zaś główny kładę 
przycisk, doszli do tego rezultatu, chociaż z 
góry wiedzieli, że wszystkie podatki są bar­
dzo m a łe , gdy tymczasem wys. Izbie dobrze 
wiadomo, jak często objawiała się obawa, 
żeby skutkiem regulacyi podatku gruntowe 
go u nas, mimo wszelkich zapewnień, nie 
było może podwyższenie podatku.

W Prusiech jest opodatkowanego ob­
szaru 5 1, 18?.206 morgów, przyczem wód li­
czyć muszę 468.798 morgów, a ogrodów 
przy domach, które co prawda są przedsta­
wione razem z podwórzami i  ̂z gruntami 
pod budynkam i, 639.930 morgów. W Au- 
stryi zaś obszar gruntów ulegających podat­
kowi gruntowemu wynosi 49,863."209 mor­
gów. W Prusiech czysty dochód z obszaru o 
wiele większego wynosi 206,070.397, w Au- 
stryi 170 milionów zł.

I na nowo ilustrowano czynności komi- 
syi centralnej. Ograniczę się na krajach, o 
których tu wspominano Przedewszystkiem 
Galicya! Już powiedziałem , jak się rzeczy 
mają z nowemi gruntami. Tak samo już by­
ła mowa o tern, że to urzędników katastral­
nych szacunki, a nie operaty komisyj teraź­
niejszych wykazały mały rezultat co do do­
chodu , a to już z doliczeniem tychże no­
wych gruntów, że przeto czysty dochód o- 
bliczony dla katastru stałego teraz jeszcze 
podwyższono. A dalej śmiem zwrócić uwagę; 
że G a l i c y a ,  g d y  z w a ż y m y  w y p a d k i  
p o d w y ż s z e n i a  w k l a s i e ,  w c a l e  a 
w c a l e  n i e  b y ł a  p r o t e g o w a n a  p r z e z  
k o m i s y ę  c e n t r a l n ą ;  przekonywamy się 
bowiem, że z pomiędzy 3.407 klas bonita­
cyjnych komisya centralna podwyższyła 2.537 
(słuchajcie / z prawicy); tylko 201 zniżyła, a 
669 pozostawiła jak były.

Tak samo przekonywamy się o tern co 
do Czech. Mówiono tu także o zbyt względ- 
nem obchodzeniu się z Czechami, utrzymując, 
że tam koniecznie wypadałoby przedsięwziąć 
znaczne podwyższenia, poczem jednak okręg 
komisyi chebskiej przedstawiano jako mniej 
korzystnie traktowany. Jakże mają się rzeczy 
w Czechach ? Z pomiędzy 6000 liczb taryfo­
wych podwyższono 1.900, zniżono 637, a 
4.306 -pozostawiono jak były. (Słuchajcie! 
z prawicy). Okręg komisyi budziejowicjflej 
przedstawiono jako zbyt nizko oszacowany, a 
pokazuje s ię , że z 707 liczb taryfowych pod­
wyższono 149, a tylko 34 zniżono, natomiast 
524 pozostawiono jak były. W okręgu cheb- 
skim zaś z 9< liczb taryfowych zniżono 
385 (słuchajcie z prawicy,) tylko 10 pod­
wyższono, a 501 pozostawiono jak były. 
(Słuchajcie! z prawicy).

Liczby te wyrażone w pieniędzach 
przedstawiają się jeszcze korzystniej. Gdyby­
śmy za podstawę rozkładu podatku wzięli re­
zultaty komisyj krajowych, _ wypadłoby ze 
dla okręgu chebskiego zmzono podatek o 
156.000 zł. (Słuchajcie! z prawicy.) la k  sa­
mo w porównaniu z wnioskami majowemi 
(Oherieka) wypada dla okręgu chebskiego o- 
bniżenie o 70.000 zł. Okręg chebski przeto 
bynajmniej nie jest traktowany po macosze­
mu przez komisyę centralną, jak w ogolę 
?aden kraj i żaden okręg.

Mówiono szczegółowo o powiecie ber­
neńskim jako bardzo przeciążonym. Tu szcze­
gólniej się pokazuje, jak wielka jest pochop- 
ność do czynienia rządu odpowiedzialnym za 
wszystko przy ustawie, która główną^ wagę 
przywiązała do czynności osób niezawisłych. 
Jest to fakt niezaprzeczony, że przeciążenie 
powiatu berneńskiego głównie ztąd powstało, 
iż mimo tej okoliczności, że wielka częsc 
tego powiatu jest górzysta, zrobiouo zeń je­
den tylko dystrykt klasyfikacyjny, bo mniej 
daje dochodu Proszę przekonać się z § i 7go 
ustawy, że rząd w tym względzie nie mógł 
stanowczo wywierać wpływu żadnego. Powia­
towa komisya szacunkowa miała wyraźne pra­
wo dzielić powiaty na dystrykty aż do trzech, 
i dopiero gdyby okazała się była potrzeba 
4ch 5ciu^ lub 6ciu dystryktów, minister 
skarbu byłby musiał być proszony o przy­
zwolenie. Ale nie miał on prawa zniewalać 
komisyi powiatowej do tworzenia dystryktów.
(Tak jest! z prawicy.)

Zarzucano dalej, że na plenainjc p 
siedzeniach komisyi centralnej uehwa-y a ’ 
szybko stanęły. Na pierwszy rzut oka mo e 
to rzeczywiście wydawać się rzeczą udeiza- 
jącą. Ale szanowny poseł, który zarzut ten 
uczynił, na innern miejscu swej mowy sam 
przyznał, że jest pewna osobliwsza okolicz­
ność, iż chodziło tu po pierwsze o wielki 
komitet, bo z pomiędzy 36 członków, z któ­
rych składa się komisya centralna, 18 nale­
żało do komitetu, i że dalej każdy członek 
komisyi miał prawo bywać na posiedzeniach 
komitetu 18tu, czynić wnioski i zarzuty, 
z którego to prawa też korzystano. Łatwo 
tedy pojąć, że ponieważ niemal wszyscy 
członkowie komisyi przez cały czas bywali
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obecni przy obradach tych, byli też zupełnie 
powiadomieni, i nie potrzeba było dalszych 
rozpraw, które inaczej byłyby były konie­
czne.

Na nowo uczyniono tu zarzut, że cho­
dziło o rozkład ogólnej sumy na kwoty kra­
jowe. Nie można nie pamiętać, że w pier- 
wśzem czytaniu opisywano każdą klasę bo­
nitacyjną dystrykt po dystrykcie , powiat po 
powie- ie; że rozliczne czynniki składające 
się na czysty dochód były przedmiotem 
obrad, i że na podstawie tych rozpraw 
uchwalono liczby taryfowe. Na podstawie zaś 
tych uchwał stosownie do innej decyzyi ko­
mitetu 18fu przerachowanc wyrażone w licz­
bach wyniki owych uchwał taryfowych na 
poszczególne obszary bonitacyjne; a tak tedy 
każdy członek komisyi miał sposobność stwo­
rzyć sobie jasny obraz skutków tych pierwszych 
uchwał Potem dopiero znalazło się kilku 
panów, którzy w celu wyrównania i zapro­
wadzenia właściwego między krajami stosun­
ku ułożyli preliminarz kwot czystego docho­
du dla krajów zosobna. Gdyby to nie było 
się stało, byłyby pozostawały tylko dwa spo­
soby; albo przedstawić rezultat pierwszego 
czytania pełnej komisyi centralnej i sprowa­
dzić rzeczywiście niesłuszne przeciążenie nie­
których krajów, a lb o — jak tutaj się stało — 
napowrót zaprowadzić wyrównanie.

Mówiono także o stosunku głosów 
w komitecie. Pozwolę sobie zwrócić uwagę, 
że ten stosunek głosów na posiedzeniach 
pełnej komisyi centralnej już nie zachodził, 
że przeto reszta członków komisyi, którzy 
nie należeli do komitetu 18 tu , byłaby na 
pewno zaprotestowała przeciw tej taryfie i 
byłaby mogła zarzutom swym nadać znacze­
nie tern więcej, ile że, jak wiadomo, nawet 
z wydziału komitetu U tu  dwaj członkowie 
oświadczyli się niezadowolonymi.

A teraz pozwólcie mi pomówić o jed­
nej jeszcze okoliczności, t. j. o zarzucie co 
do zbyt małego dochodu skarbowego z po­
datku gruntowego. Pod tym względem mnie­
mam, że nie trzeba lekce sobie ważyć, iż 
w skutek regulacyi podatku gruntowego, a 
mianowicie wskutek uchwał komisyi central­
nej niektóre grunta, a nawet całe dystrykty 
są bardzo zniżone w podatku, że szczególniej 
grunta małych właścicieli ziemskich, z któ­
rych innego mienia nie można ściągać nale- 
żytości skarbu tytułem podatku gruntowego, 
a których grunta w drodze egzekucyi trudne 
są do sprzedania, doznały ulgi w ciężarze, 
co oczywiście przyczyni się do zmniejszenia 
zaległości podatkowych, tak że ubytek w do­
chodzie skarbowym po jednej stronie po­
wetuje s if  lepszemi wpływami z drugiej strony.

Nie mogę imieniem rządu poprzeć wnio­
sku pos. Fuxa. Gdyby bowiem zniżono ogólną 
sumę podatku gruntowego do 35 milionów 
w ten sposób, że na wszystkie strony zui- 
żonoby procent podatkowy, natenczas wedle 
przekonania rządu, jakie sobie wytworzył po 
dokładnych studyach, mianowicie ze względu 
na liczne w tej sprawie petycye, nie zara­
dzałoby to niczemu. Przewodnia myśl pro­
jektu niniejszego jest ta, żeby uniknąć na­
głego podwyższenia podatku, które, szcze­
gólniej gdyby przekraczało pewne granice, 
byłoby nieznośne, mianowicie w tych wy­
padkach, w których chodzi o właścicieli grun­
tów, którzy od niedawna, grunta nabyli, a w- 
umowie o ceuę kupna, jak każdemu z szanow­
nych panów wiadomo, uwzględniali cię- 
zai7  gruntowe. Z jednej strony przeto nie 
zaradzonoby złemu, jak to czyni projekt ni­
niejszy, a z drugiej strony uczestniczyliby w 
obniżeniu tern ci także opodatkowaui, którym 
i tak już z uchwał komisyi centralnej wypa­
dają ulgi. J “

/ Pak samo nie mogę imieniem rządu po­
przeć ewentualnego wniosku pos. Fuxa, który 
zmierza do tego, aby obniżono ogólną sumę 
podatku do 3h milionów, ale to z zachowa­
niem okresu przejściowego. Rząd mniema, że 
projektowanemi przez siebie ul gam i uczynił 
wszystko, co jakokolwiek da się pogodzić z 
potrzebami państwa.
. . ^ zw alan i sobie przeto zalecić ku przy­
jęciu wniosek komisyi podatkowej. (Braico ! 
brawo ! z prawicy  )

(U s t  m argrabiego W ielopolskiego).
Dziennik petersburgski Poriadok za­

mieszcza- następujący list otwarty margrabie­
go Zygmunta Wielopolskiego do redaktora 
Moskiewskich Wiedcmosti:

„W nr. 65 gazety pańskiej z bieżącego 
roku i miesiąca, zamieszczony jest artykuł 
wstępny, w którym winę strasznego i nik­
czemnego przestępstwa, spełnionego 13 mar­
ca, złożono na Polaków, na tych lub owych, 
białych lub czerwonych, ale w każdym ra­
zie na Polaków. Miałbym bez wątpienia pra­
wo zacząć od sądu za połączone- z potworzą 
budzenie nieprzyjaźni i nienawiści jednej czę­
ści ludności przeciwko drugiej, wśród ros­
syjskiego narodu przeciwko innemu narodo­
wi, zarówno podlegającemu rossyjskiemu ber­
łu.' Mniemam, że sąd rossyjski nie odmówił-
marca

by mi sprawiedliwości, ale jeszcze otwarta 
jest trumna, w której spoczywają zwłoki 
niecnie zamordowanego wielkiego monarchy, 
wolę więc powstrzymać się od sądowych spo­
rów i zwrócić się raczej do opinii publicz­
nej, do zdrowo myślących ludzi rossyjskiego 
narodu.

„Nie może mi pan nie przyznać pew­
nego prawa podobnego zwrócenia się do pu­
bliczności rossyjskiej. Przypominam, że na 
życie ojca mojego rewolucyoniści targali się 
trzykrotnie, i że nawet przyspieszona śmierć 
jego — największa strata, jaką kiedykolwiek 
w życiu poniosłem. — winna być przypisa­
na, jako następstwo, rewolucyjnemu prze­
wrotowi, który wstrząsnął moją ojczyzną.

„Twierdzę, że nawet wówczas partya 
rewolucyjna, czyli ta, którą pan nazywasz 
kramolą, nie b jła  wyłącznie pochodzenia pol­
skiego. Weź pan pod uwagę śledztwa sądo­
we, rozpoczęte w latach •- 5l—1864, a zo­
baczysz, że sprawcy ówczesnych zaburzeń 
bynajmniej nie wszyscy byli Polakami, a z 
pomiędzy Polaków bardzo niewielu wyszło 
ze szkoły emigracyjnej w Cuneo i tym po­
dobnych zakładów, odebrało zaś wykształce­
nie w zakładach naukowych rossyjskich. 
Sprawa rewolucyjna w społeczeństwie pol- 
skiem nigdyby nie doszła do tak olbrzy­
mich rozmiarów, nigdyby nie doszła do ta­
kich stanowczych przejawów, gdyby nie li­
czyła na podobny ruch rewolucyjny we­
wnątrz Rossyi. Przypomnij pan sobie szale­
jące w Rossyi pożary, wzburzenie uczącej się 
młodzieży, rozstrzelanych w Warszawie Ros- 
syan czystej krwi. Rewolucyoniści wszędzie 
są jednakow i: czerwoni Polacy trzymali się 
za ręce z czerwonymi Rossyanami; i ci i 
tamci działali wspólnie.

„Jestem wrogiem rewolueyi, z którą 
walczyłem czynnie zawsze i wszędzie. Naby­
łem, jak mniemam, prawa objawienia moje­
go głębokiego, na doświadczeniu opartego 
przekonania, że obwinianie samych tylko Po­
laków za rok 1861 byłoby i niesprawiedli- 
wem i historycznie błędnem. Lecz nawet 
zgodziwszy się na zdanie przeciwne, gdyby 
nawet sami Polacy winni byli odpowiadać w 
przeszłości za ten ruch, to czyż przystoi 
zwycięzcy znęcać się w ten sposób moralnie 
nad zwyciężonym i urągać mu! Czy władza 
ma prawo skarżyć się na niewolnika za tę 
duchową truciznę, którą jej ten ostatni niby 
podał? Nie moja rzecz naturalnie rozpra­
wiać, czy w istocie stosunków osnutych na 
niewolnictwie nie spoczywa złe, jednako za­
bójcze i dla władzy i dla niewolnika, lecz 
mam podstawę twierdzić, że gdjow późna 
pi uomua^ć zaczęła według -tański gazety 
odtwarzać nistoryę XIX w., przysz'aby bez 
wątpienia do tego wniosku, że Polacy mu­
sieli ciężko uciskać Rossyan, .jeśli ci ostatni 
żywią do nich taką nienawiść.

„Powiedz pan otwarcie: czy wieczny i 
nieprzejednany rozdział między plemionami 
słowiańskiemi stanowi ostatnie słowo waszej 
nauki, waszej historyi, tak jak pan ją pojmu­
je? Ozy chcesz pan uwiecznić ten rozdział, 
który oczyszcza i toruje drogę wszystkim re­
wolucyjnym knowaniom zewnątrz i wewnątrz 
państwa? Czy czekasz pan na nowe powsta­
nie, ozy pragniesz pan nowego rozlewu krwi, 
czy chcesz pan uowych konfiskacyj ? Czy żal 
panu tej cząstki ziemi, tej cząstki powietrza, 
która jednak nam została pomimo wszelkich 
usiłowań działaczy, działających w duchu 
MosŁ Wiedomosti? Dokąd pan dążysz? Do­
kąd prowadzisz innych? Nie ma polityki gor­
szej od takiej, która umyślnie zamyka oczy, 
by nie widzieć prawdy.

„Wiem bardzo dobrze, gdzie jest nasza 
droga, a iusynuacye pańskie nie sprowadzą 
nas z niej. Droga nasza jest prosta: prowadzi 
ku złączeniu się na zasadach sprawiedliwości 
i wzajemności dwóch narodów. Spodziewamy 
się, że popierać nas będą lepsze organa ros­
syjskiej prasy, których patryotyzm wychodzi 
po za granice patryotyzmu Mosk. Wied., że 
i wśród rossyjskiego narodu podadzą nam 
ręce ludzie dobrze myślący, z którymi spoty­
kamy się w idei dobra ogólnego.

„Śmiem liczyć na to, że nie odmówisz 
mi pan umieszczenia tej odpowiedzi i proszę 
przyjąć zapewnienie tych uczuć, które się 
panu odemnie należą.

Margrabia Wielopolski.
Petersburg, 24 marca 1881 r.

(Po zantiiclin w Petersburgu.)
Wszystkie nadeszło pod pierwszem wra­

żeniem szczegóły o zamachu i towarzyszących 
mu okolicznościach, niejednokrotnie bajeczne 
lub przesadne _ nie wyjaśniły dotąd wiele.

Z wyjątkiem meże oględniej podanych 
szczegółów przez korespondenta Koln. Ztg., 
które przedstawiły rzeczywisty stan umysłów 
i zapatrywań w Petersburgu żaden z kore- 
spondentów nie zastanawiał się tak chłodno, 
jak to czyni obecnie sprawozdawca Politi- 
tische Correspondms , z której czerpiemy na­
stępujące wiad -mości:

„Przekonano się dziś dowodnie, źe któ­
rąkolwiek drogę byłby obrał cesarz Aleksan­
der II w dniu 13 marca, nie byłby powra­
cając uszedł zamachu , gdyż wszędzie nihi- 
liśei poczynili przygotowania. Najkrótsza

. droga wiodła wybrzeżem kanału Katary ńskie- 
1 g o , gdzie, zamach ten wykonano. Kanał ten 
nosi nazwę od sąsiedniego na Newskim pro­
spekcie kościoła katolickiego św. Katarzyny, 

i Drugą ulicą wiodącą równie do prospektu 
! jest ulica Ogrodowa, gdzie odkryto minę w 
podkopie. Trzecia nakoniec droga , którą nie­
kiedy powracał zmarły cesarz , jest ulicaKa- 
raw anow a, na której jak się okazało ze śle­
dztwa , czuwali także sprzysiężeni. zaopa­
trzeni w mordercze narzędzia.

„Mimo to — dodaje korespondent, a 
co już podniósł i sprawozdawca Gazety Ko- 
lońskiej — mógł był cesarz ujść przynaj­
mniej z życiem, przy zachowaniu jakiej ta­
kiej przezorności. Byłby uniknął śmierci 
najprzód usłuchawszy zaklęć wielkiej księżny 
Maryi i swojej morganatycznej żony księżny 
Juriew, przypominających mu przestrogi ge­
nerała Loris - Melikowa, który właśnie do­
stał w moc swoją głównego kierownika ko­
mitetu terorystów Zełiabowa Gdyby dalej 
generał Mrawinskij był odbył sumienniej re- 
wizyę na ulicy Ogrodowej w sklepiku Ku- 
buzewa, i zawiadomił o odkryciu, to groźne 
a oczywiste niebezpieczeństwo byłoby sku­
tecznie poparło przestrogi hr. Loris Meliko­
wa Gdyby nakoniec car w chwili samego, 
zamachu był usłuchał rady pułkownikaDwo- 
rzeckiego i swego stangreta i w powozie 
nadłamanym przez wybuch pojechał natych­
miast do pałacu zimowego, to byłby rów­
nież uszedł śmierci uprojektowanej przez 
skrytobójców. Wszystkie te jednak rozpamię­
tywania z dodaniem ogłoszonego przez do- 
ktora Dworjaszyna orzeczenia lekarskiego do­
wodzą tylko, jak wiele czynników fątalnych 
zbiegło się razem , ażeby sprowadzić okropny 
wypadek.

„Wiadomo już , że na miejscu, w kfcó- 
rem odebrano carowi życie, urządził lud im­
prowizowaną kaplicę z kwiatów, ale nie wia­
domo, że znaleziono pod śniegiem jeden pa­
lec ręki cesarz? Tem dziwniejsza to, że w 
pierwszej chwili bardzo silne czyniono po­
szukiwania wieczorem i nazajutrz za szczątka­
mi odzienia carskiego.

„Katastrofa i odkrycie miny w ulicy o- 
grodowej, doprowadziły umysły do takiego 
naprężenia chorobliwego, że obecnie obiega 
mnóstwo najpotworniejszych baśni. Takiemi 
baśniami są wszystkie dziennikom wiedeńskim 
przesłane wiadomości o odkryciu całego ko­
mitetu nihiiistów, o milionach funduszu, któ­
rym rozporządzają, jakoteż o pochwyceniu i 
uwięzieniu małżonków Kobuzewych.

„O rewizyi przez generała Mrawińskie- 
go dokonanej prawdą jest rzeczywistą, co na­
stępuje. Petersburska polieya bezpieczeństwa 
zorganizowana jest ściśle według wzoru po­
licji londyńskiej, to znaczy, że zadaniem jej 
wyłącznem jest mieć na oku osoby podejrza­
ne, zbierać jak najgorliwiej wszelkie poszla­
ki i zawiadamiać o tem władze wyższe. Sko­
ro poszlaki są groźne, wtedy występuje pro- 
kuratorya państwa, naznaczając do zbadania 
sprawy sędziego śledczego. Ale sędzia ten 
nie posiada prawa wydawać rozkazu areszto­
wania bez poprzedniego porozumienia się z 
prefektem policyi. Otóż w wypadku powyż­
szym policmajster Fedorow wydał rozkaz nie- 
przedsiębrania rewizyi w handlu serów, u- 
znawał bowiem poszlaki niedostatecznemu 
Dopiero gdy agenci policyjni nie przestawali 
obstawać przy swoich podejrzeniach, gdy po­
dali świeże fakta, popierające to podejrzenie, 
przepowiadające nawet podłożenie miny, do­
piero wtedy Fedorow poruczył odbycie re­
wizyi w składzie serów Mrawińskiemu. Ge­
nerał ten dodany do prefektury policyi 
jako urzędnik techniczny, wiedział z gó­
ry , że idzie o odkrycie miny. Trzeciej 
Izby jednak nawet nie otwierał, lubo 
tam znajdowały się przedmioty bijące w oczy 
i dowodzące, że prowadzono roboty ziemne 
Nie zrewidowano także skrzyń, napełnionych 
ziemią Generał zdał raport, że jakkolwiek 
właściciele składu serów budzą podejrzenie, 
jako Indzie nie należący do klasy pospólstwa, 
to jednak w lokalu samym nic podejrzanego 
nie znalazł. Generał Mrawiński zatem po 
odkryciu miny został oddany pod śledztwo i 
sąd sekcyi jurydycznej ministeryum spraw 
wewnętrznych. Rezultatem śledztwa będzie 
prawdopodobnie skazanie generała. Fedorow 
wziął po prostu demisyę a na miejsce jego 
powołany został pułkownik Baranów, w osta­
tnich czasach policmajster kowieński. Bara­
nów był w ostatniej wojnie rossyjsko-ture- 
ckiej w czynnej służbie marynarki wojsko­
wej komendantem statku Vesta na Czarnem 
morzu i odznaczył się atakiem na marynar­
kę turecką, której zniszczył dwa pancerniki, 
jest on człowiekiem energicznym i dostanie 
się prawdopodobnie na wyższe stanowisko 
w służbie państwowej."

W końcu wspomina korespondent, że 
całkiem naturalnie po katastrofie reakeya 
podniosła głowę, ale że nikt roz.ropny i po­
litycznie dojrzały w Rossyi nie przypisuje 
rozkwitu nihilizmu liberalniejszym w osta­
tnich czasach prądom z góry , których g łó ­
wnym przedstawicielem był i jest hr. Loris- 
Melikow.
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=  Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Szlachciń- 
ce w powiecie tarnopolskim 100 zł. zapomogi 
na ukończenie budynku szkolnego.

— Hr. W iktor Baworowski, jak się 
dowiadujemy, objawił Wydziałowi krajowemu 
zamiar przeznaczenia całego swego majątku na 
utworzenie fundacyi publicznej. Dochody tej 
fundacyi służyć mają na cele naukowe, arty­
styczne i humanitarne. Majątek dla fundacyi 
przeznaczany składa się z 8.000 morgów ziemi 
podolskiej i kilkuset tysięcy złotych w kapita­
łach.

— Towarzystwo gimnastyczne Sokół 
utrzymując od lat czternastu szkołę gimnasty­
czną, do której młodzież z różnych zakładów 
naukowych bardzo licznie na naukę uczęszcza, 
postanowiło w roku bieżącym rozpocząć wyda­
wnictwo czasopisma, poświęconego wyłącznie 
rozpowszechnianiu wiadomości, odnoszących się 
głównie do teoryi gimnastyki, t. j. umiejętnego 
zapatrywania się na znaczenie i wpływ syste 
matycznie wykonywanych ćwiczeń cielesnych, 
na rozwój sił fizycznych i zdrowie. Pismo to 
pod tytułem Przewodnik Gimnastyczny reda­
gować będzie dr. 1'adeusz Żuliński.

=  W szkole ogrodniczej przy tutej­
szym ogrodzie botanicznym jest opróżnione jedno 
stypendyum z fundacyi miejskiej. Według wa­
runków statutami określonych ubiegać się mogą 
o to stypendyum tylko chłopcy ślubnego.pocho­
dzenia, ubodzy należący do gminy lwowskiej, 
po obojgu rodzicach albo przynajmniej po ojcu 
osieroceni, silnej i zdrowej budowy ciała, wieku 
nie więcej nad 18 lat. Kandydaci winni się 
wykazać, że ukończyli czwartą klasę w szkole 
publicznej ludowej, albo według dawnego sy­
stemu w szkole normalnej, lub też 3 klasę w 
szkole trywialnej dawnego systemu. Kurs nauki 
takiego stypendysty trwa zwykle lat cztery, 
w ciągu których uczeń pomieszkanie, wikt i 
odzież w zakładzie bezpłatnie otrzymuje. Pro­
śby kandydatów zaopatrzone potrzebnemi dowo­
dami wniesione być mają do magistratu najda­
lej do 80 kwietnia b. r.

—  Pan Grennaro C lem enti, pierwszy 
tenor opery włoskiej w Warszawie , wystąpi 
pojutrze, w sobotę, w koncercie przy udziale pp, 
Kamili Morzkowskiej , Karola Mikulego i Wil­
helma Czerwińskiego. Pan Clementi odśpiewa 
Ponchielliego romans z opery G-ioconda, Ma- 
rianiego JRomance, duet finałowy z Aidy  z p. 
Morzkowską, Tostiego romans 11 Pescatore di 
Coralli, Matteiego romans Pion e vsr.

— Ostatni wieczorek towarzystwa mu­
zycznego odbędzie się w poniedziałek. Z zajmu­
jącego programu podnosimy Serenadę na klar­
net i fortepian kompozycyi pana Mikulego, w 
której partyę fortepianową odegra sam kompo­
zytor. Nadto wykonanem będzie tegoż kompo­
zytora chór na głosy mięszane oraz Dopplera 
utwór na flet z towarzyszeniem czterech wal- 
torni, kilkakrotnie z wielkiem powodzeniem wy­
konany w Wiedniu.

* Zapiski policyjne. Wykryto i poj­
mano sprawcę kradzieży srebra popełnioną przed 
trzema dniami u p. P. Sch. pod 1. 16 na ulicy 
Żółkiewskiej. — Pani E. B. zgubiła na ulicy 
Teatralnej czarną skórzaną torebkę z kwotą 25 
zł. — Złożono w policyi znalezione mosiężne 
ważki w starym futerale.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Bzy- 
mie członek ambasady austro-węgierskiej przy 
stolicy apostolskiej, komandor Palomba-Carac- 
ciolo; w Londynie sir Charles Reed, członek 
parlamentu angielskiego, prezydent londyńskiej 
Rady edukacyjnej, jeden z współwłaścicieli dzien­
nika Daily News, przeżywszy lat 62; wNew- 
market lord Dunboque, par Anglii, w 75 roku 
życia.

— Zm arły żeglarz podbiegunowy Ka­
rol Weyprecht liczył lat 43. Urodzony w 0- 
denwaldzkiej miejscowości Kónig uczęszczał do 
gimnazyum i szkoły przemysłowej w Darmsta- 
cie, w r. 1856 jako kadet wstąpił do mary­
narki austryackiej, w której do kilku lat do­
służył się stopnia porucznika. W ciągu czasu 
od 1861 do 1871 odbył liczne podróże na 
Wschód, do Indyj zachodnich, Meksyku, Ame­
ryki północnej, a w końcu z uczonym Isbjór- 
nem wyprawę do Szpiebergów i Nowej Ziemi. 
Ta ostatnia podróż była niejako wstępem do 
wielkiego przedsięwzięcia, które wspólnie z Pa- 
yerem podjął i wykonał w latach 1872— 1874, 
mianowicie wyprawy podbiegunowej, której re­
zultatem było odkrycie ziemi Franciszka Józe­
fa. Tryumf Weyprechta i Payera po powrocie 
z tej wyprawy jest jeszcze świeżo w pamięci 
wszystkich. Zmarły przedwcześnie żeglarz i u- 
czony wydał też kilka samoistnych prac nau­
kowych, między któremi pierwsze zajmuje 
miejsce dzieło, oparte na dokonanych pod bie­
gunem doświadczeniach, p t. „Metamorfozy lo­
du." W ostatnich czasach Weyprecht, dotknię­
ty już nieuleczalną chorobą (gruźlicą p łu c), 
wspólnie z hrabią Hansem. Wilczkiem praco­
wał nad urządzeniem stacyj spostrzega!nych w 
okolicach podbiegunowych,

— Trzęsienie ziem i nawiedziło w 
dniach 11 i 12 marca duńską wyspę Ś. Toma­
sza w Indyach Zachodnich.

— N iebezpieczeństw o pow odzi za­
grażało w tych dniach znowu nieszczęśliwemu 
Szegedynowi, zdaje się wszakże, że już prze­
minęło.

—  Do związku pocztowego obejmu­
jącego już większą część państw całego świata, 
przystąpiła z dniem 1 kwietnia republika połu­
dniowo-amerykańska Chili

— Wystawa powszechna w Rzym ie,
projektowana pierwotnie na rok 1882 przyjdzie 
do skutku zapewne dopiero w r. 1883, ponie­
waż według Italie architekci oświadczyli, że 
przed końcem przyszłego roku nie mogłyby sta­
nąć budynki wystawowe na Strada nazionale.

—  E la palaczy tytoniu  ciekawą będzie 
może wiadomość, że zbiór ostatni tej rośliny na 
wyspie Kubie wypadł bardzo pomyślnie, zwła­
szcza pod względem jakości płodu.

—  Zabytki przedwiekowe. Z Aten 
otrzymała Pol. Corr. wiadomość, że w przy­
stani Piraeus wydobyto przypadkiem z dna 
morskiego dziewięć kotwic kamiennych, wielkiej 
starożytności. Zdaniem znawców należą te ko­
twice w każdym razie do czasów przedhistory­
cznych.

— Pożar teatru w N icei. Subskrypeya, 
otwarta na rzecz nieszczęśliwych rodzin po ofia­
rach pożaru, których pogrzeb odbył się w nie­
dzielę z nadzwyczajną okazałością, przyniosła 
w pierwszych trzech dniach około 100.000 
franków. — Z pod gruzów spalonego teatru 
zresztą ciągle jeszcze wydobywają spalone zwło­
ki ludzkie W niedzielę stwierdzono w znale­
zionych trupach między innemi identyczność 
dwóch młodych Angielek, panien Elżbiety i 
Katarzyny Kennedy. Brat tych nieszczęśliwych, 
który także był w teatrze, niewątpliwie też 
utracił życie, lubo dotychczas znaleziono w po­
gorzelisku tylko zegarek jego. Z majtków, któ­
rzy z takiem poświęceniem pełnili służbę po­
żarną. pięciu nie odszukano dotychczas. Dyre­
ktor teatru, p. Bolognini, zeznał przed sędzią 
śledczym, iż w dzień katastrofy czuć było gaz 
na scenie tak silnie, iż zawiadomił o tern wła­
ściwą władzę, od której jednak otrzymał pole­
cenie, ażeby mimo to nie zawieszał przedsta­
wienia wieczornego!

—  Wielka kradzież brylantów w 
jednym z magazynów jubilerskich w Londynie,
0 której donieśliśmy niedawno, wykonana została 
ze szczególną rafineryą, godną istotnie osła­
wionych rzezimieszków londyńskich. Przed owym 
magazynem właśnie, w jasny dzień przewróciła 
się skutkiem pęknięcia osi przejeżdżająca do­
rożka , co oczywiście wywołało zbiegowisko. 
Wybiegli ze sklepu także subjekci, ażeby zoba­
czyć, co się stało. Na to tylko liczyli złoczyń­
cy, którzy z dorożkarzem byli w porozumieniu,
1 kiedy subjekci wrócili do magazynu, spostrze­
gli natychmiast, że w tym krótkim czasie skra­
dzione zostały brylanty wartości przeszło 200 
tysięcy zł.

— Przeciw  dyfteryi zaleca ogrodnik 
monachijski p. E. Buchner w dzienniku Augsb. 
Post jako środek w licznych już wypadkach 
przez niego wypróbowany, inhalacye i płukanie 
gardła dekoktem z liści drzewa Eucalyptas 
globulus (zwanego niebieskiem drzewem gumo- 
wem), którego skuteczność przeciw wszelkim 
gorączkom oddawna jakoby jest znana w kra­
jach tropikalnych. Niektórzy poważni lekarze 
niemieccy zajmują się już bliższem zbadaniem 
zaleconego przez p. Buchnera leku.

— D ługą historyę porwania dziecka 
przez cyganów, opowiada dziennik Mińskie 
Wiad. gubern., zwracając uwagę właściwych 
władz na ten wypadek, prawdziwy jakoby we 
wszystkich przywiedzionych szczegółach, a mo­
gący obudzić zajęcie i naszych czytelników tern 
bardziej, że widownią jego była po części także 
Galicya. W Mozyrze przed dziewięciu mniej 
więcej laty zniknęła bez wieści z ulicy cztero­
letnia dziewczynka, córka izraelity Grołubowa. 
Rodzice okropnie odczuli tę stratę. Na poszuki­
wania za dzieckiem Gołubow stracił prawie 
cały swój majątek, a mimo to dziecka nie zna­
leziono. Uważali je wreszcie za zupełnie stra­
cone.- gdy nagle, całkiem niespodzianie przy­
chodzi do nich z zagranicy wiadomość, że córka 
ich żjęe i znajduje się w miasteczku Stryju, 
w Galicyi, u żyda nazwiskiem Wolski. Matka 
natychmiast udaje się do Stryja i w istocie 
znajduje tam córkę; obecnie dziewczyna ta 
liczy około piętnastu lat wieku. Przywieziono 
ją do Mozyra we wrześniu r. z Według jej 
opowiadań, została ona porwana przez cygankę 
i w półtora roku potem sprzedana w Białej 
galicyjskiej właścicielowi cyrku Winterowi. Dzie­
wczynka uczyła się tam gimnastyki i woltyżer- 
stwa, a za nieudolność lub niezręczność bili ją 
dyscypliną rzemienną, zaopatrzoną na końcach 
w ołowiane gałki, i bardzo często zakuwali w 
łańcuch. Od tego rodzaju kary bardzo często 
chorowała. Kiedy nakoniec nauczyła się już 
wszystkiego i mogła brać udział w przedsta­
wieniach, rozpoczęła podróżować z trupą Win­
tera po różnych miastach. Była w Moskwie, 
Petersburgu i innych miastach Rossyi, a nako­
niec zagranicą. Na afiszach Winter nazywał ją 
swoją córką, Franciszką Winter. O ojczyźnie 
swojej nic nie wiedziała, pamiętała tylko, że 
jest żydówką, że ma gdzieś rodziców, braci i 
siostry, za któremi ciągle płakała. Będąc we 
Lwowie, trawiona tęsknotą i okrutnem obej­
ściem się właściciela, postanowiła uciec, choć

nie wiedziała dokąd i gdzie. Pewnego razu pod­
czas reprezentacyi, potrafiła uniknąć uwagi Win­
tera i nie zdoławszy nawet zmienić kostyumu, 
prosto z budy hecarskiej uciekła do lasu, gdzie 
w okropnym strachu przepędziła całą noc. Ra­
no spostrzegł ją żandarm, który uproszony przez 
nią odwiózł ją do wsi Lubliny, do pewnego ży­
da, ten zaś odwiózł ją do Stryja. Tutaj zajął 
się nią bardzo gorliwie żyd Wolski, i za po­
średnictwem ogłoszeń po dziennikach i zawia­
domienia rabinów, zdołał odszukać jej rodziców. 
Gdy ją przywieziono do Mozyra bez żadnych 
wskazówek znalazła dom swych rodziców. Mó­
wi dobrze po rossyjsku, po niemiecku i po pol­
sku. Według jej słów, Winter ma jeszcze pięć 
osób obojej płci w ten sam sposób nabytych i 
tak samo traktowanych jak ona a cyganie na ka­
żde jego żądanie dostawiają mu dzieci. — Ro­
zumie s ię , że sądy rossyjskie wdać się musia­
ły w tę sprawę, przytoczony dziennik wszakże 
nic w tej mierze podać jeszcze nie może bliż­
szego, nie powiada nawet, gdzie obecnie przebywa 
ów Winter, którego cyrku swoją drogą nie przy­
pominamy sobie we Lwowie. Cała ta opowieść 
sensacyjna jest też mocno podejrzaną — przy­
najmniej o szczegółach odnoszących się do Lwo­
wa i Galicyi.

BOSPODABSTWO I HANDEL

Lesista wyżyna podolska.

i i .
Zal serce ściska patrząc na owe kurne 

czyli dymne niskie chaty grodzone z chru­
stu i lepione gliną, bez światła i bez suche­
go zdrowego powietrza, w których roznie­
ciwszy ogień dla ogrzania i zgotowania po­
siłku, trzeba sadowić się na ziemi w braku 
podłogi, chroniąc się od uduszenia dymem, 
a w którychto lepiankach, żyje lud zamie­
szkujący ziemię żyzną i do tego okolicę lesi­
stą. Wpływ mieszkań na umysłowy i zdro­
wotny stan człowieka nie da się zaprzeczyć; 
jest to czynnik, który po przyrodzonych wa­
runkach okolicy, wpływa w pierwszym rzę­
dzie na ukształcenie człowieka pod względem 
naturalnego rozsądku, temperamentu, zdro­
wia a w końcu i większej lub mniejszej 
zdolności regeneracyjnej. Dowodzi tego naj­
lepiej statystyka, która w datach mnożenia 
się ludności, wykazuje rażące kontrasty w po­
równaniu ludu górskiego, zamieszkującego 
najobszerniejsze i najczyściej utrzymywane 
domostwa, do mieszkańców Podola, wiodą­
cych swój żywot w lepiankach

Na polu pracy organicznej, zmierzają­
cej do podniesienia naszego ludu, zająć musi 
z czasem obok oświaty i podniesienia mate- 
ryalnego dobrobytu, równorzędne stanowisko 
stopniowe podżwignięcie mieszkań z dotych- 
czasowego^ stanu, odpowiadającego zaledwie 
ludom stojącym na pierwszym szczeblu cy- 
wilizacyi. Należy mieć wszelką nadzieję, że 
niezadługo nadejdzie ten czas, w którym po­
dobnie do dzisiejszych gorączkowych niemal 
usiłowań wskrzeszenia oświaty, krzątać się 
będą (udzie dobrej woli miłujący lud, o ule­
pszenie jego mieszkań. Szczęśliwe okolice, 
których lasy będą mogły za nadejściem tej 
upragnionej epoki dostarczyć drzewa budo­
wlanego ; tam samo unormowanie przystęp­
nych cen, a często i ofiarność prywatna, wy­
starczą do przeprowadzenia podobnego dzieła. 
Przeciwnie w okolicach, o których tu mowa, 
napotkać muszą podobne usiłowania na prze­
szkody nie do zwalczenia dla braku pod rę ­
ką materyału, bądź na domostwa drzewiane, 
bądź na pokrycia murowanych, do którychto 
ostatnich nie podobna przecież przystępować 
wprost od dzisiejszych lepianek, bez żadnego 
okresu przejściowego.

Z tego, co_ powiedziałem, wynika jasno, 
że w okolicy tej daje się czuć ogólna potrze­
ba wprowadzenia w gospodarstwie leśm m  
uprawy takich szlachetnych rodzajów drzew, 
któreby zająwszy godnie tak korzystne sie- 
dliska_ i glebę, zdolne były zarazem podnieść 
upadający stan tej gałęzi gospodarstwa, po- 
dzwignąć produkcyjną wartość ziemi, lasem 
zajętej, przywrócić dawną świetność stosun­
ków handlowych i zaradzić niechybnemu 
brakowi tak ważnego produktu leśnego,.ja­
kim jest  ̂bezpośrednie drzewo budulcowe. 
Myśl ta nie jest w zasadzie nową; zajmowa­
ła ona bowiem już od kilku dziesiątek lat. 
ludzi fachowych, czego dowodzą najlepiej 
usiłowania uprawy sosny pospolitej, które je ­
dnak nie odniosły spodziewanych rezultatów.. 
W tej mierze odznaczają się lasy należące- 
do dóbr klucza romanowskiego, gdzie w kil­
kunastu już miejscowościach wyhodowano' 
kilkudziesięcioletne ostępy sosnowe. Wzrost 
osobników nie przechodził wprawdzie stanu 
miernego a drewnu brakło własności żywi­
cznych, nadających mu wyłącznie wartość, (z 
wyjątkiem jedynego ostępu w straży Podma- 
nasterze) lecz pomimo tych stron ujemnych, 
łudzono się długo, bo prawie przez pół wie­
ku, że w ostępach tych dorośnie chociażby

miernej wartości budulec, którego brak daje 
się czuć już od dawna większym skarbom. 
Niestety czas innego nauczyć miał doświad­
czenia, a lata 1874 i 1876 rozwiały wszelkie 
chociażby najsłabsze nadzieje w tej mierze. 
Sosna cierpiąca pospolicie od okiści, lecz zno­
sząca tę klęskę elementarną do pewnego sto­
pnia w swej krainie piaszczystego niżu, ule­
gła jej tu zupełnie, prawdopodobnie dla mniej­
szego jeszcze stopnia elastyczności swych 
kończyn, niż to ma miejsce w jej ojczyźnie. 
Nie mogła się też oprzeć łamanym a gwał­
townym prądom wiatrów, właściwych tej o- 
kolicy, od którychto wpływów cierpi w in­
nych okolicach mniej niż inne drzewa szpil­
kowe; a tak czego nie zniszczyła okiść w 
zimie z roku 1874 na 1875, to wyłamały 
wiatry w roku 1876. Dzisiaj już tylko z re­
sztek niedobitków stojących w rozstrzeleniu, 
a często już tylko z pozostałych pniaków po­
znać można, że tu był ostęp sosnowy.

Z niewielu starych ostępów sosnowych, 
jakie w tej okolicy jeszcze znalazłem, zasłu­
giwał na uwagę jedynie pomniejszy ostęp w 
Lankach, którego osobniki zbliżyły się były 
najwięcej do rozwoju i jakości odpowiadają­
cej temu rodzajowi drzewa; zresztą w miej­
scach, gdzie uszły zagładzie przez wspom­
niane już klęski spowodowanej, odznaczają 
się zawsze tępym przyrostem, przysadkowa- 
tą i mocno stożkowatą budową strzały, a na- 
dewszystko uderza w nich skłonność do roz­
rastania się strzał w dwa, trzy a nawet i 
cztery wierzchołki. Częstokroć napotkać mo­
żna podobne rozrastanie się, poczynające się 
tak nizko, że nadaje ono drzewu postać pnia 
rozrosłego w kilka strzał samoistych. Oso­
bliwszy ten ustrój anormalny, wskazujący na 
nieodpowiednie siedlisko, w tym stopniu, ja ­
kiego dotąd nigdzie nie spostrzegłem, można 
studyować na południowym stoku pagórka w 
Stanimierzu, pokrytego kiłkudziesięcio-mor- 
gowym borkiem sosnowym, mniej więcej 50 
lat wieku.

Smutne doświadczenia, jakie nam przy­
niósł sam czas, a które poznaliśmy już w po­
przednim ustęp ie, niemniej też naturalne 
wskazówki, powinnyby wyrobić w nas na­
reszcie to przekonanie, że wszelkie dalsze za­
biegi około przyswojenia sosny w tej okoli- 
ry pozostałyby bezowocne; że zatem należy 
sosnę cenną gdzieindziej, wykreślić stanow­
czo z listy rodzajów drzew kwalifikujących 
się do hodowli w lasach tej okolicy.

Zawyrokowawszy w ten sposób o soś­
nie, wypada teraz zastanowić się koniecznie 
nad narzucającem się pytaniem , któreby to 
z żywocących w kraju drzew wybrać, aby 
zastąpić niem korzystnie ów pozorny brak, 
jaki powstał po odsądzeniu sosny ? Mimo 
woli nasuwa mi się domysł, że znajdzie się 
może nie jeden z łaskawych czytelników, 
którego myśl sięgnie w lot na Beskidy, aby 
ztamtąd sprowadzić św ierk, którego zalety 
miał sposobność poznać przy wycieczkach w 
góry. Wszakże znane mi jest zamiłowanie, 
z jakiem na zachodnim krańcu naszej wyży­
ny a nawet na równinach uprawiają świerk 
który nietylko łatwo się przyjmuje, lecz nad­
to buja formalnie we wzroście, jakby roślina 
cieplarniana, ku wielkiemu zadowoleniu tych, 
którzy nie znają jego natury. Złudne te zja­
wiska, które miałem sposobność nieraz o- 
glądać, skończyć się muszą pierwej czy póź­
niej przykrem rozczarowaniem ; świerk bo­
wiem jako naturalny mieszkaniec wysokich 
gór, gdzie na glebie powstałej z zwietrzało- 
ści granitu, gnejsu i karpackiego piaskowca, 
przy odmiennem zupełnie ciśnieniu powie­
trza rosnąc powolnie, dostarcza nader trwa­
łego materyału budowlanego o zbitej i sil­
nie tkance drzewnej; traci te cenne własno­
ści zupełnie, przeniesiony na doliny lub zwy­
kłe wyżyny. Wprawdzie bujność jego wzro­
stu bywa tu nieraz zdumiewającą szczególnie 
w młodości do pewnego w ieku; wkrótce je ­
dnak około 30 do 40go roku życia, zaczyna 
się u niego anormalna budowa strzały i ga­
łęzi a równocześnie z nią pojawia się choro­
ba mursu czerwonego, który drzewo to czyni 
nieprzydatnem do jakiegokolwiek uwagi go­
dnego użytku. Im bujniejsza gleba, tern 
wcześniej kończy świerk na niej żywot swój 
w podobny sposób; gdzie zaś natrafił na 
glebę jałowszą i płytszą, tam uniknie on 
wprawdżie mursowatości, lecz drewno jego o 
szerokich słojach i rzadkiej tkance komórko­
wej , wcale poślednią mieć może tylko war­
tość w budowlach.

Widzimy więc, że próba zaprowadze­
nia w tej okolicy uprawy świerka na więk­
szą skalę, naraziłaby nas tylko na przykre 
zawody nie prowadząc do zamierzonego celu. 
Lecz nawet do hodowania w podrzędnem 
przymięszaniu nie można tu świerka zalecić 
już dlatego, że posiada szczególniejszą zdol­
ność, dostawszy się raz na nasze wyżyny lub 
doliny, nader szybkiego szerzenia się przez 
samosiew kosztem innych rodzajów drzew, 
które z czasem ruguje z ich własnych sie­
dlisk zupełnie.
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w i k  powrócił wczoraj z Petersburga do 
Wiednia.

W sprawie p r o c e s u  p r z e c i w caro-  
b ó j e o m telegrafują z Petersburga do Wiener 
AUg. Ztg. 28 b. m : A k t  o s k a r ż e n i a  opie­
wający na carobójstwo i udział w tajnem 
stowarzyszeniu rewolucyj nem zakomuniko­
wany został oskarżonym. Oskarżonej Zofii 
P e r  o ws k i ej, która jest córką byłego gu­
bernatora petersburskiego, zostanie ten akt 
jutro wręczony. Oskarżyciel M u r a w i e w  
substytut starszego prokuratora, bratanek 
głośnego gubernatora Litwy, liczy dopiero 
lat 30, był on przedtem prokuratorem i pro­
fesorem uniwersytetu w Moskwie i odznaczył 
się w poprzednich procesach politycznych. 
Eyssakowa bronie będzie rzecznik prawny 
Un k o ws k i ,  dziekan i prezes Izby adwoka­
tów. Oskarżony Źelabow bronić się będzie 
sam. Oskarżona Jessika H e l f m a n n  nie 
jest siostrą skazanego nihilisty Deutscha, jak 
to mylnie donoszą. Proces rozpocznie się 
7 kwietnia i trwać będzie cztery dni. Roz­
prawa będzie publiczną, ale wstęp dozwolony 
będzie tylko za biletami. Liczba świadków 
wynosi 62, expertów 11. Sprawozdanie z pro­
cesu będzie publikowane.

Z wyjątkiem Eyssakowa i Michajłowa 
wszyscy oskarżeni stali już przed sądem; 
Źelabow i Perowska uznani byli za niewin­
nych, Helfmann dopiero niedawno wyszła 
z więzienia po odsiedzeniu I2toletniej 
kary. Eyssakow, który w pierwszych dniach 
odmawiał wszelkich wyjaśnień, zeznał póź­
niej, że czynem swoim chciał pokazać nihi- 
listom i socyalistom, że śmierć cara w ni- 
czem nie zmieni ich pozycyi w społeczeń­
stwie a z drugiej strony dowieść rządowi, 
że środki policyjne i ukazy rządu nie spra­
wiają żadnego na nihilistach wrażenia. Kie­
dy go spytano jak można tyle energii po 
święcąc celowi tak zbrodniczemu, odpowie­
dział: „Chciałem równocześnie zadać cios
teroryzmowi czerwonemu i białemu. Byłem 
wprawdzie współpracownikiem nihilistów ale 
w naradach ich nie brałem udziału i miałem 
odmienne od reszty oskarżonych cele. Jestem 
socyalistą, gdy oni są terrorystami. Par- 
tya terorystów była bliską rozbicia, a za­
mach na cara był ostatnią strzałą w koł­
czanie".

Po uwięzieniu Żelabowa poczyniła Pe­
rowska jeszcze tej samej nocy wszelkie przy­
gotowania do zamachu. Źelabow i Perowska 
przyznają, że zapomocą teroryzmu i caro- 
bójstwa zamierzali wywołać powszechny prze­
strach i korzystając z niego obalić rząd, aby 
na jego miejsce zorganizować soeyalistyezną 
komunę. Banda spiskowców otrzymywała dro­
bne subwencye i żyła z datków otrzymywa­
nych od wygnanych towarzyszy Lissoguba. 
Oskarżona H e l f m a n  n twierdzi, że była tylko 
bierną uczestniczką spiskowców; była ona ko­
chanką Pessenki, którego planów nie znała. 
Wyrobnik M i c h  aj ł o w, człowiek ograniczo­
ny, twierdzi, że nie zna żadnego z przywód­
ców i że jacyś nieznajomi kazali mu pójść 
do mieszkania Nawrockiego i Pessenki. _ Re­
wolwer musi mieć przy sobie każdy nihili- 
sta, strzały na policyę były tylko dane dla 
własnej obrony. Źelabow i Perowska twier­
dzą, że z Genewą i Londynem zostawali tyl­
ko w luźnych związkach, ograniczając się na 
wymianie opinii z zamieszkałymi tam nihili- 
stami. Źelabow, Perowska i Eyssakow otrzy­
mali dopiero w ostatnim dniu wiadomość o 
zamachu.

Z Petersburga 30 m arca donoszą: Mi­
nister M a k ó w  otrzymał dymisyę, a poczty, 
telegrafy wraz z wydziałem obcych wyznań 
przydzielone zostają do ministerstwa spraw 
wewnętrznych. M i l u t y n  ma zostać preze­
sem Rady państwa. Wczoraj wszystkie depu- 
tacye prowincyalne, składające się z 6'JO 
osób, miały uroczyste posłuchanie u cesarza; 
przedstawioną była także deputacya polska z 
Warszawy oraz ośmiu chłopów z Lubelskiego 
(zapewne unitów Red.). Cesarz miał prze­
mowę tylko do deputacyi moskiewskiej. Hr. 
Loris Melikow oznajmił, że jutro cesarz na 
osobistem posłuchaniu przyjmować będzie 
Polaków. Delegowany na pogrzeb cesarski z 
uniwersytetu warszawskiego słuchacz tegoż 
uniwersytetu, Polak Zalewski, miał doznać 
objawów wyraźnej niechęci ze strony stu­
dentów rossyjskich.

Jednakże w końcu p. Piotr Chmielowski wy­
brany został jednogłośnie. Wybór zakomuni­
kowano p. Apuchtinowi do zatwierdzenia przez 
władzę w Petersburgu. Zatwierdzenie nastąpi 
niezawodnie a wykłady rozpoczną się od no­
wego roku szkolnego.

D e p u t a c y a  z W a r s z a w y  na po­
grzeb cara Aleksandra II przybyła do Pe­
tersburga dnia 25 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem. W gronie jej znajdują się następu­
jące osoby: ordynat Tomasz hr. Zamoyski, 
prezes komitetu Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego Aleksander hr. Ostrowski, mar­
grabia Zygmunt Wielopolski. Rodryk hr. Po­
tocki, Włodzimierz książę Czetwertyński, Ka­
rol hr. Jezierski, Konstanty hr. Przezdziecki, 
obywatele ziemscy: Ludwik Górski, Aleksan­
der Kłobukowski, Stanisław Karski, Jan  Za­
wisza i Stanisław Szulc, prezes gminy izrae- 
lickiej w Warszawie dr. Ludwik Natanson, 
prezes zgromadzenia kupców warszawskich 
Stanisław Brun, fabrykant Karol Temler, o 
raz finansiści: Stanisław Kronenberg i Mie­
czysław Epstein. Nazajutrz dnia 26 marca 
o godzinie 11 przed południem deputacyę 
przyjmował p. generał-gubernator warszaw­
ski Albedyński; o godzinie zaś 2 po połu­
dniu przyjmował ją p. minister spraw we­
wnętrznych hr. Loris-Melikow. Tegoż dnia 
wieczorem deputacya znów była przyjmowa­
na przez gen. Albedyńskiego. Wreszcie na 
poniedziałek zapowiedziano przyjęcie deputa­
cyi warszawskiej przez prezesa komitetu mi­
nistrów hr. Wałujewa, a na środę posłucha­
nie u cara w pałacu Zimowym. Na pogrze­
bie zmarłego monarchy, przy złożeniu zwłok 
do grobu znajdowały się tylko trzy deputa- 
cye: petersburgska, moskiewska i warszaw­
ska. Deputacyę z gubernij: Wileńskiej, Ko­
wieńskiej i Grodzieńskiej składali pp. hr. 
Plater, Umiastowski, ks. Michał Ogiński, hr. 
Zubow, Pawłowski, Jan Ursyn Niemcewicz, 
Dziekoński i kilku innych. Podczas uroczy­
stego przeprowadzenia regalij z cerkwi zam­
kowej do pałacu Zimowego koronę polską 
nieśli dwaj członkowie tej deputacyi pp. Pla­
ter i Niemcewicz. Deputacyę uniwersytetu 
warszawskiego składali profesorowie Brodow­
ski i Samokwasow oraz czterech studentów 
Polaków i Eossyan. Było też z Królestwa 
Polskiego na pogrzebie kilkunastu włościan.

W s p r a w i e  g r e c k i e j  obok ciągłych 
zapewmień, że załatwienie kwestyi na podsta 
wie ostatnich propozycyj tureckich jest mo- 
żebne, pojawiają się doniesienia pesymisty­
czne, źe sprawa cała weszła w stadyum 
najkrytyczniejsze. Gabinet ateński miał po­
stanowić, że gdyby wszelkie usiłowania na 
kłonienia sułtana do większych ustępstw 
miały się okazać bezskutecznemi, w takim 
razie okólnikiem zawiadomi mocarstwa, iż 
sam wprowadzi w wykonanie uchwały kon- 
ferencyi berlińskiej. Grecya przytem miała 
już prosić mocarstw o blokowanie Dardanelli, 
ażeby Turcyi przeszkodzić w wysyłce wojsk. 
Mocarstwa odrzuciły to żądanie, prowadzą 
jednak między sobą układy względem posta­
wy, jaką mają przyjąć na przypadek wybu­
chu wojny.

TBLEGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ

K a p i t u ł a  w T r e w i r z e  wybrała wi- 
karyuszem kapitulnym dra Lorenzi.

Izba niższa w Hadze przyjęła pierwszy 
artykuł wniosku, ustanawiającego p o d a t e k  
od r e n  ty i
w

l r e n t y  i p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  
wysokości 2 1/* prc.

Z n a n y  n i h i l i s t a  H a r t m a n n  ogła 
sza w dzienniku Rocheforta list, w którym 
mówi, że już w r. 1879 nihiliści powzięli 
myśl podminowania ulic Petersburga, napo­
tykali jednak na niezwalczone przeszkody, gdyż 
już w głębokości 4 metrów występnje woda. 
W zimie jednakże w zamarzłej ziemi wyko­
nanie tego zamiaru jest możebnem1. Miano 
zamiar podminować pałac Zimowy i wysa­
dzić go w powietrze. Teraz część programu 
została spełnioną. Hartmann zapewnia, że 
nihiliści nie będą wchodzili z Aleksandrem 
H I w żaden kompromis i że samowładztwo 
w Rossyi stało się niemożebnem, oraz doda­
je, że mała tylko część nihilistów została a- 
resztowauą i to przeważnie złożona z ludzi 
niemających udziału w kierownictwie spraw 
sprzysiężenia.

Z Genewy donoszą, że rada związkowa 
postanowiła zarządzić ś l e d z t w o  w z g l ę ­
d e m  po s t ę  p o w a n i a  e m i g r a n t ó w  r os -  
- y j s k i ^ c h  bawiących w tem mieście prz<- j  v TI L U 1 U  l U l O O U J U  przed
, po ostatnim zamachu. Między innemi za­
żądano do Berna oryginałów wszystkich te­
legramów’ przesłanych w tym czasie przez 
rossyjskich emigrantów.

Z Warszawy piszą do Dziennika Ro­
mańskiego :

Nakoniec zrealizowała się pogłoska o 
zaprowadzeniu katedry p o l s k i e j  l i t e r a ­
t u r y  i j ę z y k a  n a  u n i w e r s y t e c i e  na­
szym, nie mniej, co ważniejsza, że profeso­
rem tej katedry nie będzie osobistość narzu 
eona przez rząd, ale wybrana przez dzieka­
nów uniwersytetu. Otóż w zeszły czwartek 
dziekani wybrali p. Piotra Chmielowskiego, 
dawnego ucznia szkoły głównej, dziś redak­
tora Ateneum. Kandydatów było jedenastu.

s t o s u n k i  m i ę d z y  
i c a  A p o s t o l s k ą  po-

Według Ita lie  
H i s z p a n i ą  i S t o . . . „  ^  u , 0* ,  yu- 
prawiły się. Rząd hiszpański uczynił Waty­
kanowi propozycje w przedmiocie polityki 
kościelnej, i postanowił trzymać się w spra­
wach bieżących konkordatu, odnosząc się 
w razach wątpliwych do Kuryi rzymskiej dla 
porozumienia. Na tej podstawie można było 
znaleść ambasadora dobrze widzianego przez 
obie strony.

N o w y  g a b i n e t  p o r t u g a l s k i  u- 
ważanym jest jako ministerstwo koalicyjne. 
Prezes gabinetu sędziwy starzec Sampajo, 
należał do jednego z poprzednich rządów, jako 
członek stronnictwa liberalno-konserwatywne­
go. Minister spraw zagranicznych, dotych­
czasowy poseł w Londynie d’A ntas, według 
telegramu biura Reutera, m iał tylko tymcza­
sowo objąć swój wydział.

Wiedeń, 30 marca. Izba depu­
towanych o d r z u c i ł a  170 głosami 
przeciw 142 wniosek P a j e r a  w przed­
miocie zniżenia podatku gruntowego w 
krajach alpejskich, a następnie 195 gło­
sami przeciw 112 także wniosek W al- 
t e r s k i r c h e n a  o przekazanie wnio­
sku Pajera komisji — i przyjęła odno­
śny artykuł według wniosku komisji.

Artykuł 4 uchwalono z dodatkiem 
Mengera co do podwyższenia podatku 
gruntowego tym właścicielom ziemskim, 
którzy płaca co najmniej 1000 zł. po­
datku. Z art. 5 eliminowano na wnio­
sek G r o c h o l s k i e g o  alineę, która 
mówi o podwyższeniu podatku w razie 
przyrostu obszarów produkcyjnych.

Na tem skończyły się rozprawy 
nad ustawą o podatku gruntowym, po- 
czem przyjęto rezolucję o sprostowa­
niu z urzędu indykacyj.

S t a r z e ń s k i  wniósł interpelację, 
czy rząd skłonnym jest do wydania 
rozporządzeń zniżających opłaty od 
konwersyi wysoko oprocentowanych 
długów włościańskich na mniej ucią­
żliwe. Przyszłe posiedzenie w piątek.

Berlin, 30 marca. Następca tro­
nu powrócił z Petersburga w najlep- 
szem zdrowiu. Pociąg spóźnił się o 
dwie godziny z powodu pęknięcia obrę­
czy jednego z kół.

Berlin , 30 marca. W parlamen­
cie niemieckim przy dyskusji nad me- 
moryałem o w y k o n a n i u  p r a w a  
p r z e c i w k o  s o c y a l i s t o m  udo­
wodnił Puttkamer, na zasadzie obszer­
nych akt dowodowych, że względem 
socyalistów postępowano bez zbytecz­
nej surowości lecz energicznie. Skła­
dek dla rodzin wydalonych nie zaka­
zywano nigdy, jeżeli wyłącznie na ten 
cel były przeznaczone. Energiczne wy­
konywanie prawa było konieczne, z po­
wodu codziennie wyraźniej okazującej 
się. oczywistości, że ateistyczna i nie- 
uznająca ojczyzny frakeya socyalistów 
z Mostem i Hasselinannem propaguje 
morderstwa, umiarkowańsza zaś frak­
c ja  nie zamierza wprawdzie zaraz ucie­
kać się do gwałtów i rewolucyi. ale 
systematycznie podkopuje istniejącą 
władzę. Dążność obu tych odcieni jest 
jednakowa. Minister przytacza wyra­
żenia Mosta i Hasselmanna o zamor­
dowaniu cara w Petersburgu, o religii 
i biblii. Cytaty te wywołały objawy 
wstrętu i oburzenia ze wszystkich stron 
Izby." Stosunki w Niemczech są tego 
rodzaju, że rząd pruski wniesie roz­
ciągnięcie złagodzonego stanu oblęże­
nia na Lipsk.

Hamburg, 30 marca. Przedło­
żonym został Izbie reprezentantów wnio­
sek senatu, wyrażający, że nadeszła 
chwila odpowiednia, ażeby przedsię­
wziąć próbę pogodzenia zapatrywań 
Hamburga i rządu cesarstwa w spra­
wie p r z y ł ą c z e n i a  H a m b u r g a  do 
z w i ą z k u  c e l n e g o .  Senat proponuje, 
aby Izba zamianowała dziesięciu mę­
żów zaufania dla poufnej narady.

Bukareszt, 30 marca. Minister 
spraw zagranicznych Boerescu oświad­
czył w senacie, że p r o k l a m a c j a  
k r ó l e s t w a  wywarła u obcych rzą­
dów dobre wrażenie.

Ateny, 30 marca. Dekretem kró­
lewskim p o s i e d z e n i a  I z b  z o s t a ł y  
z a m k n i ę t e .  Koncentracja wojsk na 
granicy trwa ciągle. Dzienniki przema­
wiają wojowniczo.

N a w y s p i e  K r e c i e  z powodu 
zbliżających się wyborów panuje wiel­
kie wzburzenie. Jeszcze przed wybora­
mi obawiają się rozruchów.

L o n d y n , 30 marca. Rząd po­
stanowił pociągnąć do odpowiedzialno­
ści dziennik Freiheit za a r t y k u ł  o 
z a m o r d o w a n i u  ca r a .  Proces kry­
minalny przeciw Mostowi rozpocznie 
się bezzwłocznie.

Wiedeń, 31 marca. (Tel. pryw.) 
Telegram londyński z dyplomatycznego 
źródła do Presse donosi z Konstanty­
nopola, że p a r o w c e  Moukhbir i 
Assiri-Djedid z 2.500 r e d y f ó w  i 500 
s k r z y n k a m i  a m u n i c y i  o d p ł y ­
n ę ł y  do -Yolo.

Minister marynarki nakazał s z y b ­
k i e  u z b r o j e n i e  f l o t y  p a n c e r n e j  
t u r e c k i e j .  Liczbę robotników w ar­
senałach pomnożono znacznie.

Do Presse telegrafują z Peters­
burga, że powszechne panuje tam prze­
konanie, iż jeśli Szwajcarya sama nie 
przedsięweźmie ś r o d k ó w  p r z e c i w  
o r g a n i z a t o r o m  z a m a c h ó w ,  Ros- 
sya odwoła z Szwajcaryi swego posła, 
a potem nastąpią dalsze kroki.

Jako n a s t ę p c ę  hr.  Mi l  u t y  na  
wymieniają naczelnika wielkiego szta­
bu, generała hr. Haydena.

Wiedeń, 31 marca. (Tel. pryw.) 
Do Tagblattu donoszą z Petersburga, 
że w audytoryum profesora Botkina 
miała miejsce d e m o n s t r a c j a  p r z e ­
c i w  w a r s z a w s k i m  s t u d e n t o m ,  
należącym go deputacyi przybyłej na 
pogrzeb cara, którzy do audytoryum 
przybyli jako goście.

Petersburg, 31 marca. (Tel. 
pryw.) Oar Aleksander III przyjął d e- 
p u t a c y ę  p o l s k ą  bardzo życzliwie i 
zalecił jej; żeby dni kilka pozostała w 
Petersburgu.

Konferencye dyplomatyczne, w celu 
wspólnej akcyi przeciw s z w a j c a r ­
s k i e m u  p r a w u  s c h r o n i e n i a ,  od­
były się wczoraj.

M i n a  w u l i c y  S a d o w e j  prze­
chodziła przez jeden z dołów kloacznych. 
Skonstatowano że robiący podkop uży­
wali respiratorów namoczonych w kwa­
sie karbolowym.

Zo f i a  P e r o w s k a  z o s t a ł a  za- 
d e n u n e y o w a n ą  przez w ł a s n e g o  
oj ca.

Zaprowadzenie o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  m i n i s t r ó w  w zasadzie zo­
stało postanowione. Każdy minister 
kierujący wydziałem składać będzie 
bezpośrednio raporta carowi.

Słychać że aresztowano pazia, 
który w pałacu Zimowym doręczał 
l i s t y  z p o g r ó ż k a m i  d o  ca r a .

Pewien znany także w Berlinie 
dyplomata mówi w Nat. Ztg. o k a ta ­
st rof ie p e t e r s b u r s k i e j  co następu­
je: „Miałem smutną sposobność "wi­
dzenia śmiertelnie ranionego cara. 
Ciało jego przedstawiało skrwawioną 
masę ̂  niepodobną do poznania. Car 
wymówił tylko jeden w yraz: „Aleksan­
der" i nie przyszedł wcale do przy­
tomności.

W pasku spinającym odzież obe­
cnego następcy tronu znaleziono po 
powrocie jego z przechadzki l ist  z po­
g r ó ż k a m i  do j e g o  o j ca  A leksan­
d ra  III.

Petersburg, 31 marca. (Tel. pr.) 
Wczoraj pojawiła się tu banda, której 
członkowie zdzierają damom welony 
żałobne. Domyślają się wt em n i h Mi ­
s t y c z n y c h  a g i t a c y j .

Policmajster Baranów otrzymuje 
ciągle listy z pogróżkami.

Londyn 31 marca. (Tel. pryw ) 
P r z y w ó d c a  s o c y a l i s t ó w  M o s t  
z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  i staje dzisiaj 
przed sądem policyi poprawczej.
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Telegrafowany kurs wieiJeński.

Wiedeń, 30go marca 1881 ^ godzina 2 
m. 30. Losy kredytowe 181*25, Węg. akcye 
kredyt. 270*25, Akcye anglo-austr. 126*— , 
Akcye banku Union 129*20, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 268*75, Akcye kolei północnej 
231-— , Akcye kolei południowej 108'— , 
Akcye kolei Alfóld. 161*25, Akcye kolei 
Elżbiety 206*—, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 174-—, Akcye kolei węg. pół­
nocno-wschodniej 157*50, Wiedeńskie losy 
124.— , Akcye kolei Kudolfa —*— , Akcye kolei 
Albrechta —*— , Węgierskie obligacye państwa 
w złocie 89*25. Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 99*50, Losy regulacyi Oissy 108.— , Losy 
tureckie 25*— , Węgierska renta 113*50, Ak­
cye banku związkowego 128*30, Akcye ban­
ku obrotowego — *— . Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej —*—, Akcye kolei państwowej 
— *— , Rubel papierowy 1*20*, Węgierskie 
losy 116*25, Mark. niemiecki — *— . Usposo- 
bieniejjbardzo silne.

W iedeń, 30go marca 1881, godzina 5 
min. 50. Akcye kredytowe 301*— , Anglo- 
Austryackie —*— , Unionsbank —*— , Kolei 
Karola Ludwika 268*75, Południowa — *— , 
Renta papierowa 75*70, Galicyjskie listy za­
stawne 103*75, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne —*— , Galicyjski bank rustykal­
ny 102*— , Losy z r. 1860 — *— , Napo- 
leondor 9*27, Rubel papierowy —.—. Uspo 
sobienie. —

Wiedeń, 31 marca 1881, godzina 10 
min. 46. Akcye kredytowe 301*70, Anglo- 
Austr. 125*70, Akcye banku Union 128*80, 
Kolej Karola Lud. 268*75, Południowa 108*25, 
Renta papierowa — *—, Galicyjskie listy za­
stawne — *— , Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne — *—, Galicyjski bank rusty­
kalny —*— , Losy z roku 1860 — *— , Na- 
poleondor 9*27, Rubel papierowy 1 *20y4. 
Usposobienie silne.

Telegram y ahożowe z d. 30 marca. 
W i e d e ń :  Pszenica 11*25 do 12*25 zł., ży­
to 10 65 do 11.15 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent do 32.— 32*25 zł. — Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (najesień) 11.27 
do 11.32 zł., rzepak (sierpień— wrzes) 12*— 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 212*50, 
żyto — *— , spiritus loco 53.70, olej rzepa­
kowy 51.60. S z c z e c i n :  Pszenica —, rze 
pik — *— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 63.50, 
olej rzepakowy 7 i *50, spirytus — *— . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — *— , żyto — *—, owies 
— ,— spirytus — *— , kukurudza —*— , K o­
l o n i a :  Pszenica — *— .

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

P r  ayj e c h a  l i  d o  L w o w a .
dnia 31 marca 1881.

H otel Głeorge’a.
Pp. Z. hr. Mniszek z Rossyi. Dr. K. 

Gottlieb z Brzeżan. M Garapich z Cebrowa.
S. Garapich z Olejowa. R. Laskaraki z Folty-
szan. K. Worel z Folticzen

H otel E uropejsk i
Pp. Wense z Petersburga. J. Zwehl 

z Petersburga. Br. Komers z Petersburga. P. 
Kritzky z Wołoczysk.

H o te l A ngielski.
Pp. B. Horodyski z Krogulca. F. Ober- 

tyński z Sawczan.
H otel W arszaw ski.

P. W. Śliwiński z Paryża.

H o te l K ra k o w sk i.
Pp. I. Białoskórski z Łuczyc. I. Mie- 

skowski z Poznania.
O d j e c h a l i  ze L w o w a .

Pp. J. br. Romaszkan do Horodenki. Dr J. 
Rosenberg do Stryja. S. Turteltaub do Stryja.
F. Kowalski do Sanoka. J. Gelewicz do Ubuo- 
wa J. Kieszkowski do Łuki.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 31 marea 1881 o godzinie 7 rano. 
Barometr 73K.30mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy -j- 1.24C. Psychrometr wilgotny -f- 0.4°C. 
Prężność pary 4 3mm. Wilgoć 85’/»• Zachmurzenie 10. 
Wiatr NW2. Ozon 10.

Temperatura powietrza +  1.0°R'.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 762.40mm.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
P r z y c h o d z ą  d©  L w o w a .

Według południka peszteńskiego.
X K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po 

ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

X C z e r s a i o w f e c : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min.

45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

X© S t a n  l s l a w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

X  P o d  w o ł o c z y s k :  (na dworzec w Pod­
zamczu) ; o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany);

X P o d w o l o c z y s k : (na dworzec lwowski 
główny); o god 10 min. 10 wieczór (po 
ciąg pospiesrr y ) ; o godzinie 3 min. 30 
rano (pocią osobowy): o godz 3 min. 52 
po południu (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka peszteńskiego.

3)o  K r a k o w a :  o godz 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy) : o godz. 4 min.
49 po południu (.ociąg mięszany).

D o  C z e r h i o w i e c : o godz. 6 min. 10 ra ­
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany); o gedz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  P o d w o l o c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a :  (r.a Stryj) o godz- 
1 6 min. 45 rano.

D o  P o d  w o ł o c z y s k : ( z dworca lwow­
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min )0 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

płaca żądaja
173.50 173.75 
292.30 293 —
107.50 108—  
156.25 156.75

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 30 marea 1881.

1 . A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. §, 
Kol. lwow.-ezer.-jas.po 200 zł. w. a. j j  
Banku kip. galie. po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  Listy zast. za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. o
„ „ „ 4pr. w. a. ®
„ „ „ 5 pr. okresowe J4

Banku hip. galie. 6 pr. w. a.
» » » *5 Pr - w- a- wyl0* ^
sowalne z 10 pr. premią . . g 

Listy dłużne g. Z. kr, wł. 6pr.w . a. g,

S , L i s t y  ( I l u / c i e  za 100 zł. **

■ih ot. złr, ot.

266 50 *269 50
172 — 175 —
300 — 304 —
.255 — 258 —

100 30 101 30 
93 75 94 75

100 30 101 80 
103 30 104 30

100 50 101 50 
102 — 103 25

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. ,S
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat 92 — 94 —

4 . O b l i g i  za 100 złr.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 99 25 100 26
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 101 — 102 50
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a. 102 — -------

5 . L o s y  miasta Krakowa . . 19 50 21 —
„ „ Stanisławowa . 23 50 25 50

6 .  M o n e t y ,

Dukat holenderski . . . . 5 40 5 50
Dukat cesarski............................... 5 44 5 54
N a p o le o n d o r ..................... 9 23 9 33
Półimperyał .................... 9 48 9 60
Kubel rossyjski srebrny 1 50 1 65

„ „ papierowy. . . 1 19 1 21
100 marek niemieckich . . . . 56 90 57 50
Srebro . ................................... 99 50 100 50
Knponv w srebrze U9 2(5 100 _

płacą żądają
walutą austr.

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 26 marea 1881.

L  D ł u g  p a ń s tw a ^  płac. żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad . 73.95 74.10
lu ty -s ie rp ień ...............................  74.— 74.15

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec . . .  . . .  75.10
kwieeień-październik . . . 75.10

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 120.75 121.25
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 129.75 130.25
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 132.2-5 122.75
„ „ 1864 po 100 zł. 172.— 172.50
„ „ 1864 po 50 zł. 170.50 171.50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . 27.— 28.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p r e - .................................... 142.50 143.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 100.20 100.50 
AusK* renta zł. wolna od podatku 4 pr. 92.60 92.75

75.35 
75 25

2i O bligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e e h ....................................  104.75 105.75
Bukowiny . . . . . 97.50. 98.25
Galieyi . . .  . . 99.50 100.—
Niższej Austryi . 105.50 106.50
Siedmiogrodu . 94.70 95.20
Węgier . . . 96.25 96.75

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 125.75 126.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 296.75 297.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 785.— 790.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . , —.— —.—
Gal. bank d. ban. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 20(1 złr. —.— —.— 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 804.— 806.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk. 582.— 584.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 205.— 205.75 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2295.— 2300.—
Kol R*ar Ludw no 200 7} ro V 965 50 266 —

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

100—

107.50

94.50
100.70

4. Listy zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo- kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 116.—
„ „ premiowe po 3°/„ 99.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 100.—
„ „ „ w 20 1. 7 pr. 106.50

„ „ „ „ w381.5‘/,p r. 95.50
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 94.—

„ „ po 5 proet. . 100.30
» » n P° 5 Proct w

37 latach z w r o t n e ....  100.30 100./O
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 103.75 1<>4.—
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 102.— 103.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 101.50 lul.80
Węg. Tow. ziem. ake. po ofjproe. . 100.— 100.50

Zakł. kr. ziems. po 51/, ™oe. . 102.40 109.ll'

5, O'* tigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 92.25 92.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze , . 88.— 88.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k........... 106.— 106.50

„ p o  100 zł. w. a.................... 10175 102.25
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 103.— 108.50

„ „ „ „ II emisyi , . 102.50 ——
„ „ „ „ III. „ . . 102.50 103—

„ „ „ IV. „ . . 101.50
Kol.Lwow.-Ozer.-Jass.in emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 92.50
z r. 1867 97.75
z r. 1868 94.50
z r. 1.872 91.75

Węg. gal- kol. a 300 złr. 5 pre. w sr. 88.10

W, L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 181.25 181.75
Clarego po 40 zł- ni. k. . • . . 41.50 42—
Tow.żp.cI. par, na Dunaju po 190 ył.int 107.— 108 —

93—
98.25 
94.75
92.25 
88.80

płacą żądają. 
17.50 ——Keglerieha po 10 zł. m. k.

Losy miasta Krakowa . . . . .  20.30
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.75
Palfiego po 40 zł. m. k......................  39.75
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 19.50
Salma po 40 zł. m. k.........................  50.25
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  46.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 zł. w.a.) 24.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 128.50

_ „ po 50 zł. w. a. . . 65.50
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 32.—
Windisehgriitza po 20 zł. m. k. . . 39 25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50

7. W ek sle  (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark p. . . • —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt. . . . 117.15 117.35
Paryż za 100 fi*. . . 46.15 46.20

20.60

40^25

51—
46.50
25—

32.50
40.25
24 .-

K u rr l B łotu.
Dukat cesarski men. 

„ pełnej wagi .
K o ro n a ....................
20-frankówka . . . 
Rossyjski imperyał . 
Talar związkowy 
Srebro .....................

5.49—
5.49—

9.26.50
9.-56—

5.51—
5.51—

9.27 A0 
9.58—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 30 marca 1881. zł. | et.
Jednolity dług państwa w banknotach 7: 60

„ „ „ w srebrze . . 76 55
Renta w z ło c ie ......................................... 93 55
Losy pożyczki z roku 1360 . . . . 129 -50
Akcye banku austro-węgierskiego . . 811 —

„ „ kredytowego . . . ■ 299 90
Londyn ........................................................ 117 20
Srebro ........................................................ — —

N apoleondor.............................................. 9 27—
Dukat cesarsk1 men.............................. 5 50
100 marek niemieckich ■ . 57 15

( 4Ud <§rfetttttttij)L
© as i.E. SanbeSgeridjt irt Sklimt l)at auf 

Slntrag ber £. f. ©taatSamDaltfdjaft mit ben 
SrEcuntniffen oom 15 unb H> fyebrnar 10(1, 
33- 22! I unb 2164, bte SBeiteroerbreititng ber 
3eitfdjrift „Mor?vsia orh"»“ 9tr. 35 |om  !3 
gebrnar 1*8! toegen be§ Seitartifels „O it 
> oud mi'.l ces* o u nad) §. 3c0 ©t
©., banu roegen ber sKotij „Bratka B«>litik„
nad) ben §§ 309 unb 310, Slbf. 2 @t
ferner ber jjcttjdjrift „SńgeSbote au$ 2Rdf)ren 
unb ©djlcfien*1 Śtr, 34 nom i I. gebruar 1881
megen be§ §Irtife(3 „5)er ©prad)enjmang auf 
ber fi*efc£)tt)ornenbunf“ nad) § 300 ©t. 
uerfioten.

®a§ f. I SanbeSgcridjt al3 StrafgeriĄt 
iit $ ra g  Ijat auf 2lntrag ber t.f ©taat4an= 
ma(t)d)aft mit bem ©rfenntuiffe t>om 12 gc 
bruar i^Sl ,  3- 388.'-,, bie ŚReiterocroreitnug 
ber 3 edfd)rift „NaruJni ii»ty„ 9h*. 33 Dom 8
gcbruar Ibt l  megen be§ 21rtifel» , -j- Z V One.
6 u *i r t. (Bnv dup ) (Ti>kovń ta !A )“ nad)
§ 300 ©t. Derbotcn.

t:ir.ive<*»*inu“ in ber '^eitage otefer ^eitjdEjrift 
„Ve.snr> Kutno i u*sLa" naiĄ § 302 ©t. ®. 
Derboten
(1497) ^ ifenntw iife .

®aS f. f. ilanbeS at4 ©trafgeric^t in 
$ rag  b)at auf s2lntt*ag ber i  E. ©toatSanmalh 
fd)aft mit bem tśrfeuntuiffe Dom 14 unb 16 
gebrnar !»8I, 3  3933 unb 4 i37, bie ffieitcr* 
Dcrbreituug ber „ Bu dnu •imst- 9h*
3 Dorn 9 3*ebruar 1881 rot gen be§ 2ErtiEe(§ 
„Sociilue polu cky orehled"1 Don „ItaGuy li.-t" 
btź „ hi as U1 nad) ben §§ 308 unb 3)0  ©t 
(M  bann ber 3 fitfd)i:ifl „Nsimdui J =.s ł> “ 9lr 
37 Dom 12 gebruar J "t 1 megen bc§ Slrtifefó 
„Ze s 11 dni sń,». 8 udco pr d sondę'a" nad) 
§ 300 ©t. ©. Derboten.

®a§ E. E ®rci§gcrid)t iit liuttenberg Cjat 
auf Slntrag ber !. E. ©taatSanroaltfdjaft m i t 1 
bem ©rfenntniffe Dom ló gebruar 1881, 3 - '  
1303 ©t f , bie SSeiterDerbreitnng ber 3t>itfd)rift 
„Kolaskę Ni-viny“ 9lr 13 oom 12 gebntar 
1-81 megen beg Sorrefponbcujartifclż „Z Prahy 
10. n»’ora“ nad) § 3o5 @t. bann megen . 
be§ 2lrtiEeI§ „Ul. enic pr. r.ń,eb > ■..em',ckebo

SDaó f E Iianbelgcrid)t aE§ ©trafgeridjt 
in )p>'ag Ejat auf 9U|S*ug ber f f. ©taat§an- 
malt|d)aft mit bem ©rfeuntniffe Dom i4 gebruar 
1881. 3- 3932 bie SBeitcroerbreitung ber in 
Sonbbn crfdjcinenbrn 3 eitfdjrift „greitjfit^ 9lv. 
5 oom i iDejentber 1880 megen bc3 ?U*tiEe(g 
„tRottet fie au§ bte crbdrmtidje S3rut“ nad) ben 
§§ 58 a b r* unb 59 c ©t. ©., megen be§ 
StrtilelS „Sin ba4 bemfd)e ^o(E* nad) ben §§ 
58 c unb 5*' ©t. © , megeo be§ SlrtiErlź
..©er Dicrte fratigiófifdjc SlrbeitemSongrejj iit 
§ ao re“ naĄ § 305 ©t @, megeit beS Vlrtl 
Eel§ ift Eetn ińott*1 naci) § 122 * b @f. 
© , megen beź sArtifcl§ „Oeftcrrcid)=Uugarn“ 
nad) § 300 ©t ©., bann megen be§ SlrtifelS 
,,©(Ąraeij“ nad) § 305 ©t. ®. Derboten

©a§ £. f iiaubcźgeridjt al§ Strafgeridjt 
in ifJrag ^at anf Slntrag ber f. E ©taatSan* 
maltfdjaft mit bem SrEenntniffe Dom 14 ge- 
bruar JS 81, 3- 405 2, bie SBeiterDerbreitung 
ber in 3 iir id) erfĄeir.enbni 3 fit icf)r4ft »®er 
©ocialbemoCrat" )Rr. 2 Dom 9 Sanner 1881 
megen bc*S Slnfrnfeij „iparteigenoffen! Siergeffet 
ber SSerfolgten unb ©cmafjregelten nid)t“ nad) 
§xi ( )  ©t © ;  megen ber SlrtiErl „8lbonncmentS= 
Śinlajung" nnb „Sluguft 93lanqni“ nad) § 
3n6 ©t. @, megen bc§ ŚlrtiEelś „©cntfd)Iaub“ 
nad) ben §§ 3 .5 unb 310 ©t bann megen 
be§ Strtifets „■Defterreid^Ungarn** nad) ben §§ 
t).( nnb 6o k ©t. ©. Derboten.

©a§ £. E 8anbe§gerib t̂ atS @trafgerid)t 
iit 3̂rag fjat anf Wntrag ber f. E. ©taatSan® 
maltfd)aft mit bctn ©rfenntntffe oom *16 
bruar iSSi, 3- 43.tl, bte 2BeiterDerbrcitung 
brr in 3 ’8'it̂  erfdjeiuenben 3 f „©er 
©ocialbemcfrat*1 iRr. 3 Dom 'OSńnner 1881 
megen be§ illufruffe „jpartei^enoffen! SSergojjt ber 
SDerfolgten unb ©emaferegelten nidjt!" in SScr= 
btubuttg mit bem 'drtiEet „g*ońb§ jur Unter= 
ftujjung ber Dpfer be§ ©octaliftengefe^e3*‘ nad) 
§ t 0 @t. ® , megeit be§ mit „68,887" iiber̂  
fdjriebenen SlrtiEetó, bann megen beS ?Irtifel§ 
,.s)3avi4, 6 Sdnner" nad) § 30o ©t. ®., enblid) 
megen be§ ?lrtt£el§ „Slu8 DefterreicĘ)“ nad) § 
OH ©t. ®. Derboten.

(2197 1—8) E  d  y  k  t .
L. 1873. C. k. sąd powiatowy deleg.

miejski w Krakowie podaje do wiadomości, 
ii  celem zaspokojenia sumy 5746 złr. 79 ct. 
i 330 iłr . w. a. z pr;yn. odbędzie się sa 
rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w gmachu sądowym 
w dwóch terminach duia 15 maja i dnia 15 
cz*rwca 1881 każdym razem o godzinie 10 
r.mo, egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
w. h. 9 w Mogile w powiecie Krakowskim 
położonej.

Cena wywołania wynosi 20000 złr.
Wady urn 2000 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy 

ciąg hipoteczny chęć kupna mający w tut. 
sądowej registraturze przejrzeć mogą.

Kraków 24 stycznia 1181.
(2156 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 10053. G. k sąd krajowy we Ł o t ­
wie zawiadamia wierzycieli masy konkurso­
wej Samuela Jatóba Reissa, iż wskutek do­
konanego dnia 3 marca 1881 wyboru p.  
Maurycy Rohtmana w miejsce Maurycego 
Btrdacha który urząd swój złożył zarządcą 
tej masy ś. p. adw. Dr. Czeszer, zastępcą 
zarządcy masy zamianowany zost&ł.

Lwów 5 marca 1881 
(2355 1— 3)) K  d  y  k.

L 11260. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do pewsznchnej wiadomości, iż 
w masie rozbiorowej Herscha B*ara w sku­
tek prreprowadzocego przez wierzycieli wy­
boru p. Jakób Schiffman zarządcą, zaś p. 
Herseh Kozower zastępcą zarządcy tej musy 
zamianowany został.

Lwów, 12 marca 1881.



7
(2312 3—3) StuttDmadjitttg.

3- 465 Sn gofge ber ©taitbe§=©rtyotyung 
beg Śośrtifctyen @enbarmerie=©orp§ tyat ftcty 
bie Słottymenbigfeit ber ©ompletirung begfelben 
urn beilauftg 300 aftann ergefien. Ueber 9Ser= 
anlaffung beg f. unb !. Sieidjg^inan^iOltni- 
fterg ergetyt an bie llnteroffijiere nnb SfteferńŁ 
ften beg f. f. łpcereg bie Slufforberuttg, fid̂  
gum ©intritte in biefe ©ruptye ju  rnelben. Eładj 
bem proniforifctyen ©tatut fur bag ©enbar= 
merie=©orpg fur Bosnien unb Hercegowina 
ift ju r Slufnatyme in biefeg ©orpg erforberlicty •

a) ber fftactytneig iiber bie ipeimatg-gu 
ftanbigfeit;

b) unbefcfjoltener Sebengtnanbel, gciftige 
gatyigfeit unb gemanbieg Sleitetymen;

c) ein Sllter nic^t unter 20 unb nidjt 
iiber 45 Satyrę;

d) tebiger ©tanb ober finberlofer SBit= 
njenftanb;

e) ein gefunber ftarfer J^orperbcut nnb 
eine bem 1. f. 2RiIitarma£etttfprectyenbe ©rbjje;

f) bie te n n tn ii  ber Sanbegfpradje (ir= 
genb ein flabifctyeg Sbiom geniigt);

g) tyinlaitglictye ta n tn i f j  beg Sefeng, 
©djretbeng unb iRećtyneng.

2Ruiberjdtyrige, meictyc nic£)t £anbe§einge* 
borene finb, bebnrfcn jum freitniEigen ©im 
tritte ber guftimmung beg 93aterg ober ber 
SSormunbfctyaft.

©te Slufttatymen erfolgt burcty ben Sam 
bel - ©enbarmerie = ©omanbauten, metctyer bon 
ben unter c) d) unb g) begeid)tteten 33ebingnn 
gen mit ©rmactytigung beg ©tyefg ber Sanbeg^ 
Etegierung bigpenfiren faitn. — ©er in bag 
©enbarmerie=©orpg ©intretenbe fiat ftcty ju  et 
ner munbefteng fiinfjatyrigen ©ienftgeit ju bcr= 
pflictyten.

©te 9Iufnatyme in ben (Senbarmerie 
■łłlaratfctyaftgftanb faun nur in ber unterften 
©tyarge unb in ber Ełegel nur proberoeife ftatt* 
finben. 9lugttatymett tyietmn begitgticty ber ang 
ber !. f ober i  ung. ©enbarnterie (f. f. Se- 
reźaner Oorps) ober ang bem aftioen ©ienfte 
beg f. f Jpeereg ober ben Sanbroetyreu unmit= 
ielbar in bie ©enbarmerie fur Bosnien unb bie 
Hercegowina eintretenben iperfonen betuiEigt ber 
©tyef ber Sanbegregiernn. ©te gett ber ijjrobebiem 
leiftnng, tuelctye nid^t iiber ©in Satyr ouggebetynt 
werben barf, wirb bem ©enbarm nacty erfotgter 
beftnitioen Slufnatyme in feine @enbarmerie= 
bienftjeit eingeredjnet — ©te SSebingungen ber 
SBeforberung werben befonberg feftgcfetyt. SBag 
bie 23egiige ber ©enbarmett anbetangt, ertyatt Se= 
ber, mclctyer in bag ©orpg eintritt, eine Saty= 
reglbtynnng bon 300 ft. mit bem Etectyte ber 
Śorrudung in  bie erfte Sotynnnggffaffe pr. 
400 fi. bei entfprectyenber ©ienftleiftung nnb 
©ignung gum ©enbarmericbienfte, ferner bie 
erfte SRaffa ©intage ooit 85 ft. unb bag jatyr- 
lidtye 2ftaffa*$Paufćtyale bon 45 fi, fowie bie 
^etyrnnggfoftenbeitrdge nnb anbere Ełebettge* 
butyren SBon ber Sbtynung tyat bie SRannfctyaft 
ityre SBerpflegung, einfdjlicfjltcfj beg iBroteg, 
felbft gn beftreiten.
(1887 3—3) @ & t  t  t .

3 . 872. SSom t  f. 23egirfggerid)te in 
Zaleszczyki wirb befamtt gemacty, gaf) iiber 
Stnfuctyen beg Moses Magier gur §ereinbrim  
qunq feiner ©orberung bon 2100 fi, f. 97. @. 
bie ejefutioe, offentlictycn 5 ê biettyung beg in 
Zaleszczyki sub. 9ir, 14 getegenen, iaut Dom. 
Tom. V p»g. 101 Nr. 12 hasr. auf ben 9ta= 
men beg ©djutbnerg Moses Ma.ter Pr^mm 
intabnlirten dieatitdtsanttyeits bei bem auf ben 
20 Stprit 1-81 uto 10 Utyr SB. STO- feftgefteIX= 
ten ©ermine tyiergeridtytg borgenommen werben 
wirb

©er Stugrnfgpreig betragt 7553fl., bag 
SSabium 604 ft, 24 tr

23ei biefem ©erutine wirb bag geitbte* 
ttynuggobjett aucty unter bem Stugrufgpreife um 
jeben betiebigen sfSreig tyintangegeben werben.

©ie ©djdtyunggurfitnbe, ber ©abularep 
traft unb bie ubrigen 3-eitbiettynnggbebingun= 
gen lonuen in ber 'tyiergerictytltdjen 97egiftratitr 
eingefetyen werben.

g u r bie unbefannten ©taubiger, fo wie 
fur biejenigen, benen ber geitbiettyunggbefdfeib 
oor bem ©ermine nictyt gugefteEt werben fottte, 
wirb gum ©urator ber 97otariatgfanbibat § r .  
Karl Macielińaki ang Zaleszczyki befteEt.

Zaleszczyki 12 gebruar jg g l.
(2276 3— 3} E  d  y  k  t .

L. 13- 0. k. sąd powiatowy czyni wia­
domo, ie W asyl Sass, rolnik z.Horodnicy, za 
marnotrawcę uznanym został i. J6,1?1!1 Przy* 
dano kuratora w osobie Iwana Panków.

Husiatyn dnia 3 stycznia 1881.
(2348^3— 3) O b w ie s a s c a e u ic -

L. 10739. W celu zabezpieczenia ro­
boty lakierniczej na moście żelaznym 1. 4^ 
na Wisłoku pod Rzeszowem odbędzie s;ę w 
dniu 25 kwietnia 1881 o godzinie 12 w 
południe wjbiurze c. k. Starostwa w Rzeszowie 
licytacya za pomocą ofert pisemnych.

Kwota fiskalna wynosi 688 zł. 98 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

rzeezonem c. k. Starostwie, gdzie także 0- 
ferty zaopatrzone w 5°|0 wadyum wniesione 
być mają.

Oferty spóźnione lub nieułożone we­
dług przepisów nie będą przyjęte.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 18 marca 1881.

(2335 3— 3) £  d  y  k  t  a wedle protokołu z dnia 81 stycznia 1880 do tutejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej
L. 10397. W myśl uchwały c. k. sądu egzekucyjnie oszacewanych w drodze publi- 1 najpóźniej do końca kwietnia 1881. 

krajowego we Lwowie z dnia 7 sierpnia cznej licytacyi na dzień 7 kwietnia, 9 maja Podań spóźnionych i niedokumentowa-
1880 1. 31887 uznaje się Iwana Bryka z i 9 czerwca 1881 każdym razem o godzinie ! nych nie będzie się uwzględniać.
Malechowa za marnotrawcę i kuratorem dla 10 rano w tut. sądzie przedsięwziętą zo- { Z c. k. Rady szkol, okręg,
niego Pańka Zubek ustanawia się. I stanie. i Trembowla 14 marca 1881.

Lwów 14 sierpnia 1880. Cena wywołania realności pod lk. 65 (1849 3—3) O b w ie s z c z e n ie .
(2327 3 —2) (1426) , w Hodowicach wynosi 1000 złr. realności ; L. 5268. 0. k. sąd powiatowy w Ni-

O b w ie s z c z e n ie  l ic y t a c y i . i pod 1. 16 w Hodowicach 445 złr., zaś real- | żankowicach przeprowadzi w sprawie egze- 
ogłasza, iż celem j  ności pod 1. 68 w Hodowicach kwotę 530 ' kucyjnej Piotra i Katarzyny małżonków Pa-
„  0 1  :  . 1_________ ;  m  ! -  i _  . - z . - - i  —  L - j r  1    - .  t .  ■. » I .  - ~  -  -  -

G. k. sąd powiatowy _ i „ - - -
zaspokojenia pretensyi Anny Sleziakowej 18 złr., a każdy chęć kupienia mający składać 
zł. 50 et. w drodze egzekucyi przez publi- ! będzie wadyum 10°/o ceny wywołania, 
czną licytacyę sprzedany będzie kawałek J  Realności pomienione sprzedaje się 
gruntu, na spólnem zwany w Kamesznicy ; ryczałtowo, nie ręcząc za żaden możliwy 
na Zwardoniu położony, do dłużnika Michała j ubytek.
Wąglarza należący, w trzech terminach 28 
kwietnia, 27 maja i 23 czerwca 1881 każ­
dego razu o godzinie 10 przed południem 
w biórze sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 55 złr.
Wadyum 6 złr.
Milówka 9 marca 1881,

(2285 8—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 293. 0. k. sąd powiatowy wyznacza 

do przedsięwzięcia egzekucyjaej sprzedaży 
gospodarstwa Jana Wrony pod 1. 118 w 
Gołkowicach położonego, trzy nowe termina 
na dzień 27 kwietnia, 30 maja i 27 czerw­
ca 1881 o 10 godzinie przed południem pod

Akt oszacowania realności sprzedać się 
mających i bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w t s. registraturze.

Lwów, 13 grudnia 1880.
(1795 3—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 946. 0. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
ce w sprawie egzekucyjnej Jana Nyczki 
prawonabywcy Towarzystwa zaliczkowego w 
Bóbree przeciw Frankowi i Maryi Halickim 
pto. 90 zł. w. a. z pn. rozpisuje przymuso­
wą publiczną sprzedaż parc. gr. pod 1. kat. 
860/3 i 2/6 części par gr. pod 1. kat. 775 
w Strzałkach położonych wedle karty wła­
sności wyk. hip. 45 i 42 gminy Strzałki na

warunkami w numerach 28, 29 i 30 „Gaze- i Franka Halickiego zaintabulowanych wedle
ty Lwowskiej" z roku 1880 ogłoszonemi.

Podgórze dnia 14 lutego 1881.
*2328 3— 3) O b w ie s z c z e n ie ,

L. 700. Celem zaspokojenia wierzytel­
ności Antoniego Medweekiego jako prawo­
nabywcy Michała Menyka w kwocie 125 zł. 
z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re­
alności pod 1. k. 121 w Czarnej położonej, 
dłużników spadkobierców ś. p. Iwana Birclów 
własnej w dniu 20 kwietnia, w dniu 18 ma­
ja i w dniu 15 czerwca 1881 zawsze o go­
dzinie 10 rano tutaj w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 300 złr. wyprowadzona, 
zakład wynosi 30 złr.

Warunki licytacyjne, akt opisania i 0- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Ustrzyki dolne dnia 25 lutego 1881. 

(2337 3— 3) E  d  y  k  t.
L. -3628/4288. C. k. sąd powiatowy 

dla okolicy miasta Lwowa S. II we Lwowie 
postanawia w sprawie Rozalii Kozakiewicz 
przeciw Ludwikowi i Maryi Piątkiewiczcm 
pto. 794 zlr. 85 ct. w. a. z pn. dla niewia­
domych z miejsca pobytu pozwanych Lud­
wika i Maryi Piątkiewiczów na koszt i nie­
bezpieczeństwo ostatnich kuratora w osobie 
adw. Dr. Jakelesa z substytueyą adw. Dr. 
Reicha, w celu doręczenia t. s. wyroku z 
dnia 22 listopada 1873 1. 6713, wzywając 
'udw ika i Maryę Piątkiewiczów, ażeby swe 
dokumenta ustanowionemu kuratorowi udzie- 
ili, lub innego zastępcę sądowi wskazali.

Lwów 15 kwietnia 1880.
(1800 8—3) E  d  y  k  t.

L. 10689 O k. sąd powiatowy w Ńis- 
ku ogłasza, że Rozalia i Wojciech Pirogowie 
wytoczyli przeciwko Franciszce Smuszowej 
i innym o uznanie własności kawałka g run ­
tu w przestrzeni 3 mórg 1 615 kw. sążni 
niegdyś do gospodarstwa pod Nr. 164 w 
Kamieniu naUżącego i uwolnienie tegoż grun­
tu na rzecz Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie zastawniczo opisanego z 
pod zastawu pozew, na który termin do roz­
prawy ustnej na dzień 24 kwietnia 1881 o 
godzicie 9 wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanego na dr u­
gim miejscu Bartłomieja Smusza jest niewia- 
domem, przeto ustanowiono dla niego kura­
torem c. k. Notaryusza Dr. Zygmunta Ruc 
kiego w Nisku i o tern uwiadamia się ni- 
niejszem pozwanego z we;waniera, aby do­
niósł sądowi o miejscu swego pobybyt, lub 
innego zastępcę wskazał.

Nisko dnia 28 listopada 1880.
(2284 8 - 8 )  E  d  y  k  t .

Jo ^  dniach 29 kwietnia i 17 
czerwca 1881, każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie celem 
zaspokojenia należącej się Maksymiljanowi 
Grabowskiemu od Franciszka i Leontyny 
Gninbaumow kwoty 9000 złr. z pn. przy­
musowa sprzedaż posiadłości pod 1. wyk. 
hip. 479 w Chrzanowie położonej.

Cena szacunkowa 2690 złr.
Wadyum 269 złr.
Reszta warunków w sadzie do przej­

rzenia.
0. k. sąd powiatowy.

Chrzanów dnia 12 lutego 1881.
(2338 3—3) E  d  y  Ł  t .

L. 15402^ C. k. sąd pow. m. d. s. II  1

pozycyi 1 i 2 karty ciężarów tychże wyka 
zów hipot. dla powyższej sumy za łrpotekę 
służących w trzech na dzień 21 kwietnia, 30 
maja i 30 czerwca 1881 każdym razem o 
godzinie 10 rano w zabudowaniu tutejszego 
sądu wyznaczonych terminach z tern, że ce­
nę wywołania stanowi wartość szacunkowa 
180 zł., że w pierwszych dwóc-h terminach 
powyższe parcele li tylko za łub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim terminie li tylko za 
taką cenę sprzedane zostaną, któraby na za­
spokojenie należytości rządowych i wszyst­
kich ubezpieczonych wierzytelności wystar­
czała, że na wypadek, gdyby takowa cena 
uzyskana być nie mogła, term in do ułożenia 
warunków ułatwiających na dzień 7 lipca 
1881 o godzinie 10 rano wyznaczonym zo­
stał, przy którym wierzyciele niestawający 
jako przystępujący do wniosku stawającyeh 
poczytani zostaną, że jako poręezne 10 prc. 
sumy wywołania tj. 18 zł. w gotówce przez 
kupienia chęć mających do rąk urzędującej 
komisyi ma być złożone, że dla wierzycieli, 
którymby uchwała wcale albo w należytym 
czasie doręczoną być nie mogła, lub którzy- 
by po dniu 26 stycznia 1881 do tabuli we­
szli, prawo zastawu lub inne prawa rzeczo­
we nabyli, kurator w osobie c. k. notaryusza 
pana Teofila Waydowskiego wyznaczonym 
został, że nakoniec w akt oszacowania real­
ności w wyciąg hipotecz. i inne warunki 
sprzedaży w registraturze tutejszego sądu 
wglądnąć, zaś o zaległych należytościach 
rządowych w c. k. urzędzie poborowym w 
Bóbrce wiadomość powziąć można.

W Bóbrce dnia 10 lutego 1881.
(2237 3— 8) O g ł o s z e n i <*.

L. 315. Celem stałego obsadzenia po­
sad nauczycielskich, ogłasza się niniejszy 
konkurs na posady następujące:

Powiat Trembowla
1. Przy szkołach dwu klasowych posa­

dy młodszych nauczycieli:
a) w Budzauowie i Janowie z roczną pła­

cą po 270 zł.
b) w Łoszniowie i Kobyłowołokach z ro­

czną płacą po 240 zł. bez pomieszkania.
2. Przy szkołach etatowych 1 klaso­

wych :
a) w Tiutkowie, Wierzbowcu, Iławczu z 

roczną płacą po 300 zł.
b) w Hleszczowie z roczną płacą 382 zł.

3. Przy szkołach filialnych z roczną 
płacą po 250 zł. w Bernadówce, Boryczów- 
ce, Humniskach, Młyniskach, Nałużu, Ostrow- 
czyku, Podhąjczykach, Słobódce janowskiej, 
Tyczynie nowym, Załawiu i Zubowie.

Powiat Husiatyn.
1. Przy szkole 4 klas. w Kopeczyńcacb:

a) posada nauczyciela starszego z roczną 
płacą 450 zł.

b) posada nauczyciela młodszego z roczną 
płacą 270 zł.

c) posada nauczyciela do nauki religii izra- 
elickiej i języka hebrajskiego z roczną 
płacą systemizowauą 200 zł. bez po­
mieszkania.
2. Przy szkołach 2 klasowych posady 

młodszych nauczycieli:
a) w Ozarnokońcaeh wielkich z roczną 

płacą 240 zł.
b) w Husiatynie i Chorostkowie z roczną 

płacą po 270 zł.
c) w Krogulcu posada drugiego nauczy­

ciela z roczną płacą 300 złr. bez po­
mieszkania.
3. Przy szkołach etatowych 1 klaso-

rypów przeciw Goldzie Goldreich i spadko­
biercom Judy Gcldreichs, Mortkowi, Janklo- 
wi, E ttli, Małce i Laji Goldreichom o za­
płatę kwot 50 zł. i 75 zł. względnie resztu- 
jącej kwoty 87 zł. 50 ct. przymusową pu­
bliczną sprzedaż realności pod 1. k. 302 w 
Niżankowicach położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej w dniach 29 kwietnia, 30 
maja i 18 lipca 1881, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za cenę wywołania i wyżej, na 
trzecim terminie także niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

Resztę warunków, tudzież akta opisa­
nia i oszacowania przejrzeć można w sądzie.

Niżankowice 21 listopada 1880.
(1988 3— S) O b w ie s z c z e n ie .

L. 8479. 0. k. sąd powiatowy w Bo­
lechowie ogłasza, że celem zaspokojenia przez 
Fischla Wohla wywalczonej sumy 185 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
licytacya gruntów nietabularnych Bazylego 
i nieobjętych mas Maryi i Pawła Raduchow- 
skich pod 1. 31 i 32 w Geryui w’ trzech 
terminach dnia 4 maja, 3 czerwca, i 4 li­
pca 1881, każdym razem o godzinie 10 
przed południem a to na pierwszych dwó h 
terminach tylko wyżej ceny wywołania lob 
za takową, na trzecim terminie poniżej ceny

we Lwowie podaje niniejszem do powszechnej j wych:
wiadomości, że na rzecz towarzystwa galic. ! W Chłopówce, Krzyweńkiem Kociubiń- 
kasy zaliczkowej we Lwowie celem zaspoko- czykaeh, Niżborgu starym i Tłusteókiem 7 
jenia resztującej samy 209 zł. z pn. egze- roczną płacą po 300 zł. ’
kucyjna sprzedaż realności pod 1 65 Woj- , 4. Przy szkołach ‘ filialnych z roczną
eiecha 1 Tekli małż. Czajków pod 1. 16 Ka- płacą po 250 zł. w Celejowie, Glehowczyku, 
rola Szponer 1 pod 1. 68 Jana Ciwko wła- Suchodole i Tudorowie. 
snej, w Hodowicy położonych, ciała tabu- Kandydaci i kandytki ubiegający się o
larnego niestanowiących, wedle protokołu z te pomady mają wnieść prośby udokumento- 
dnia 20 lutego 1877 zastawniczo opisanych, wane z wykazem całej poprzedniej służby

Cena wywołania 343 zł. 40 ct. zakład 
35 zł.

Resztę warunków licytacyjnych w tu ­
tejszym sądzie przejrzeć można.

Bolechów dnia 19 grudnia 1880.
(2240 3— 3) E  d  j  k  u

L. 735 Celem zaspokojenia należy- 
tcści Lwowskiego Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego 18 rat po 24 zł. tudzież resztu- 
jącego kapitału w kwocie 210 zł. 51 ct. w.
a. z pn. odbędzie się w dniach 29 kwietnia, 
27 maja, 1 lipca 1881, każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 76 rep. 14 w Krze­
mienicy, wyk. hip. 36 objętej wedle poz.
B. 1 stanu czynnego dłużniczki Anny Igo 
Balawendrowej 2go Welcowej własnej.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł. wynosi.

C. k. sąd powiatowy.
Łańcut 28 stycznia 1881.

(2242 3— 3) E  d  j  t  t .
L. 10364. Celem zaspokojenia należy­

tości krakowskiego galic. Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w kwocie 300 zł. w. a. od­
będzie się w dniach 13 maja, 10 czerwca, 
i 8 lipca 1881, każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż re­
alności 1. 104 rep. 15 w Albigowy położo­
nej wedle wykazu hipotecznego 34 poz. B. 
1 stsnu czynnego Tomasza Bartmana własnej.

Cena wywołania 2200 zł. w. a.
Wadyum 220 zł. w. a. wynosi.

0. k sąd powiatowy.
Łańcut 18 stycznia 1881.

(2244 3— 3) E  d  y  k  t .
L 820. C. k. sąd krajowy podaje do 

| wiadomości, iż w dniu 16 maja 1881 odbę- 
1 dzie się w tym +e sądzie licytacya realności 

pod 1. 225 dz. VIII (L. 64 gm. X) w Kra­
kowie Abrahama Wolfa i Mojżesza Buchen- 
holza własnością będącej,  a przez m agistrat 
Krakowski ze względów publicznych za pu ­
stkę uznanej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 120 zł. w. a., poniżej której i za 
jakąkolwiekbądź cenę realność ta sprzedaną 
będzie.

Wadyum wynosi 6 zł. w. a.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wykaz hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kraków 18 lutego 1881.
(2339 3—3) K o n k u r s  L. 5490.

1) na potadę jednego ewentualnie wię­
cej c. k. asystentów pocztowych z poborami 
XI klasy rangi za kaucyą w kwocie 400 zł.

Kompetenei o tę posadę winni prócz 
wymogów przepisanych dla osiągnięcia po­
sady c. k. asystenta pocztowego udowodnić 
także uzyskane z dobrym skutkiem uzdolnie­
nia na urzędnika telegraficznego.

2) na posadę c. k. ekspedyenta poczto­
wego w Padwi w Starostwie Mieleckiem za 
kontraktem służbowym i kaucyą służbową 
200 zł. z rocznemi poborami płacy 150 zł. 
i ryczałtu kancelaryjnego 40 zł.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej" dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 26 marca 1831.

Gutta Lwowak* Nr, 73 s 31 m»r«*
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(1963 1—3) E  «? y  k  t .
L. 18686. 0. k. sąd powiatowy w Dro 

hobyczu wzywa Michała Labiaka z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego, aby w prze­
ciągu roku od daty niniejszej zgłosił się do 
sądu tutejszego i oświadczył się do spadku 
zmarłej beztestamentnie 5 lutego 1843 
Bronicy, matki Maryi Labiaka, tem pewniej 
inaczej spadek ten pertraktowany zostanie 
z zgłaszającymi się i z Iwanem Fedezak, po­
stanowionym kuratorem Michała Labiaka.

Drohobycz, dnia 30 listopada 1878. 
(1962 1—3) E  d  y  k  t .

L. 354. 0. k. sąd powiatowy w Bełzie 
ogłasza, że dnia 3 kwietnia 1877 um ur 
w Bełzie Tomasz Tomkiewicz bez pozosta 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. Gdy miej­
sce pobytu ApoLnii Tomkiewicz sądowi jest 
nieznane, przeto wzywa się tęże, by w prze  ̂
ciągu jednego roku od daty niniejszej zgło 
siła się do tego sądu i wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż inaczej postępowanie spad­
kowe z mianowanym Kuratorem c. k. nota 
ryuszem Adolfem Kiernikiem przeprowadzone 
zostanie.

Bełz 26 stycznia 1881.
(1961) P r o t o k o ło w a n ie  f i r m y .

L. 2533. 0. k. sąd obwodowy w T ar­
nopolu jako sąd handlowy ogłasza, iż zapi­
sano w rejestr handlowy dla firm pojedyn­
czych firm ę: Selig Sommerstein dla wyrobu 
wódki i wypasu wołów w Kobyło włokach 
w powiecie trembowelskim.

Tarnopol 23 lutego 1881.
(1871 1 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 1992. 0. k. sąd obwodowy w Sam­
borze podaje do powszechnej wiadomości, 
iż odnośnie do tutejszosądowej uchwały z 14 
września 1880 1. 12688 rozpisuje się celem 
zaspokojenia dłużnej sumy 210 zł. w. a. z 
pn. ponowna przymusowa sprzedaż w dro­
dze publicznej licytacyi realności pod 1. k. 
81/54 w Samborze na bkchu położonej, A- 
brahama Nadłera i masy nieobjątej Sury 
Nadler własnej na rzecz cesyonaryusza Ja- 
kóba Trichtera pod następującemi lżejszemi 
warunkami:

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
cena szacunkowa tejże realności w kwocie 
250 zł. w. a.

2. Zakład wynosi 8 pr. ceny szacun­
kowej t. j. kwotę 20 zł. w. a.

3. Realność ta będzie w jednym tylko 
terminie dnia 12 maja 1881 o godzinie 10 
rano najwięcej ofiarującemu za jakąkolwiek 
bądź cenę sprzedaną.

O tem zawiadamia się strony intereso­
wane, c. k. Prokuratoryę skarbu we Lwowie 
c. k. urząd podatkowy w Samborze, Leizora 
Grunberga, tudzież tych wszystkich wie­
rzycieli, którzyby prawo zastawu na tej re 
alności posiadali, lub którymby niniejsza u- 
chwsła albo wczas, albo w cale doręczoną 
być nie mogła, przez kuratora adw. Dra 
Wołosiańskiego ze zastępstwem adw. Dra 
Wiiza i przez edykta.

Sambor dnia 22 lutego 1881.
(1947 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 3941. C. k. sąd powiatowy w Miel­
nicy wzywa Iwana Mikołajów niewiadome 
go z miejsca pobytn spadkobiercę zmarłego 
dnia 10 kwietnia 1872 w Germakówc* bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzeni 
Pawła Nykołajowa, aby w prze óągu roku 
licząc od dnia pierwszego ogłoszenia (ś 
wiadczenie swe do spadkn wniósł, w prze­
ciwnym razie postępowanie spadkowe z u- 
stanowionem dla tegoż kuiatorem Iwanem Zu- 
lakiem przeprowadzone zostanie.

MielDiea dnia 7 lipca 1875.
(2256 1 - 3 )  E  d y  k  t .

L. 10052. G. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku oznajmia że w sprawie Zakładu kredyt, 
włościańskiego we Lwowie przeciw Janowi 
i Salomei Podgórczykom pto 84 zł. 24 et. 
w. a. z pn. dnia 18 ma a, 14 czerwca, i 19 
lipea 1881, każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 315 subr 72 w Wierzawicach poło­
żonej na 200 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 20 zł.
Warunki licytacyi i odnośne akta zło­

żone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 30 stycznia 1881.

(1768 1— 3) E  d  y  k  t.

o tem sądowi tutejszemu doniosła, inaczej 
skutki złe stąd wynikłe sama sobie przypisze.

Złoczów 29 stycznia 1881.
(1964 1—8) E  d  y  k  t .

L. 1813. 0. k. sąd powiatowy w Me- 
denicach podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeeiw Michałowi Zubrzyckiemu pto 
183 złr. I ct. w. a. w miejsce zmarłego ku­
ratora Aleksandra Jurkiewicza ustanowiono 
Jana Kruźliwskiego w Medenicach k r a t e ­
rem niewiadomych wierzycieli.

Medenice, dnia 28 lutego 1881.
(1828 1 —3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 1825. 0. k sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia Maryannę Balasową z 
miejsca pobytu niewiadomą, iż dla niej w 
sprawie Michała Pindery o zaintabulowanie 
prawa własności do realności pod 1. k. 3 w 
Tarnowie na Zabłoeiu położonej, celem do­
ręczenia odnośnej uchwały z dnia 9 wrze­
śnia 1890 1. 9945 kuratora w osobie p. ad­
wokata dr. Brzeskiego, zaś zrstąpeą p. ad­
wokata dr. Salomona ustanowiono.

W Tarnowie dnia 17 lutego 1881. 
(2167 1—3i E  «J y  k  1.

L. 5140. 0. k. sąd powiatowy w Du- 
biecku ogłasza, iż w tymże przeprowadzoną 
zostanie duia 11 maja, 10 czerwca i 11 lip­
ca 1881 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności w 
Bachóreu pod Ik 37 sub. 2 położonej Szy­
mona Baczy własnej, na zaspo kojenie wie­
rzytelności ck. uprzyw. galic. zakładu kredy­
towego włościańskiego w kwocie 140 zł. 64 
ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i re­

sztę warunków licytacyjnych można prz-jrz ć 
w registraturze sądowej.

O rozpisaniu tejlicytaeyi zawiadamia się 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby prawa 
zastawa na realności sprzedać się mającej 
nabyli, lub którymby z jakiejkolwiekbądź 
przyczyny rezolucya niniejsza lub późniejsze 
do tej licytacyi odnoszące się rezolueye do 
ręczoue być nie mogły do rąk kuratora p. 
Karola Wawrauscha c. k. notaryusza w Du 
biecku.

Dubiecko, 31 grudnia 1880.
'2378 1—3) GK o  n  k  n  r  m.

L. 2iÓ3. Posada kancelisty sąduposia  
towego w Gwoźdeu ewentualnie przy innym 
sądzie powiatowym lub kolegialnym Gal cyi 
wschodniej XI klasie sangi z przynależne tui 
loborami jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoja należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi­
sanej najdalej dc 6 maja 1881 do Prczydyum 
sądu obwodowego w Kołomyi.

Lwów, 28 marca 1881.
(2351 1— 3) O o w i e s a c z e i i i e .

L. 10777. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do wLdimości, iż w sprawie 
egzekucyjnej dyrekcyi zakładu kredytowego 
włość, przeciw Mikołajowi S i g m  i Ołenie 
Karabin pto 100 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod Ik. 12/15 
sub. 81 w Nowej wsi położonej, w trzech 
terminach dnia 3 maja, 1 czerwca i 1 lipca 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Cena szacunkowa wynosi 20 ) zł.
Wadyum zaś 10 pret ceny szacun­

kowej.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

protokół zastawniczego opisania i osza-owa 
nia realności w tut. sąd. reg isin turza przej • 
rzeć można.

Dla wierzycieli, którymby niniejsza u- 
chwała z jakiegokolwiekbidź powodu dorę­
czoną być nie mógł*, lub którzyby na real­
ności sprzedać się m jącej uabyii prawo za­
stawu po dniu jej zastawniczego opisania u- 
stanowi ino kuratora w osobie p. Michała 

! Orłowicza z Komanna.
Komsruo, 31 grudnia 1881.

1(1870 1 - 3 )  E  d  y  k  t
L. 7022. 0. k. sąd obwodowy w No-

będzie w dwóch terminach t. j 14 czerwca 
i 14 lipca 1881 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w sali gmachu sądo­
wego pod następującemi w aruakam i:

1. Przedmiotem sprzedaży są dobra 
Maniowy z przyległościami Huba, Mizerna i 
Sigulina.

Sprzedaż dóbr tych odbędzie się ry­
czałtowo w oznaczonych terminach, na któ­
rych dobra te tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania sprzedane zostaną.

2 Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w sumie 50290 zł. 40 ct. w. a. 
w akcie oszacowania uchwałą z duia 24 li­
stopada 1877 r. do 1 5625 do sądu przyję­
tym wykazana.

3. Każdy chęć kupna mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej jako zakład (wadyum) 
10 pr. ceny wywołania 50290 zł. 40 ct. w. 
a. t. j. sumę 5029 zł. w. a., bądź w goto- 
wiznie. bądź w książeczkach kasy oszczędnoś 
ci, bądź w galic obligacyaeh iudemuizacyj- 
nyeh lub też w obligacyaeh długu państwa, 
albo też w listach zastawnych galic. T ,w a- 
rzystwa kredytowego ziemskiego, c. k. uprz. 
galic. akcyjnego banku hipotecznego, lub c. i 
k. uprz. austr. banku narodowego w Wiedniu.

Obligaey e, listy zast awne i listy hi po - 
teczue obliczone będą według kursu tychże, 
ogłoszonego w ostatnim przed licytacją wy- 
daaym numerze urzędowej Gazety Lwow­
skiej, atoli nigdy powyżej pari.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ileby 
zostało w gotowiźnie złożone w cenę kupna 
wliczonem, zaś wady*, innych licytują­
cych po zakończeniu licytacyi będą im zwró­
cone.

4. Gdyby dobra te w dwóch pierwszych 
terminach, za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceny sprzedane nie zostały, natenczas wy­
znacza się te-min sądowy, n a4  sierpnia 1881 
o godzinie 10 z rana z tem ozuaczeniem, iż 
niestawający na ternrnie, wierzyciele h ipo­
teczni jako do większośei głosów stawająeych 
przystępujący uważani będą.

Resz'ę warunków licytacyjnych, i w y­
ciąg tabularny dóbr rzeczonych w rsgi- 
stratur:e sądowej przejrzeć lub odpisać mo 
żaa.

0. k. sąd powiatowy.
Nowy Sącz 18 grudnia 1880.

(2192 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 3390. W c. k. sądzie sądzie krajo­

wym w Krakowie odbędzie się w jednym 
terminie dnia 5 lipca 1881, o godz 10 ra­
no relicytacya realn śei pod 1. 77 Dr. VII 
w Krakowie pjłożonej do Markusa Kaimami 
należącej pod następującemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 17353 zł. w. a.

2. Chęć kupna mający winien przed 
licytacją złożyć wadyum w kwocie 867 z ł  
w\ &.

3. W dniach 14tu po doręczeniu u- 
chwały akt licytacyjny do wiadomości przyj­
mującej winien nabywca 1/3 część ceny ku ­
pna, a dalsze 7* tikowej w 30 dniach po 
wydaniu dotyczącej tabeli płatniczej do de­
pozytu sądowego złożyć.

4. Dalsze warunki licytacyjne, ekstrakt 
tabularny i akt oi-zacowa »ia w registraturze 
sądowej przejrzaue być mogą.

Kraków 4 marca 1881."
(2377 1—3) E  «1 y  fe t

L. 10344. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwi.-wie wzywa niuńjszem  Soba- 
styana Heller z życia i miejsca pobytu nie­
znanego i teg-.-ż spadkobierco * niewiado 
uiycb, aby swe prawa do kwoty 4 zł. 30 ct. 
m. k. na mocy wyroku Magistratu miasta 
Lwowa dto 30 wrześuia 1825 i. 17953 i z 
Trybunału apelacyjnego z 17 stycznia l “-26 
1. 21418 w stanie biernym realności pod 1. 
316‘/i Diita. 31 pag. 21 n. 2 on. iw  skutek

gminy Radzichowy objęte stanowiącej, dłuż­
nika Jama LAika, własnością będącej z tem 
dołożeniem, iż na trzecim terminie licyta­
cyjnym pomleniona realność także poniżej 
ceuy szacunkowej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa a względnie wywo­
łania 200 złr. 

i Wadyum 20 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, proto- 

kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej 
i rzeć można w tutejszosądo wej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Ż yw iec  dDia 5 marca 1881.

( (2384 1—3) K o n k u r s .
L. 28/pr. Na trzy posady asystentów 

j pocztowych z poborami XI klasy rangi i 
kaucyi 400 zł.

Podania należy wnieść do 4 tygodni w 
ck. Dyrekcyi poczt we Lwowie, 

j Lwów, 30 marca 1881.
(2018 3—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 660. C. k. zarząd urzędu 
go we Lwowie poszukuje w celu

loteryjae-
pomiesz-

j czenia tegoż urzędu lokalności składających 
j się z 11 pokoi z przyn&leźytościami, i je- 
1 dnęj obszernej sali.

Offerty mają być wniesione do e. k.
; urzędu loteryjnego w godzinach urzędowych 
I do 15 kwietnia r. b. gdzie także bliższych 
j wiadomości zasięgnąć można.

Lwów 16 marca 1881.
| (2187) P r o t o k o ło w a n ie  f i r m y ,

L. 3278. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu jako sąd handlowy ogłasza, iż zapi­
sano w rejestr handlowy dla firm pojedyn­
czych firmę: „M. Kimmelmann dla przed­
siębiorstwa wyrobu wódki i wypasu wołów 
w Liczkowcach w powiecie husiatyńskim.

Tarnopol dnia 9 marca 1881.
L 4148. (2152)

O b w ie s z c z e n ie .
W Imieniu Jego Cesarskiej M cści:
0. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §. § 489 i 493 sp. k. i §. 
37 u p. że treść artykułu umieszczonego 

j w numerze 6 czasopisma „Prołom u z dnia 
27 lutego (11 marca) 1881, pod napisem 
„Odkryloje pyśmo k. Jeho Prewoschodytel- 
stwu Namistnyku Hałycyi hr. A. Potocko- 
mu w ustępach od słów „Hołos tot rwet- 
sia" do słów : „podezynemnych łycznostej" 
dalej do słów : „Takoje bezzwhladnoje" do 
słów: „swoich synów zapeczatliwału tudzież 
od słów: „szczo wsiakii prytisnenja“ do słów : 
„gwałtom otrażaty“ i od słów: „Izwoltę W. 
P r.“ do słów: „neprytwornyju predanrost“ 
zawiera znamiona występku z §. 300 u. k.
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. Ir. Prokuratora rządowego konfiskata  
tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być z uiszczony.

Lwów 18 marca 1881.
(2194) 4>glos2r.e>nle.

L. 2247. 0. k sąd obwodowy w P rze­
myślu ogłasza, że konkurs do majątku Bern­
harda Rai h w Sadowej Wiszni uchwałą z 
dni* 13 listopada 1878 1 13789 otwarty — 
zniesiony został.

Przemyśl, 2 marca 1881.
(1825) O b w ^ e s a e s E e a s Ie .

L. 985. 0. k. sąd obwodowy jako han­
dlowy podaje do wiadomości, że wpisuje się 
aa dniu dzisiejszym do r-jestrn  handlowego 
firm pojedynczych handel produktami pod 
firmą „Pinkas Reich“ w Rzeszowie prowa 
dzony. Rzeszów 17 luti go 1881.
(1793) O g ło s z e n ie .

L 1074. 0. k. sąd obwodowy jako han 
dlowy podaje do wiadomości, że wpisuje się 

! na dni. u dzisiejszym do rejestru hau Iłowego 
firm spółkowyeh, firmę „Kantor wymiany i 
baud 1 komisyjny Gandz & Larnoa" w Tar- 

\ nobrzegu, wspóluem zastępstwem Lejby Gan- 
j dza i Salamona Lamma

| wym Sączu niniejszem wiad ora > czyni, że na 
i podstawie wyroku sądu tutejszego z duia 10 
•maja 1873 1. 1898 c. k. sądu krajowego wyż- 
j sz*-go z dnia 27 listopada 1873 1. 14567 i 
i c. k. sądu najwyższego z duia 7 paździer- 

L. 344. C k. sąd obwodowy Złoczow- ; nika 1874 1. 7692 celem ściągnięcia na
ski zawiadamia niewiadomą z życia i miej- rzecz fundacji stypendyjnej sp. Dr. Józefa
sea pobytu T&ubę Katz zamężną Fleiseher, j Gerzabks, mianowicie. fundaayi stypendyjnej,
że Izaak Schwager wniósł przeeiw niej dnia dla męzkich potomków brata fuuditora F e r­

dynanda Gerzabka i sióstr Karoliny Menger i 
Teresy Szebesta uczący :h się w publicznych 
zakładach naukowych, a wbraku takich po- 
tomkÓTy posagowej dla żeńskich, potomków 
tegoż rodzeństwa, tudzież dla ubogich mej -  
scowych we Lwowie od sukcesorów śp. An­
toniego Gerzabka s ę należącej pochodzącej 
z Większej sumy 5349 zł. 37 ct. w. a , kwo­
ty 3093 zł. 82 ct. w. a. wraz 5 prc. odset­
kami od 11 maja 1880, aż do dnia rzeczy­
wistej zapłaty obliczyć się mającemi, tudzież 
kasztów niniejszego podania w kwocie 45 zł. 
10 ct. w. a. przyznanych, zezwala i rozpi­
suje w drodze dalszej egzekuoyi powyższych 
wyroków, przymusową sprzedaż dóbr Manio­
wy z przyległośeia ni Huba, Mizerna i Sigu 
liaa przez publiczną licytację, która się od-

13 stycznia 1881 1 344 pozew o uznanie 
prawa własności do 8/192 i 2/192 części re ­
alności pod 1. k. 5 w Złoczowie ze spadku 
po Jucie Gittli 2 im. Katz pochodzących i 
i usprawiedliwienie uchwałą z dnia 31 gru­
dnia 1874 1. 11236 dozwolonej pretensyi 
prawa własności do tychże części, który do 
wniesienia obrony pisemnej w terminie 90 
dniowym zadekretowano, i że na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dla niej ustanowiono ku­
ratorem adw. dr. Wesołowskiego ze substy- 
tucyo adw. dr. Heynego i pozew niniejszy 
kuratorowi doręczono.

Wzywa się zatem pozwaną, by w ozna­
czonym czasie u ustanowionego kuratora 
zgłosiła się i potrzebne dowody prawne u- 
dzieliła lub też innego obrońcę ustanowiła i

>m. 31 pag. 21 n. t  on. 
uchwały do 1. 6546/826 intabulowanej w 1 Rzeszów 24 lutego 1881. 
przeciągu j-daegoroku licząc od daia pierw- 1(2334 3— 3) E  <1 y  k  t . 
ssego ogłoszenia edyktu w gazecie lwowskiej j L. 11276. 0. k sąd powiatowy m. d. 
tj. do 15 marca 1882 tem pewniej zgłosili S II we Lwonie podaje do publicznej wia- 
ileże po bezskutecznym upływie tego te rm i- ; domości, że na zasadzie c. k. sądu krajowe- 
nu amortyzacya nastąpi a względn'6 wpis | go we Lwowie z dnia 6 września 1879 
powyższy na ponowne żądanie petenta wy- j l .  39773 uznaje się Wasyla Bryka z Male-

j chowa za marnotrawcę i ustanawia się dlań 
j kuratora w os -bie Jędrz eja Pasierskiego z 
| Malechowa. Lwów 28 września 1879. 

(1960) P r o t o k o ło w a n ie  f i r m y .
| L. 2922. 0. k. sąd obwodowy w Tar-
| ńopolu jako sąd handlowy ogłasza, iż zapi- 
! sano w rejestr handlowy, dla firm pojedyn 

Kompetenci wniosą podania do F rezy-i czych fiirmę: Leib BartfAd dla przedsiębior- 
dyiitn sądu krajowego wyższego w Krakowie ; stwa gorzelnianego w Probnźaie, Hryńkow- 
w dniach 14 od dnia trzeciego ogłoszenia j  racb, Krzyweńkiem i Wasylkowie w powiecie 
tego konkursu w Gazecie wiedeńskiej. j husiatyńskim.

Prezydyum sądu krajowego wyższego. ! Tarnopol 2 marca 1881.
Kraków 25 marca 188J. : (2372) O g ło s z e n ie .

(2863 1—3) E  d  y  k  t .  _ j L 1747. 0  k. sąd powiatowy w Ni-
L. 720. C. k. sąd powiatowy w Żywcu j źankowicach cgłasza, że dochodzenia miej- 

ogłasza, iż celem ściągnienia należytośei seowe w sprawie zakładania księgi grunto

Kreślonym będzie.
Lwów duia 12 marca 1881.

(2365 1—3) K o n k u r s .
L 1643. Przy sądzie krajowym wyż­

szym w Krakowie opróżnioną została posada 
rad?y w VI randze z płacami systemizo- 
wanemi.

Macieja i Agnieszki Paw usów w kwocie 30 
złr. 50 ct. z pu. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniu 21 kwietnia, w daiu 25 maja 
i w dniu 22 czerwca 1881 każdym razem o

wej dla gminy katastralnej Koniusza z dniem 
7 kwietnia 1881 się rozpoczną.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunkó * pos^dania, może przed do-

godzinie 10 rano publiczni licytacyjna sprze- j chodzeniami kierującym się zgłosić i wszyst- 
daż połowy realnośii w Radziehowaah pod j  ko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub obrony 
1. k. 107 położonej, ciało hipoteczne wyka- j swych praw za stosowne uzna. 
zem hipotecznym 1. 304 księgi gruntowej ! Niżankowice dnia 27 marea 1881.
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(1851 2— 8) © b w ic s « c * e u le .

L. 5691. Celem zazpokojenia grzywien 
50 z ł ,  100 zł., 100 zł., 100 zł. kosztów ko­
misyjnych 11 zł. 76 ct. 14 zł. 271/'* ct., 13 
zł. 747S ct. i 17 zł. 30 ct. kosztów egze­
kucyjnych 10 z ł ,  15 zł. 11 ct. i 15 zł. 30 
ct. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod lk. 77 w Hrehorowie położonej 
dłużnika Markusa Kopia własnej, w dniu 28 
kwietnia, w dniu 1 czerwca i w dniu 7 lipca 
1881 , zawsze o godzinie 0 z rana tutaj w 
drodze publicznego przetargu odbyć się

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 879 zł.; wadyum wynosi 
87 zł 90 ct.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Rohatyn dnia 24 lutego 1880.

(1811 2— 3) I I  d  y  k  t .
L. 8040. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
c. k. uprz. galic. akc. ba^k hipoteczny we 
Lwowie o uznanie wypłacalności 3 rat po­
życzkowych po 276 zł. i reszty kapitału 
5632 zł. 32 ct. w. a. z pn. z ceny kupna 
realnośei pod 1. 500% we Lwowie, przeciw 
Stanisławowi Jarmundowi i Adolfowi Dia- 
mandowi i innym pod dniem 31 grudnia
1880 1. 57904 pozew wniósł, który do po­
stępowania pisemnego uchwałą z dnia 8go 
stycznia 1881 dekretowany został.

Ponieważ miejsce pobytu Stanisława 
Jarmunda i Adolfa Diamanda jest niewiado- 
mem, a zatem c. k. sąd krajowy do zastę­
powania i na ich koszt i szkodę tutejszego 
adwokata dr. S io Wrońskiego ze substytucją 
adwokata dr. Bobownika kuratorem miano­
wał, z którym niniejsza sprawa wedle usta­
wy sądowej, dla Galicyi przepisanej, przepro­
wadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapoznanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne tytułu prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub inne­
go zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 26 lutego 1881.
(1837 2—3) E  d  y  fc t .

L. 8484. O. k. sąd powiatowy rozpi­
suje na zaspokojenie pretensyi banku galic. 
dla handlu i przemysłu w kwocie 169 zł. 
i 50 zł. egzekucycyjuą sprzedaż realności 
pod lk. 178 w Mielcu położonej, Franciszka 
i Wiktoryi Borzęckich własnej, w jednym ter­
minie na dniu 2 maja 1881 o godzinie 10 
rano, odbyć się mającą.

Cena wywołania 840 zł., wadyum 84 zł.
Protokół opisania i resztę waruuków 

przejrzeć można w registraturze.
Mielec dnia 30 stycznia 1881.

(1855 2 -3 )  E  d  y  k  t .
L. 7709. O. k. sąd powiatowy w Ry­

manowie powołuje Pawła Pstrowskiego, aby 
do spadku po beztestamentalnie w Wulce 3 
lutego 1881 zmarłym Aleksym Piotrowskim, 
do jednego roku się zgłosił w przeciwnym 
albowiem razie postępowanie spadkowe z 
kuratorem Dmytrem Suchorskim przeprowa­
dzone będzie.

Rymanów 30 g ru d n i1 1881.
(2270 2 - 3 )  E d y k l

L. 2746. O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu zawiadamia niniejszym edyktem 
w sprawie c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
Józefowi Kalasantemu Dcszkiewiczowi i Grze­
gorzowi recte Jerzemu Kiaiuak pto. 253 7 
złr 50 ct. 2537 złr. 50 ct. 6866® złr. 29 
ct. w. a. z pn. niewiadomego z miejsoa p- 
b?tu Józefa Kalasantego Daszkiewicza, iż 
celem doręczenia temuż uchwały z dnia 5 
kwietnia 1880 I. 3632 dkń  kuratora w oso­
bie adw. Dr. Smutnego z zastępstwem adw. 
Dr. Rosenbacha w Przemyślu ustanowiono 
polecając mu, aby z kuratorem się porozu­
miał, lub innego pełnomocuika sądowi wczas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl dnia 16 marca 1881.
(2257 2 - 3 )  E  d  j  fc t .

L. 11133. O. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku oznajmia, że w sprawie Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciw Michałowi Fedynie pto. 239 złr. 80 ct 
w. a. z pn. dnia 18 maja. 14 czerwca , 1 5  
lipca 1881 każdym razem o godzinie lOtej 
rano, odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 108 w Dembnie położonej 
na 450 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 45 złr.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w aktach do przejrzenia.
Leżajsk dnia 21 stycznia 1881.

(2358 2 - 3 )  L. 554.
O g łu s z e n ie  k o n k u r s u .

Celem obsadzenia posady zastępcy pro­
wadzącego metryki izraelickie w Bochni, 
rozpisuje się niniejszem w myśl §. 4 rozpo­
rządzenia ministeryalnego z dnia 15 marca 
1875 1. 12944 konkurs do końca kwietnia
1881 r.

Ubiegający się o tę posadę, winni

wnieść do tutejszego c. k. Starostwa prośbę 
własnoręcznie przez siebie napisaną w której 
mają wykazać dokumentami rodzaj zatru­
dnienia jako też dotychczasowe nienaganne 
zachowanie się, a w końcu, że władają do ­
kładnie językami krajowemi.

Bochnia 15 marca 1881.
(1943(2—3) !?i «( y  & L

L. 10017. C. k. sąd powiatowy w Bia­
łej, oznajmia na żądanie Franciszka Kudra 
de. pr. 24 listopada 1880 do n. 10017 w 
stanie biernym posiadłości, zapisanych na wy­
kazach hipotecznych 1. 43 i 191 w księdze 
głównej gminy katastralnej Komorowice za- 
intabulowane jest na podstawie skry ptu dłuż­
nego z dnia 2 stycznia 1806 pod 1 łącznie 
prawo zastawu dla wierzytelności w kwocie 
200 zł. w baiikoeetlach na rzecz spadko­
bierców Maryauny Keller.

Wzywa się zatem wyż wymienionych z 
miejsca pobytu i z życia niewiadomych wie­
rzycieli lub ich prawnabywców, fila których 
kurator ad aetum w sobie p. Dr. Stanisła- 
w&Lazarskiego ustanowiony zostaje,aby wprze- 
ciągu jednego z dniem ostatniego grudnia 
1881 kończyć się mającego roku zgłosili 
swoje pretensje które sobie do powyższej 
wierzytelności roszczą, gdyż w przeciwnym 
razie owa wierzytelność na żądanie podają­
cego umorzona i wykreśloną będzie.

O. k. sąd powiatowy 
Biała dnia 22 grudnia 1880.

(2254 2—3) E  <1 y  k  A.
L. 10050. O. k. sąd powiatowy w Le­

żajsku oznajmia, że w sprawie Zakładu kre­
dytowego wł-ściańskiego we Lwowie prze­
ciw7 Misołajowi Bakowi pto. 245 złr. w. a. 
z pn. dnia 10 maja, 10 czerwca i 1.2 lipca 
1881, każdym rasem o godzinie 10 rano, 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod”l. ir. 189/subr. 20 położonej, na 700 zł. 
oszacowanej.

Zakład wynosi 70 złr.
Warunki licytacyjne i odnośne asda 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 30 grudnia 1880.

(1954 2—3) E  d  y  k  t
L. 56905. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie z powodu dozwolonego uchwałą z daia 
dzisiejszego dl. 56905 wydania Henrykowi 
Kruszewskiemu 7/9 części funduszów n a , 
rzecz masy spadkowej śp. Antoniny Krajew- 
sk;ej w tutejszym e. k. urzędzie depozyto­
wym przechowanych ustanawia dla nieobe­
cnych' Wiktora i Ludwika Oaspary, Konstan­
tego Manasterskiego, 'Zuzanny, Eleonory, 
Msryanny i Ro alii Starzewskich, a ewentu­
alnie dla ich nieznanych spadkobierców lub 
prawonabyweów, kuratorem adw. Dr. Szwe- 
dzickiego, któremu wspomniana uchwała do­
ręczoną zostaje, o czem kurandów z tern 
wezwaniem się zawiadamia, aby służące do 
strzeżenia swych praw środki kuratorowi u- 
dzielili, lub innego zastępcę sobie obrali, 
gdyż ze zaniedoania wynikłe następstwa sa­
mi sobie przypiszą.

Lwów 5 marca 1881.
(1706 2—3) © g lo s a s e u fe .

L. 807. O. k. sąd obwodowy w Tarno­
wie zawiadamia niniejszem Kornelę Morgen- 
sternową z miejsca pobytu niewiadomą, iż 
celem doręczenia tejże uchwały egzekucyjnej 
z 27 grudaia J880 1. 17635 w sprawie egze-. 
kucyjttej Tarnowskiej kasy oszczędności prze­
ciw niej o zapłaceuis 825 zł. w. a ,  tudzież 
dalszyL-h w tej sprawie zapaść mających u- 
chwał, ustań owił kuratorem adwokrta Dr. 
Malawskiego ze zastępstwem adw. Dr. Gałe­
ckiego i temuż powołaną uchwałą wręczył.

W Tarnowie dnia 17 lutego 1881. 
(1704 2— 3) E  d  y  k  t.

L- 700. O. k. sąd obwodowy jako han­
dlowy w Stanisławowie zawiadamia nieobe­
cną Anielę Romano :,ską, że przeciw niej na 
prośbę Arona Kirnla na podstawie wekslu z 
daty Mon?sterzyska 7 moja 1880 nakaz za­
płaty sumy 8 6 ; ,Li  w. a. z 6 pr. od daia 8 
października 1880 i kosztów 3 złr. 51 ct. 
dnia dzisiejszegj wydanym i ustanowionemu 
dla mej w osobie adw. Dr. Kwiatkowskiego 
z zastępstwem adw. Dr. Szydł wskiego w 
Stanisławowie kuratorowi doręczonym zosUł, 
któremu nieobecna albo swą informacyę przy­
słać, lub t ż innego pełnomocni- a sądowi 
wskazać ma, złe skutki b-.-wi .m zaniechania 
sprawy sama sobie przypisać będzie mu iała.

otanisławów 21 stycznia 1881.
(-■ 3) E  d. y  k  t .

u. 454. O. k. sąd powiatowy w Kolbu- 
szowy wiadomem ezyni, że z powodu wnie­
sionego przez Izraela Rosenberga przeciw 
nieobecnym i z miejsca pobytu niewiado­
mym Józefowi Maryannie Kaczorom podania 
z d. 28 stycznia 1881 1. 454 celem zaspo­
kojenia należytości 56 zł. w. a. z pn. ts. re- 
zolucyą z d. 19 lutego 1881 I. 454 zezwo­
lono na zapowiedzenie i przyznanie na wła­
sność kwoty 60 zł. w. a. egzekutom od Jó ­
zefa Wiażnia nal-ż-mj.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Józefa i M iryanny Kaczorów ustanawia się 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
ad actum w osobie c. k. notaryusza Lityń­
skiego i tychże wzywa, by kuratorowi odpo­
wiednich dokumentów udzielili, lub innego 
zastępcę prawnego wskazali.

Kolbuszowa 19 lutego 1881.

(1792 2— 3) O b w le s z c a ie n ie .
L. 370. O. k. sąd obwodowy Rzeszow­

ski wiadomo czyni, ii  dla wierzy ci-.1 a Sa­
muela Grab.-.ehiida, z miejsca pob j^t nie­
wiadomego, któremu dotąd uchwała tutejsza 
z 12 sierpnia 1880 do i. 4321 wyznacz.,,ąca 
term in do likwidacji wierzytelności z eony 
kupna sprzedanych ruchomości Lazara Sie- 
gia zaspokoić się mających, doręcz;, a , być 
nie mogła, kuratora w osobie p. adwokata 
Maks Kostheima, któremu za substytut" p. 
adwokata Fechtdegena dodaje ustanowionym 
został, z tem dołożeniem, aby praw 'kuranda 
swego przestrzegał.

Rzeszów 10 lutego 1881.
(1805 2 —3) E  d y k t

L. 80*5 O. k. sąd krajowy j a . ,  han ­
dlowy we Lwowie zawiadamia nim jszem 
nieznanego z miejsca pobytu Jana Hsukie- 
wicza, że w sprawie egzekuc j -.ej Lwvwskiej 
spółki zaliczkowej Stowarzyszenia urzędni­
ków przeciw niemu v zapł teorie samy we­
kslowej 106 z!’, w. a. z pn. ustano wiono dla 
niego kuratora w osobie ad-r. Dr. D oro ta­
ch* we Lwowie, któremu darfeza ts. a- 
chwałę z 15 stycznia l-s81 1. 1339

Wzywa się przeto Ja- Han .iewicza, 
aby doniósł sądowi tutę, zemu o s»i. m ‘ be- 
enem miejscu pobytu, albt zmusł się ze swym 
kurat rem celem obrony swych pt ®w.

Lwów dnia 26 lutego 1881,
(1945 2—3) E  d  y  k  t.

L. 8145. 0. k. sąd powiatowy w Ma- 
denicrch wzywa niewiadomego z m v ( ;a po­
bytu Stefana Plkulika, aby r pr., ro­
ku zgłosił się do tutejszego sądu i tświad- 
czył się do spadku no ma*,,e Maryi BlCknlć 
ko w ej, zmarłe; w Horucću 15 marca 1 -'47 
bez ro z rz ą d z e n ia  j stat;, ej woli, gd lż  ina­
czej spadek ten z zgłaflfcjąeymi się. spadko­
biercami i ustanowionym dlań 'retorem 
Ołeksą Sobotykietn pertraktowany b ęk ie .

Merlflnce 23 grudnia 1880.
(1796 2— 3) E  d  y  k  t.

L 5651. C. i-,. «ąd powiatowy w Kę­
tach w sprawie apadkowej po śp. Ja. u, Brzu- 
chańskim na Węgrze h w a; iu 4 s.erpn.a 
1873 bez pozostawienia , s'.a dej w oh i oz- 
porządzenia zmarłym wzywa ńewi&d. mych 
z miejsca pobytu Franciszka i Wo decha 
BrzUchańskich sy.tów tegoż spadkodawcy, 
aby w p-zeciąga jednego roa.u od daty tego 
edykiu w sądzie tut >jszara się sgłosili i de­
klarację do spadku wnieśli, w przeciwnym 
bowiem razie spadek z zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z kurat iram tutejszym p. 
adw. Dr. Chrzanowskim dla F r .cc ssca i 
Wojciecha Brzuchańskieh ustanowionym per­
traktowanym będzie.

Kęty 2 lutego 1881.
(2218 2—3) E  d  y  k  t.

L. 10379. O. k. sąd powiatowy w Tyś 
mienicy sprzedawać będz<e w drodze egze- 
kucyi realność pod 1. 85/142 rep. Nr. 162 
w Tyśmienicy położoną Ha wryły fcwoezoka 
wedle Dom. VIII. pag. 83 n. 1 haer. włas­
ną na zaspokojenie należytości c. k uprzyw. 
gal. akcyjnego Banku hipotecznego w<: Lwo­
wie w kwocie 36 złr. 80 ct, 36 złr. 80 ct. 
679 złr. 36 ct. w. a. z pn.

Cenę Wywołania stanowi ceas szacun­
kowa 2360 złr.

Do przeprowadzeni* licytacji wyzna­
czony termin na 20 maja. J831 w tut. c. k. 
sądzie o 10 rano na którym to terminie po­
wyższa realność za cenę szs mąko - ą 2360 
złr. w. a. lub też po«n, ij tej ceny prze- 
daną zostanie.

Wadyum wyno.i 118 złr. w. a.
Nabywca winien będzie do 30 - i po 

doręczeniu mu uchwały akt licytacji z 1 wier- 
dzającej tut. e. k. sądowi wykaz..ć, iż Kss#l 
kie rządowe należytości u* kupionej realaoś 
ci ciężące zaspokojenie lub zabezp:-- zo­
stały i że resztującą csue kupna do depo­
zytu sądowego złożył pkzem  ta r alncść 
w fizyczne posiadani iddaną mu z-stanie.

Resztę warunków licytacji udt wy­
ciąg hipoteczny realność mogą intcri ...ci
w tusąd. registraturze przejrzeć,

O. k. są;i powiatowy.
Tysmienica 3 marca 1881.

(2145 2 - 3 )  E  d  y  k  t.
L. 11501. W c. U. sądzie delc W dJ 

miejskim w No wy oi-SąeJW odbędzie • e ■-
lent zaspokojenia wierr ytelności ka zali­
czkowej w Nowym-Sączu Towarzyst za­
rejestrowane z nieograan zoną poręką w _wc ■ 
cie 200 zł. w. a. z pn. egze kucyjna publi­
czna sprzedaż ciała hipotecznego w gminie 
PiąUowa położonego, zykazem h ip /L . 11 
objętego, dłużnika Franciszka Luku fika wła­
snego, na kwotę 1374 zł. 20ł/s ct. w. a. o- 
szacowanego w trzech terminach a m iano­
wicie na dniu 29 kwietnia, na dniu 20 maja 
i na dniu 3 czerwca 1881, każdym raz^m 
o godzinie 10 rano z tern nadmienieniem, 
iż rzeczone c:ało hipoteczne na tych trzech 
terminach poniżej ceny szacunkowej sprze­
dane nie będzie.

Wadyum wynosi kwotę 137 zł. i ma 
być w gotówce złożone.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania nugą być 
w registraturze sądowej przejrzane.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 17 czerwca 1881 do hipoteki sprze­

dać się mającej realności weszli i dla tych 
wszystkich, którymby uchwała licytacyę roz­
pisująca i dalsze następstwa z jakiegokolwiek 
bądź powodu nie mogły być doręczone u- 
stadfewlano kuratora ad actum adwokata dr. 
Schoriisteina w N o: wm-Sąezu.

Nows-Sąci 21 stycznia 1881.
(1810 2— 8) ‘ E  d  j  k  t .

L. 1812. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa nini )szara posiadaczy kuponu na 
25 zł. m. k. opiewającego dnia 1 listopada 
1880 płatnego od obligacji indemnizaeyj- 
nej Galicyi zachodniej Nr. 7864 na 1000 zł. 
m. k. opiewającej, aby powyższy kupon w 
przeciągu roku sz iściu tygodni i trzech dui 
od dn>a ogłoszenia niniejszego edyktu licząc 
tutejszemu sądowi tem pewniej przedłożyć 
iieże w razie przeciwnym Kupon na prośbę 
Felicji Turlej za amortyzowany uznany bę­
dzie.

Lwów dni,-. 15 stycznia 1881.
(1786 1— 3 1  d  y  k  t .

L. 60105. O. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany Ser. I. we Lwowie, ogłasza ni­
niejszem, i t  . sprawie Ozyasza Zallel Men- 
i'8s« iprzc-ciw Piotrowi i Ludw.ce Stachie- 
wiczou i Karolowi Obmińskiemu pto 400 zł. 
z pn, dozwoloną została ts. uchwałą z dnia 
23 lipca 1380 i. 30611 przymusowa publiczna 
sprzedaż;

a) prawa hypoteki dla sumy 5000 zł, w. 
a. na zocz Karola Obmińskiego w sta­
niem biernym II I  schedy dóbr Tousio- 
baby z przyl. Korcowa i Zawado w ka 
dom 446 p.rg. 442 nr. 36 on. zahypo- 
tekowanego:

b) renty dożywotniej 1000 zł. w. a. a wła­
ściwie sumy 10.000 złr. jako kapitału 
tę rentę dożywotnią reprezentującego 
sa III  jchedzie dóbr Toustobaby z przyl. 
Korcowa, i Zawadówka i prawach dla 
Karola Obmińskiego w stanie biernym 
tych dóbr, dom 446 p ig. 447 nr. 41 on. 
i dom 261 pag 299 n. 62 on. hipote- 
kow^aych na rzecz Pioira i Ludwiki 
StacliiewiC-zów, intabulowanej na rzecz 
p j szej pretensyi 400 złr. w. a. O- 
zyasza Zallt 1 Menkesa.
Licytarya powyższa odbędzie się na 

trzech terminach w urzędowej kancrlaryi 
e. k. n taryusza Michała Morawieckiego, a 
to dnia 2 maja, 16 maja i -30 maja 1881 
każdem razym o godzini. 10 przed południem.

Jaa.0 cenę wywołania wyżej poszcze- 
gólnionyeh praw i sumy 5000 złr. Karola 
Obmińskiego z pa. ustanawia się wartość 
nominalną 5000 z ł , tudzież sumy 10000 zł. 
mali Piotra i Ludwiki Staebiewiczów, usta­
nawia się wartość nominalną 10000 zł. i li­
cytacja ta odbęizio się w trzech terminach, 
na których pierwszych dwóch terminach p^a- 
wa i sumy powyższe nie niżej ich ilości, przy 
trzecim, zaś terminie prawa i sumy te poni­
żej ich, i za jaką bądź eenę sprzedane zo­
staną.

Każdy chęć kupna mający, obowiązany 
będzie przed rozpoczęciem licytacji złożyć 
do rąk kom isji sądowej wadyum w wyso­
kości 10°/o ceny wywołani a względnie okrą­
głą kwotę 1500 zł. w. a. w gotówce, w ksią­
żeczkach galic. kasy oszczędności, lub w pa­
pierach państwowych, albo innych do loko­
wania kapitałów pupilarnych przydatnych 
wtdle kursu dziennego.

R«L*tę warunków licytacyjnych przej­
rzeć moi; v w ts. registraturze, lub w kance- 
laryi <*. k. notaryusza Michała Morawieckiego 
we Lwowie.

O czem się zawiadamia chęć kupienia 
mających, obydwie strony, tudzież następu­
jących wierzycieli hipotecznych:

1. c. k. Prokuratoryę Skarbu w Lwowie;
2. g*.lic. bitik kredytowy we Lwowie 

na ręc dyi która p. Edmunda Simona;
3 Altera Naumant. w Mon?;sterzyskach;
4. Mendia Bi.ndlera w Monasterzyskach; 
6. Karolinę B-.uro* icz ;
6. fuwarzy wo ■uliczko? ~ dla rolnictwa 

i puem ? vu rolniczego we Lwowie, a właś- 
ciw e pu rożwy_ n iu tego towarzystwa, nie- 
zaajom ch jep - członków, do majątku jego 
p .aw . mającycn 7. jakottż wszystkich wie­
rzyciel, k tó ryby  p dniu 31 maja 1880 
prawa rz .z lub zastawu nabyli, lub któ- 
rymby uchwał? licytacyjna z jakichkolwiek- 
bądź powodów doręczoną być nie mogła do 
rąk kuratora adw. Dr. Bielińskiego we Lwo- 
fcii i przez edy ta.

Lwów duia 15 stycznia 1881 
(1965 1 - 3 )  f d y k t

L. 454. O. k. sąd powiatowy w Moś­
ciskach poda j ,  do ogólnej wiadomości, że na 
dniu 11 majz 1881 o 11 godzmi- przed po 
łudniem, odbędzie się w c. k. sądzie, publi­
czna sprzedaż realności pod lir. 208 w Trzcień- 
cu położonej do liżącej masy spadkowej po 
śp. Marcinie Ssrwatczjk należącej na zaspo- 
kc jenie pretensyi Sary Katz w kwocie 45 zł. 
w. a. z pn. z detożeniem, że na tym tormi- 
nia reak >ść za jakąbądź cenę sprzedaną zo­
stanie.

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
167 z ł r . : Zakład 16 złr. 70 ct. w. a.

VLarunki licytacji tudzież protokół za- 
SUwnigege opisanie i oszacowania przejrzeć 
można w kancelaryi sądowej.

Mościska, dnia 20 lutego 1881.
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(2293 2—3) E  d  j  k  t.

L. 6635. Jakóba Marczewskiego z Ostro­
wa uznano marnotrawcą, kuratorem Kazi­
mierz Bocukało.

Bełz 3 stycznia 1881.
(2148 2— 3) E  d  y  b: t .

L. 5681. 0. k. sąd powiatowy w Ku- 
tach ogłasza niniejszem, że w dniach 29 
kwietnia, 31 maja i 30 czerwca 1881 każ­
dym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności, 
ciała tabularnego niestanowiąeej, a dłużnika 
Józefa Migockiego własnej, w Kutach pod 
1. k. 1034 położonej, na zaspokojenie preten 
syi zakładu kredytowego włościańskiego 196 
zł. z pn., a to przy pierwszych dwóch ter­
minach tylko za cenę szacunkową i wywo­
ławczą 300 zł. w. a , przy trzecim terminie 
i niżej ceny.

Wadyum 30 zł.
Besztę warunków licytacyjnych, proto­

kół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tusądowej registraturze.

Kuty 28 grudnia 1880.
(2064 2— 3) E  d  y  fa t.

L 4008. O. k. sąd powiatowy w Brzost­
ku ogłasza, że celem zaspokojenia 12 rat po 
6 zł. i kwoty 56 złr. 47 ct. w. a. z pn. dłu­
żnych przez Jana Szład&nowskiego c. k. uprz: 
galic. zakładowi kredytowemu włościańskie­
mu we Lwowie przeprowadzoną zostanie w 
tym sądzie egzekucyjna licytacya realności 
włościańskiej pod 1. 58 i 59 w Skurowy po­
łożonej w dniach 27 kwietnia, 18 maja i 22 
czerwca 1881 każdym razem o godzinie 10 
z rana.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta sprzedaną zostanie za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, na trzecim i poniżej ceny 
szacunkowej.

Cenę wywołania stanowi kwota 250 zł
Wadyum wynosi 25 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania warunki licytacyjne przejrzeć można 
w t. s. registraturze

Brzostek dnia 30 listopada 1880.
(2298 2 —3) 14o n U i r s .

L 608 Przy sądzie obwodowym w 
Tarnowie opróżnioną została posada pomoc­
nika woźnych z roczną płacą 300 zł. w. a. 
i dodatkiem aktywaluym 25 pr. płacy.

Podanie o tą posadę w myśl rozporzą­
dzenia ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 dz. u. p. ułożone, wnieść 
należy w czterech tygodniach od dnia 1 
kwietnia 1881 Leząc, do prezydyum c. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum e. k. sądu obwodowego.
Tarnów 23 marca 1881.

(2286 2—3) E  d  j  U  t
L. 9158. O. k. sąd powiatowy w Snia- 

tynie podaje do wiadomości że w celu za­
spokojenia pretensyi Jośla Beiniscba w kwo­
cie 134 złr. w. a. z pn. przeciw Hryćkowi 
Antoniuk wywalczonej odbędzie się w tu tej­
szym sądzie, w dniach 5 maja, 9 czerwca i 
14 lipca 1881 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna Lcytacya real­
ności dłużnika pod 1. k. 119 w Krasnostaw- 
cach położonej, ciała tabularnego niest&no- 
wiącej

Cena szacunkowa wynosi 855 zł. w. a.
Wadyum 85 zł. w. a.
W razie gdyby realność ta na dwóch 

pierwszych terminach przynajmniej za cenę 
szacunkową sprzedaną nie została, w tedy 
sprzeda się ją na trzecim terminie i poniżej 
ceny szacukowej.

Besztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół opisania i oszacowania realności można 
przejrzeć w tutej. sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Sniatyn 5 nurca 1881'

(2336 2— 3) F  d  y  k t .
L. 13618. O. k. sąd powiatowy miej. 

deleg. Sek. II we Lwowie zawiadamia ni- 
niejstem z miejsca pobytu niewiadomych Jó 
zefa i Justynę Plakida, że pod dniem 20 
października 1880 do 1. 13618 wniósł zakład 
kredytowy włościański we Lwowie przeciw 
nim prośbę o egzekucyjną intabulacyę sumy 
83 zł. 3 ct. w stanie biernym wykazu hip.
1. 38 w Zboiskaeh na rzecz Zakładu, i że 
dla nich adwokat Dr. Skowroński z sub- 
stytucyą adw. Dr. Goldberga kuratorem u- 
stanowionym został.

Lwów dnia 28 października 1880. 
(2229 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 2349. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w dniach 29 kwie­
tnia, 30 maja i 4 lipca 1881 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem publiczną 
przymusową sprzedaż relaości włościańskiej 
pod lk. 22/3 w Sanoczanach położonej, ciała 
tabularnego niestanowiąeej, Jędrzeja Jakóbów 
własnej, celem wydobycia wierzytelności za­
kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
100 zł.

Cen? wywołania 450 zł.
Zakład 45 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za lub wyżej, z^ś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w sąlzie.

Niżankowioe, 12 sierpnia 1880.

(2324 2— 3) E d y k t ,
L. 8478. O. k. sąd powiatowy przepro­

wadzi w dniach 1 maja, 1 czerwca i 30 
czerwca 1881 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. 
408 i 1. 19 w Mielcu położonych, ciała ta­
bularnego niestanowiących, Antoniego Wał­
ka własnych, na rzecz banku galic. dla han­
dlu i przemysłu prawonabywcy kantoru hr. 
Beya o zapłacenie 250 zł. z pn.

Każda z realności będzie osobno sprze­
daną.

Cena wywołania realności 1. 408 jest 
1300 zł., a realności 1. 19 jest 200 zł.

Zakład dla pierwszej realności wynosi 
130 zł., dla drugiej 20 zł.

Protokół opisania i oszacowania, oraz 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Brandt.

Mielec dnia 16 lutego 1881.
(2325 2—3) E  d  y  k  t,

L. 8786. C. k. sąd powiatowy w Miel­
cu rozpisuje na zaspokojenie 13 rat po 12 złr. 
i resztującego kapitału 119 zł. 91 ct. zakła­
du kred. włościańskiego przymusową sprze­
daż realności pod 1. 19 w Borowej, Małgo­
rzaty Majowej własnej, na 25 kwietnia, 30 
maja i 4 lipca 1881 każdym razem o godzi­
nie 10 rano.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Besztę warunków i protokół opisania 

przejrzeć można w registraturze.
Mielec dnia 19 lutego 1881 

(2308 2 - 3 )  E  d  y  k  k
L. 344. C. k. sąd powiatowy w Wiś- 

niowczykn w sprawie galic. Zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie przeciw Ja- 
kownwi Nogaczowi pto. 200 zł. w. a. z pn. 
przedsięweźmie przymusową publiczną licy­
tację realności włościańskiej pud 1. k. 185 
w Borkonowie w dniach 20 kwietnia, 19 
maja i 22 czerwea 1881 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w zabudowa­
niu sądowem.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Besztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Wiśniowczyk dnia 18 lutego 1881. 

(2309 2— 3) E  d  y  k  t.
L. 342. C. k. sąd powiatowy w Wi- 

śniowczyku w sprawie gal c. zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie przeciw Ja- 
kóbowi i Anastazyi J*nusiemiczów, tudzież 
Piotrowi Janusiewicz pto. 406 zł. w. a. z 
pn. przóusięweźaiie przymusową publiczną 
licytacyę realności włościańskiej pod 1. k. 
78 i 110 w Wiśniowczyku w dniach 20 
kwietnia, 19 maja i 20 czerwca 1881 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 1300 zł.
Wadyum 130 zł.
Besztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Wiśniowczyk dnia 18 lutego 1831. 

(2305 2—3) E  d  y  h  t
L. 3499. O. k. sąd powiatowy Kadłow- 

ski przedsięweźmie dnia 21 kwietnia, 24 
maja i 21 czerwca 1881 każdym razem o 
godzinie 10 rano publiczną sprzedaż realnoś­
ci Jana Zawady w Borzęcinie na rzecz gal. 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie pto 400 zł.

Cena szacunkowa 800 zł.
Zakład 80 zł.
Beszta warunków i akt opisania są do 

przejrzenia w registraturze.
Badłów dnia 20 stycznia 1881 r.

(2810 2 - 3 )  E  d  y  k  t.
L. 343. O. k sąd powiatowy w Wi­

śniowczyku w sprawie galic. zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie przeciw 
Mykiecie i Naści Kowalom pto 200 zł. w, a. 
z pn. przedsięweźmie przymusową publiczną 
licytacyę realności włościańskiej pod I. k. 
179 w Borkanowie w dniach 29 kwietnia, 
20 maja i 21 czerwca 1881 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w zabudo 
waniu sądowem.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Besztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Wiśniowczyk dnia 18 lutego 1881. 

(2321 2— 3) E  <1 y  Tt t.
L. 2596. O k. sąd powiatowy w Gor­

licach zawiadamia nieobecnych i z miejsca 
pobytu niewiadomych Marcina Mruka, Lu­
dwika Mruka i Katarzynę Mrukową, że prze­
ciwko nim Dyrekcya zakładu kredytowego 
włościańskiego wniosła nodania mandatowe 
do 1. 2596 o zapłatę 12 ra t po 9 zł. i re­
szty kapitału 47 zł. 25 ct. w. a. z pn., k tó­
re do rozprawy sumarycznej z terminem na 
dzień 22 kwietnia b. r. o godzinie 9 rano 
zadekretowane zostało, że dla nich ustano­
wiono kuratorem adwokata Dr. Czesława 
Sieczkowskiego, któremu winni dostarczyć 
wszelkich środków obrony lub o zamianowa­
niu innego pełnomocnika tutejszy sąd za­
wiadomić.

G. k. sąd powiatowy.
Gorlice dnia 22 lutego 1881.

(2332 2— 3) E  <1 y  k  t.
L. 50067. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie podaje niniejszem do pu­
blicznej wiadomości, że uchwałą z daty dzi­
siejszej dozwolono na rzecz Salomona Ber 
Berger jako prawonabywcy Karoliny Keszki, 
celem zaspokojenia kwoty 650 złr. w. a. z 
6 pre. edsetkami od 5 listopada 1874 i kosz­
tami 9 złr. 87 ct., 11 złr. 87 ct., 10 złr., 
6 złr. 45 ct., 5 złr. 8 ct., 4 złr., 7 złr., 
14 złr. 33 ct. już przyznanemi, tudzież kosz­
tami obecnego podania w kwocie 8 złr. 76 
ct. a. w. po otrąceniu jednakże kwoty 128 
złr. 87 ct. na poczet powyższej pretensyi 
już zapłaconej, przymusową sprzedaż nastę­
pujących na imię Antoniny Derza w stanie 
biernym dóbr Mielniki zaintabulowanych sum 
jako to: 1) sumy 300 złr. i 150 złr. z pn.
Dom. 494 p. 222 n. 4 i 61 on. 2) sumy 
350 złr. z pn. tamże pag. 224 n. 12, 37 & 
55 on. 3) sumy 350 złr. z pn. tamże p.
224 n. 13, 27, 46 & 54 on. 4) sumy 260 
złr. z pn. tamże pag. 226 n. 14 & 53 cn. 
5) sumy 500 złr. z pn. tamże p. 226 n. 
19, 44 & 66 cn. 6) sumy 100 złr. z pn. 
tamże pag. 224 n. 20 & 50 on. 7) sumy 
350 złr. z pn. tamże pag. 225 n. 24 & 57 
on. 8) sumy 2240 złr. z pn. tamże pag.
225 n. 26 & 48 on. 9j sumy 158 złr. z pn. 
tamże pag. 225 n. 30 & 58 on. 10) sumy 
70 złr. z pn. tamże p.ig. 228 n. 42, 45 & 52 
on. i wykonanie tej licytscyi p. Notaryuszo- 
wi Samuelowi Kwaśnickiemu na 2 terminach 
dnia 2 maja 1881 i 31 maja 1881 o godzinie 
10 przed południem poruszono.

Warunki licytacyjne jakoteż ekstrakt 
tabularny powyższych sum znajdują się u 
tegoż notaryusza.

O tem zawiadamia się wszystkich tych 
wierzycieli, którzyby do Tabuli po dniu 3 
listopada 1880 weszli, lub którymby uchwa­
ła licytacyjna wcześnie lub wcale doręczoną 
być nie mogła, do rąk kuratora adwokata 
Dr. Gajewskiego.

Z c. k. sądu kraj. jako handlowego.
Lwów dnia 11 grudnia 1880.

(2343 2— 3) K o n k u r s .
L. 1180. Przy c. k. sądzie powiatowym 

w Wiśniczu opróżnioną jest posada adjunkta 
sądowego TX randze.

Ubiegający się o tę lub podobną przy 
innym sądzie powiatowym opróżnić się mo­
gącą posadę, mają w przeciągu 14 dni wnieść 
podania w drodze przepisanej do Prezydyum 
c. k. sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum c. k. sądu krajowego.
Kraków dnia 28 marca 1881.

(2352 2—3) E  d  y  k  t .
L 47865. O. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie niniejszem wiadomo czy­
ni, że w masie konkursowej firmy upadłej 
Urich & Mahl, tudzież w masach konkurso­
wych Abrahama Uricha i Dawida Mahl do 
likwidacyi dodatkowo zgłoszonej pretensyi 
Emila Leo w kwocie 465 M. 90 fen. z pn. 
tudzież do rozprawy i powzięcia uchwały co 
do ofiarowanej przez krydataryuszów ugody 
przymusowej termin na dzień 28 kwietnia 
1881 o godzinie 10 przed południem wyzna­
czonym został.

O czsm się wierzycieli z tym zawia­
damia dodatkiem, że odnośne wniosai kry­
dataryuszów u zarządcy masy adwokata Dr. 
Schaffa do przejrzenia są złożone.

Z e. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 22 marca 1881.

(2847 2—Sj E  d  y  fc t.
L. 4643. Dnia 29 kwi ;tnia 1881 i dnia 

81 maja 1881 każdym razem o godzinie 9 
rano, odbędzie się w sprawie egzekucyjnej 
Jana Kuryj przeciw masie nieobjętej Onu­
frego Terleckiego i przeciw Bozalii Terlec­
kiej pto. 133 złr. w. a. z pn. w sądzie tu ­
tejszym przymusowa publiczna sprzedaż 
gruntu pod 1. k. 131 w Chyrowie dłużników 
własnego, ciała tabularnego niestanuwiącego.

Cena szacunkowa i wywołania 200 zł.
Wadyum 20 złr.; sprzedaż na obu tych 

terminach nastąpi tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową.

Beszta warunków służy do przeglądu 
w sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Starasól dnia 10 marca 1881.

(2844 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 248. C. k. sąd powiatowy w Bir­

czy rozpisuje celem ściągnięcia wierzytel­
ności Lwowskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Onufremu Gelaczy- 
kowi w kwocie 100 złr. w. a. z pn. wywal­
czonej publiczną sprzedaż realności pod "1. k. 
112 w Uluczu Onufrego Gelaezyka ciała ta­
bularnego niestanowiąeej w trzech na dzień 
27 kwietnia, 25 maja i 30 czerwca 1881 
każdym razem o godzinie lOtej z rana wy­
znaczonych terminach, przy trzecim term i­
nie także niżej ceny wywołania 490 złr.

Zakład wynosi 40 złr.
Beszta warunków licytacyjnych może 

być przejrzaną w c. k. sądzie.
Bircza 15 lutego 1881.

(1781 2— 3) E  d  y  k  t
L. 6744. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie czyni wiadomo, że na zaspokojenie su­
my wekslowej 500 zł. w. a. z odsetkami 
po 6 pr. od 26 maja 1867 bieżącemi. ko­
sztów sporu 13 zł. 60 ct. w. a. i 6 zł. 22

et. w. a. i kosztów egzekncyjnych 16 zł. 
86 ct. w. a. i 17 zł. 1 ct. w. a. przez A- 
brahama Menkas p:zeciw masie spadkowej 
Wiktora Bodakowskkiego i przeciw Zygmun­
towi Bodakowskiemn wywalczonej, przymu­
sową publiczną spraedaż tej części sumy 
3150 zł. w. a. w sianie biernym dóbr Ni- 
kłowioe z p rzyległościami, u t Dom. 397 
pag. 258 n. 62 on. ciężącej, w której tako­
wa jeszcze na rzecz Zygmunta Bodakow- 
skiego jest intabulowaną, dozwoloną została, 
którato publiczna sprzedaż w tutejszym są­
dzie w dwóch terminach, a to w dniu 22 
kwietnia, i 19 maja 1881, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem przedsię­
wziętą zostanie z tem, że rzeczona częś su­
my na tych terminach tylko wyżej ceny 
wywołania 2150 złi w. a. wynoszącej, lub 
za takową sprzedaną będzie.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 1
listopada 1880 prawe hipoteki na powyższej 
części wspomnionej sumy uzyskali, lub któ­
rymby uchwała licytacyą dozwalająca z ja- 
kiegokolwiekbądź powodu wcześnie przed 
terminem, lub w cale doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się kuratorem adwokata
Dra Balko.

Z c. k. sądu krajowego j. handlowego.
Lwów dnia 20 lutego 1881.

(1853 2—3) E d y  k t .
L. 9665. O. k. sąd powiatowy w Bo- 

pczyeach podaje do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia wierzytelności Galicyj­
skiego Zakładu kredytowego Ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 300 zł. w. a. z pa. od­
będzie się w tutejskym sędzię egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. k. 60 star. 104 now. w Olechowy 
położonej dłużnika Jędrzeja Bzemienia wła­
snej przedmiotem ksiąg gruntowych niebę- 
dącej, w trzech terminach dnia 16 maja, 
dnia 20 czerwca, i dnia 18 lipca 1881, każ­
dym razem o godzinie 10 rano.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność powyższa sprzedaną zostanie tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej, na trzecim zaś 
terminie także niżej ceny szacunkowej, 1 cz 
tylko za taką cenę, któraby się równała 
wszystkim długom na tejże realności ciążącym.

Gdyby realność ta na trzecim term inie 
nie mogła być sprzedaną natedy do ułoże­
nia warunków lżejszych licytacyjnych, way 
znacza się czwarty termin na dzień 18 lipc- 
1881 godz. 4 po południu.

Cenę wywołania stanowi kwota 720 
zł. w, a. jako wartość powyż-zej realności 
przy braniu pożyczki przyjęta.

Wadyum wynosi 72 zł. w a.
Akt zajęcia i resztę warunków licyta­

cyjnych można przejrzeć w tut. sądowej re­
gistraturze.

Dla wierzycieli niewiadomych ustana­
wia się kuratora w osobie p. Karola Kess- 
lera w Bopczycaeh.

Bopczyce 22 szycznia 1881.
(1803 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 17881 W c. k. sądzie powiatowym 
w Stryju odbędzie się dnia 12 maja dnia 23 
czerwca i dnia 28 lipca 1881 każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż 9/15 
części realności 1. 43 na Łanach w Stryju 
Salamona Goldberga własnych, wedle Dom. 
Y pag. 169, ciało tabularne stanowiących na 
zaspokojenie wywalczonej pretensyi przez Jó­
zefa Lauterbacha w kwocie 1400 zł. w. a. 
z przyn.

Cena wywołania 1124 zł. 67 ct. w. a.
Zakład w ogrągłej sumie 114 zł. w. a.
Bliższe warunki leżą w tusądowej re­

gistraturze do przejrzenia.
Stryj dnia 9 lutego 1881.

(1983 2—3) E  d  j  k  t
L 48590. C. k. sąd krajowy cywilny 

we Lwowie zawiadamia niniejszym Józefa 
Purdę i Maryę Purda, których miejsce po­
bytu obecnego jest niewiadomem, iż celem 
doręczenia im tus. uehw tły tabularnej z dnia 
5 czerwca 1880 1. 13613 w sprawie Izraela 
Połtuwera o wykreślenie sumy wekslowej 
200 złr. konw. z pn. ustanowiono im kura­
tora w osobie adwokata Dr. T. Skałkowskie- 
go we Lwowie.

Poleca się tedy im, by sądowi tutej­
szemu donieśli o swem obecnem miejscu 
pobytu, albo by znieśli się ze swym kura­
torem celem obrony swych praw.

Lwów dnia 6 listopada 1880.
(1724 2— 3) E  d  y  b  t.

L. 13^5. O. k. sąd powiatowy w Me- 
denicach podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Michałowi Głowiak o 457 zł. 
w miejsce zmarłego Aleksandra Jurkiewicza 
ustanowiono Jana Krużlewskiego w Medeni- 
cach kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli.

Medenica dnia 10 lutego 1881.
(1854 2— 8) E  d  y  k  t .

L. 7298. C. k. sąd powiatowy w By- 
manowie wzywa nieobecną Olenę Hockowę, 
aby się do jednego roku do spadku po zmar­
łym w Szklarach 30 maja 1880 Teodorze 
Hocko zgłosiła, gdyż w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe z kuratorem Wa- 
niem Hoekiem przeprowadzone będzie.

Bymanów 20 grudnia 1880.
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(2364 1—3) E  d  f  k  t.

L. 1738. C. k. sąd powiatowy w Żyw­
cu ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi 
p. Antoniego Michałowskiego w kwocie 
1000 złr. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniu 28 kwietnia 1881 w dniu 30 
maja 1881 i w dniu 28 czerwca 1881. każ­
dym razem o godzinie 10 rano, publiezna 
sprzedaż realności w Zadzielu pod 1. k. 9 
położonej, ciało hipoteczne wykazem hipo­
tecznym 1. 23 księgi gruntowej gminy Zadzie- 
la objętej, stanowiącej, Dawida Holzera a 
względnie jego leżącej ma y spadkowej w łas­
nością będącej, z tern nadmienieniem, iż na 
trzecim terminie licytacyjnym pomieniona 
wyżej realność także poniżej ceny szacunko­
wej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa a zarazem wywoła­
nia 3015 złr.

Wadyum 300 złr.
Resztę warunków li ytacyjnyeh, proto­

kół oszacowania i ekstrakt hipoteczny przej­
rzeć można w tutejszosądowej registraturze.

C k. sąd powiatowy.
Żywiec dnia 12 marca 1881.

(2361 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 9227. O k. sąd powiatowy w Ra- 

dzieehowie podaje do powszechnej wiado­
mości, że dnia 29 kwietnia, 31 maja i 80 
czerwca 1881, każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym publiczna sprzedaż realności w W it­
kowie nowym pod Nr 216 położonej, ciała 
tabularmgo niestauowiąci-j do Maryi Krzy­
żanowskiej i masy spadkowej Łukasza Krzy­
żanowskiego należącej, celem ściągnienia su­
my 178 złr. 50 ct. w. a. na rzecz Mendla 
Zeigera.

Cena wywołania 380 złr.
Zakład 38 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
O. k. sąd po wiat j wy.

Radzieehów 19 lutego 1881.
(2373 1— 3 O b w ie s z c z e n ie .

Ł. 2575. O. k. sąd powiatowy Podgór­
ski podaje do publicznej wiadomości, że ce­
lom zaspokojenia pretensyi Ignacego Mora- 
witza przeciwko Stanisławowi Stoime w kwo­
cie 1100 złr. w. a. z przyn. odbędzie się 
dnia 27 kwietnia, 80 maja i 27 czerwca 
1881, każdym razem o 10 godzinie przed 
południem, w tutejszym sądzie egzekucy na 
licytacya realności dłuźn k& pod I k. 235 
w Swńłtaikaah górnych położonej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej.

Cena wywołania wynosi 2220 złr.
Wadyum zaś 220 złr.
Resztę warunków można przejrz-ć w 

registratuize sądowej.
Podgórze dnia 18 czerwca 1880.

1 — 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 161. O. k. sąd powiatowy w Ryma­

nowie, ogłasza, że przedsięweźmie przymu­
sową sprzedaż jedm-j trzeciej części realności 
włościańskiej, w Bałuciance pod 1. k. 26/36 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
dłużnika Wasyla Cyrki w łasD ej, celem śeią 
guienia przez Jakoba Fnscha wywalczonej 
sumy 59 złr. w. a. z pn. w d^iu 4 kwietnia 
1881 o godzinie 10 przed południem w za 
budowaniu tusądowem.

Cana szacunkowa realnos i tej wynosi 
3-30 złr.

Zakład zaś 10°/0 takowej.
Resztę waruokow, tudzież akt opisania 

i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Rymanów dnia 5 lutego 1881.
(2354 1—3) E  <1 y  k  t .

L. 11328. Lwowski c. k. sąd krajowy 
zawiadamia niniejszym edyktem niewiado­
mego z obecnego miejsca pobytu Mojżesza 
Westfrieda, iż celem doręczenia mu ts. 
uchwały z dnia 31 grudnia 1880 1. 57532 
dozwalającej egzekucyjną iutabulacyę kwoty 
700 złr. z pn. na rzecz ' c. k. uprzyw. gal. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie w sta­
nie biernym realności pod 1 68 w Rzeszo­
wie położonej Mojżesza i F igi W<stf;ledów 
własnej, zamianowano dla tegoż Mojżesza 
Westfrieda kuratora ad ac.tum w osobie p. 
adw. Dr. Weissa z substytucją p. adw. Dr. 
Raresa i że powyższą uchwałę jednocześnie 
doręcza się ustanowionemu jak powyżej p.
kuratorowi.

Lwów dnia 19 marca 1881.
(1720 1— 3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 9047. 0. k. sąd powiatowy w spra­
wie egzekucyjnej Lejzora Fass przeciw Men- 
dlowi Schandel o 113 zł. 50 ct. w. a. dla 
niewiadomych ze życia i miejsca pobytu 
Reginy, Jana, Fryderyka i Katarzyny S.e- 
glerów mianuje ck. Notaryusza p. Antoniego 
Hanusza kuratorem temuż rezolueya t. s. ta­
bularna dla Reginy, Jana, Frydryka i Kata- 
tarzyny Sieglerów przeznaną, doręcza i tych­
że o tem niniejszym edyktem uwiadamia.

Łańcut 20 stycznia 1881.
(2195 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 2307. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze podaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia pretensyi Józefa Bigo w kwocie 
100 zł. w. a. odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa sprzadaż w drodze publi­
cznej licytaeyi realności pod 1. k. 105/113 
w Samborze w dzielnicy miasta położonej,

wedle dom. VII. pag. 21 n. 1.2 haer. dłu- 
żniczki Julii Igo Sadowskiej, 2go Sawa- 
ryn, 3go Faryło, 4go Hanik własnej, proto­
kołem de pra s 28 czerwca 1880 1. 9706 
przymusowo ocenionej dnia 19 iuaia. dnia 
23 czerwca i dnia 21 lipca 1831, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pod 
następującemi w arunkam i:

1) Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa w kwocie 1898 zł. w. a.

2) Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

3) Realność ta zostanie na pierwszych 
dwóch terminach tylko za, lub wyżej ceny 
szacunkowej, przy trzecim także i niżej ta­
kowej, jednak nie niżej kwoty 500 zł. w. a. 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną.

Gdyby przy ostatnim tei minie i tej 
kwoty uzyskać nie było można, natenczas 
wyznacza się celem ułożenia warunków lżej­
szych nowy term in na dzień 4 sierpnia 1881 
o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie, na 
który wierzycieli hipotecznych z tem się 
wzywa, iż niejawiąey się, jako milcząco przy­
stępujący do wniosków jawiących się uwa­
żani będą.

4) Dalsze warunki można przejrzeć w 
t. s. registraturze.

O tem zawiadamia się Józefa Biga, de­
klarowanych spadkobierców ś. p. Julii Hanik, 
a to Jana i Józefa Serafin i Jana Sajewicza, 
tudzież małoletnich Paulinę i Izabelę Serafin 
przez ustanowionego dla nich kuratora adw. 
dr. Ehrlieha ze zastępstwem ad*\ dr. Witza, 
Annę Ostrowską, Antoninę Faudaryj, Kata­
rzynę Furmanik, Rozalię Sajewicz, Antoninę 
Turczynowicz i Jana Hanika, dalej c. k. 
Prokuratoryę skarbu i c. k. główny urząd 
podatkowy w Samborze, wierzycieli hipote­
cznych Amalię Tępiś i Annę Bigo, niemniej 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby prawo 
zastawu na tej realności po dniu 31 lipca
1880 uzyskali, lub którym by niniejsza u- 
chwała albo wcale, albo wcześnie doręczoną 
być nie mogła przez kuratora adw. dr. Wo- 
łosiańskiego ze zastępstwem adw. dr. Pa- 
wlińskiego i przez edykta.

Sambor dnia 2 marca 1881.
(2200 1—3) E  d  y  h  t

L. 5572. C. k. sąd powiatowy w Du­
kli zawiadamia Wiktora hr. Starzeńskiego z 
miejsca pobytu nieznanego, że wydał na 
prośbę Wojciecha Pika prawonabywey Ama­
lii Bośniackiej na podstawie aktu notaryalnego 
z daty Dukla 25go września 1870 przeeiw 
niemu na dniu 19 sierpnia 1878 1. 3112, 
nakaz zapłacenia Wojciechowi Pikowi re-
M.tniącej ceny kupna realności pod Nk. 120 
w Dukli w kwocie 1320 zł. z pn. i że u- 
stanowił dla niego kuratora Ludwika Dłu- 
żniewskiego w Dukli.

Wzywa się tedy Wiktora hr. Starzeń­
skiego, by ustanowionemu kuratorowi środki 
do obrony potrzebne udzielił, lub innego za­
stępcę sobie obrał, gdyż inaczej złe skutki 
z zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisa4 będzie musiał.

Dukla 10 lutego 1881.
(2199 1— 3) E  d  y  b  t.

L, 7184. C. k. sąd powiatowy brodzki 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomych Ludwikę Owczarską i Helenę 
Ohachulską, że celem doręczenia im tusądo­
wej uchwały z dnia 31 stycznia 1879 licz. 
9847, którą dla zaspokojenia renty zaległej 
w kwocie 3 zł. 1 ct., kapitału 7 zł. 70 ct. 
tudzież rocznych rat w ogólnej sumie 84 zł. 
40 ct z pn. dozwolona na rzicz funduszu 
incemniz^eyjnego egzekucyjnego prawa za­
stawu na realności pod 1. kons, 898 i 899
1. tab. 635, 690 i 693 i egzekucyjno zasta­
wniczego opisania realnośei w Brodach pod
1. kons. 684 został ustanowiony kuratorem 
adwokat dr. Weisstein w Brodach.

si§ tec^  Ludwikę Owczarską i 
Helenę Ohachulską, by celem bronienia swych 
praw w podpisanym sądzie się zgłosiły lub 
kuratorowi swemu informaoyi udzieliły.

Brody 6 listopada 1880.
(1909 1 3) E  d  y  h  t.

L. o^35. C k. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszem, iż celem śeią 
gnięcia wierzytelności galic. kasy oszczędnoś­
ci we Lwowie w kwocie 5205 zł 98 ct. w. 
a. z większej 6600 zł. w. a pochodzącej 
wraz z 6 pr. od dnia 10 marca 1880 bieżą- 
cerni odsetkami z prowizyą zwłoki po 7 pr. 
°d_ sta od każdej w dniu 9 marca i 9 wrze­
śnia począwszy od 9 marca 1880 zapadłej, 
a nieuDzczonej półrocznej raty po 330 złr. 
60 ct. w. a od dnia następującego po zapa­
dłości, aż do dnia spłacenia całego dłużnego 
kapitału bieżącą, tudzież kosztów egzekucyj­
nych odbędzie się w tymże sądzie w biurze 
c. k. sekretarza Rady Oswalda Mochnackiego 
publiczna licytacya realności pod i. 301 /Ł 
we Lwowie położonej, wedle Dom 52 p. 428 
n, 12 haer. dłużników Sylwestra i Anny m ał­
żonków Turskich własnej, a wedle Dom 52 
p. 429 n. 20 on. dłużnej sumie za hipotekę 
służącej, a to w trzech terminach to jest 
dnia 3 maja, dnia 7 czerwca i dnia 12 lipca
1881 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Gdyby realność ta na pierwszych term i­
nach za lub wyżej ceny wywołania sprze­
daną nie została wyznacza się do ułożenia

lżejszych warunków licytacyjnych termin na 
dzień 12 lipca 1881 o godzinie 4 po po­
łudniu.

Cenę wywołania stanowi kwota 16000 
zł. w. a. przy udzieleniu pożyczki jako war­
tość tej realności wyrachowana.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny wywo­
łania t. j. kwotę 1600 zł. w. a.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w t. s. reg i­
straturze lub przy terminie.

O rozpisaniu tej licytacji zawiadamia 
strony i wiadomych wierzycieli do rąk wła­
snych, niewiadomych, zaś i tych, którzyby 
po dniu 18 lutego 1881 prawa rzeczowe na 
sprzedać mającej się realności nabyli, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza lub później wydać 
się mające z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczone być nie mogły do rąk równocześnie 
ustanowionego kuratora p. adw. Dr. Tilla, 
któremu na zastępcę p. adw. Dr. Stromen- 
ger przydanym jest i niniejszym edyktem.

Lwów dnia 26 lutego 1881.
(2345 1—3) E  d  y  fe t

L. 2035. C. k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie oznajmia niniejszem niewiadomemu 
z miejsca pobytu Andruchowi Karaś, że te ­
goż ojciec Iwan Karaś dnia 10 stycznia 1877 
w Wołczatyczcach bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia zmarł, i wzywa go 
jako powołanego z ustawy spadkobiercę, aże­
by w przeciągu jednego roku od daty n i­
niejszego edyktu w tut sądzie zgłosił się i 
deklaracyę do spadku wniósł, gdyż inaczej 
przeprowadzoną zostanie pertraktacya spadku 
z oświadczonymi spadkobiercami i z ustano­
wionym dla niego kuratorem Ołeksą Sala- 
kiem z Wołczatycz.

Chodorów, 12 marca 1881.
(2198) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1699. C. k. sąd obwodowy jako han­
dlowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 9 lute­
go 1881 do rejestru handlowego dla spółek 
zarobkowyah i gospodarczych przy fPmie: 
„Przemyska kasa zaliczkowa rzemieślników 
i rolników, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką" wpisano, iż na ogól- 
nem zgromadzeniu z 2 lutego 1880 wybra­
ni zostali następujący członkowie dyrekcyi, 
a to: Józef Schumacher na dyrektora, Woj­
ciech Hradel na kasyera obaj ponownie, 
Franciszek Dobrowolski tkacz w Przemyślu 
na kontrolera, ostatni w miejsce Józefa Ja- 
rolima, zaś Józef Dereniowski właściciel real­
ności w Przem yślu, nazastępcę dyrektora, Flo- 
ryan Michniowski bronzowitik w Przemyślu, 
na zastępcę kasyera, Michał Osiński ślusarz 
w Przemyślu, na zastępcę kontrolora, nare­
szcie, iż na żądanie Józefa Scbuinachera ob­
jął po tymże urzędowanie zastępca Józef 
Dereniowski.

Przemyśl 16 marca 1881.
(2202 1— 3) E  d  y  k  t

L. 1801. O. k. sąd sąd powiatowy w 
Radłowie wzywa niewiadomą z miejsca po­
bytu Franciszkę Pilarską, ażeby w ciągu ro­
ku od daty niniejszego edyktu w sądzie tym 
się zgłosiła i deklaracyą do spadku po ojcu 
jej Stanisławie Pilarskim w Borzęcinie;z po­
zostawieniem kodycylarnego ostatniej woli 
rozporządzenia w dniu 19 kwietnia 1878 
zmarłym, tem pewniej wniosła, gdyż w' ra ­
zie przeciwnym postępowanie spadkowe z 
dziedzicami, którzy oświadczenie do spadku 
wnieśl1, oraz z ustanowionym dla niej kura­
torem Janem  Pilarskim ukończosem będzie.

Radłów, 29 stycznia 1881.
(2165 1— 3) E  d  j  I ł t.

L. 2691. O. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu podaje do wiadomości, że kasa po­
życzkowa powiatowa Drohobycka przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Kasprowi 
Mongold o zapłacenie 100 zł. w. a. z pn. 
tutejszą uchwała z dnia 14 września 1880
1. 20115 uzyskała na podstawie aktu nota­
ryalnego z daty Drohobycz 1 kwietnia 1878 
1 r. 13022 egzekucyjne ocenienie połowy 
z połowy pręta pola i połowy z połowy do­
mu i stodoły pod 1. k. 46/116 na przed­
mieściu Zawieżna w Drohobyczu która to 
uchwała kuratorowi adwokatowi Drowi Ge- 
lehrterowi ustanowionemu doręczoną została

Drohobycz dnia 10 lutego 1881.
(1739) O g ło s z e n ie .

L. 1858. C. k. sąd obwodowy jako 
h.ndlowo wekslowy w Przemyślu ogłasza, 
iż dnia 12 lutego 1881 wpisaną została do 
rejestru handlowego dla firm pojedynczych 
firma Saul Barsam dla handlu szczeciną i 
rosharem w Jaworcwie.

Przemyśl 23 lutego 1881.

Jako wynagrodzenie na czas trwa- 
j nia i uregulowania reklamacyj Wy­
dział powiatowy oznacza kwotę do 500 
(pięciuset:) zł.

| Zgłoszenia z przedłożeniem kwa- 
j lifikacyi i warunków wnieśó należy 
do Wydziału Eadypowiatowej w Brze- 
żanach najdalej w przeciągu 8 dni.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Brzeżany dnia 26 marca 1881.

Zastępca Prezesa.
 ____________________ M. H leb ow lck l.

Realność
. „p od  Ryl»ą“  w P rzem yślu , przy trakcie 
! lwowskim położona, jest każdego czasu do nabycia, 
j Bliższej wiadomości udzieli na żądanie właściciel pod 
’ 1. domu 10, ulica Stryjska we .Lwowie, lub też 

adwokat Mochnacki w Przem yślu. (2311 2=3)

Doniesienia prywatne.
L. 346. (2191)

Konkurs.
Wydział powiatowy brzeżański 

poszukuje uzdolnionego instruktora do 
pouczania i kontrolowania czynności 
osób zatrudnionych przy przeprowa­
dzeniu reklamacyj przeciw oszacowa­
niu gruntów w tutejszym powiecie.

wychodzą na przemian tak, że każdego tygodnia jedno 
z tych pism rąk prenumeratorów dochodzi. Rocznie 
kosztują oba pisma 3 z łr . Jako dodatek wychodzi 
dwa razy na miesiąc „G ospodarz i R ę k o ­
d z ie ln ik ", za ktorego dopłacają prenumeratorowie 
„Wieńea“ i „Pszczółki" rocznie tylko 60 et. Osobno 
prenumerowany „G osp od arz i K ęk od zie l- 
n ik “  kosztuje rocznie 1 złr. 25 cnt. — Wszyscy 
prenumeratorowie otrzymują b e z p ł a t n i e  wycho 
dzące pisemko religijne eo miesiąc p. n. „P o s ła ­
niec P . Jezusa w P rzen . Sakram encie  
utajonego*". Kto płaci z góry za rok cały pre­
numeratę „Wieńca" i „Pszczółki" i „Gospodarna wraz 
z Rękodzielnikiem" w ilości 3 złr. 60 ct., otrzymuje 
jako premię K ale n d a rz  W ień ca i P szczó ł­
k i i obraz W. 1*. O strobram skiej, wyko­
nany 5 kolorami na grubym satynowanym papierze.

Redakcya „Wienca“ i „Pszczółki"
Lwów. u l. A k ad em ick a  1. 8.

_______ ___________ __________  (2376 1—3)
(2359 1— 3) L. 2743.

P r z e d łu ż e n ie  t e r m in u  k o n k u r s u .
Rada gminna na posiedzeniu z dnia 24 

marea b. r. uchwaliła rozpisany pod dniem 
10 lutego b. r. konkurs na posadę inspekto­
ra policyi w Kołomyi przedłużyć na miesiąc.

Zwierzchność miasta.
Kołomyja, 25 marca 1880.

X X X X X ^ X O X X X X X X X
I o w y  k u r s  X

X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X

S i m m i
Królestwa GfalJcyi i Lo- 

domeryi z Wielkiem 
Księstw. Krakowskiem 

n a  r o k

rozp oczął s ię  1 m arca r. b.
Zapisywać się można do 15 marca 

w kancelaryi Z ak ład u  naukow e­
go w ojskowego ul. Piekarska 1. 21 
codzień od godz. 5 do 7 po południu. 
Później zgłaszający się winni się pod­
dać ścisłemu egzaminowi wstępnemu, lub 
opłacie taksę szkolną od dnia rozpoczęcia 
się kursu. W Zakładzie jest pensyonat.

F. K o es tlich
D yrektor Z ak ład u .

1526 5—12

1881
nabyć można po cenie 2  zł. 6 0  et. 

w Ekspedycyi 
„ G A Z E T Y  L W O W S K IE J  

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  zł, 
7 0  ct. z których przypada 10 ct! 
na opakowanie i list frachtowy.

S»em atyzm  przesyłam y ty lk o  za  
uiszczeniem  należytości z góry 
Za pobran iem  należytości nie’ 
przesyłam y Szem atyzm u.

L. 297

Ogłoszenie.
(.2342 2—3)

W celu nadania opróżnionego sty- 
pendyum jednemu uczniowi ubogiego 
mieszczanina z Bełza, wyznania chrześ- 
ciańskiego uczęszczającego, publicznie 
do szkół' średnich w rocznej kwocie 
60 zł. w. a. od II półrocza 1880J81 
rozpisuje się konkurs.

Każdy uczeń ubiegający się o tę 
stypendyum ma wnieśó podanie Dyre- 
ktoryatu dotyczących szkół publicz­
nych i załączyć świadectwo szkolne 
świadectwo ubóstwa ; metrykę chrztu 
najdalej do 30 Kwietnia 1881.

Zwierzchność gminna 
Bełz dnia 21 marca 1881.
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poszukuje
sam oistnego assystenta do p ro ­
wadzenia za k ła d u , który zarazem ma 
być dobrym retuszerem obrazów negatywnych 
i pozytywnych. K op ista  lul» k op istk ta  
znajdą tamże pomieszczenie. Zgłoszenia n a j­
później do lOgo kw ietnia przyjmuje: 
fiakry no wicz dawniej, Kluczenko fotograf, 
Czerniowce. (2380 1— 2)

Celem rozwinięcia przedsiębiorstwa 
handlowo - przemysłowego
od kilkudziesięciu lat już istniejącego, a'nawet 

po za granicami kraju
zaszczytnie znanego,

i wprowadzenia takowego na nowe, zyskow ­
niejsze tory,

lin w, spli
z kilkutysięcznym  k a p ita łem .

Mający chęć i możność wejścia w interes, 
zechcą jj/fT" z wykluczeniem wszelkiego po­
średnictwa zgłosić się do biura Towa­

rzystwa „Spójnia"

u Wgo JANA IHNATOWiCZA
ulica Kopernika ). 3 we Lwo wie.

B (2134 3 - 3 )  ■

O  A A A  A A A  flanców sosno- 
i w j W V « V W  wy<*lr w drugim i 
trzecim roku — pierwsze po 1 s ł .,  drugie po 7 0  et. 
za tysiąc, ma na bprzedaż Państwo Żassów pod 
Czarną, Za staranne opakowanie i dostawę
do kolei oblicza się 10% od wartości obsWlunku. Są 
również na sprzedaż flance olszow e, alcaeyo- 
we i św ierkow e. (10'-T> ń—lb)

S k ł a d  n a s i o n

M  wiosna"
Karoliny Geistler

l. 3 9  H y n e k
poleca

w szystkie gatunki nasion całk iem  
świeże i najlepszej ja k o ś e i : m ia ­

now icie :
Warzywne, kwiatowe, pastew­
ne, trawy i koniczyny roz­

maitego gatunlm

g » 0 © C r O © X K H K > ,j C Q ' :

gPiw o hfftelkoweg
r i  z browaru Jana K le in a  na Pohulance,
K  znajduje się na składzie w handlu

6 Edwarda Kleina
w  R y n k u  l .  1 8

K pod Czarnym psem

X » C H 3 « X 0 :
(1218 8—?)

Cegielnia
z urządzeniem d o  w y n a ję c ia  o d  I g o  
m a ja  r. to. — Wiadomość w handlu  
K a m ila  S trzyżew sk iego , to n i l e  h a  

I  4  w e  Ł w o w t e .  (W fl 3)

O d stu  la t  u żyw an a
Maść cudowna tam  burska
stanowi dotychczas najlepszy środek przeciw wsielk. 
rodzaju ranom -  obrzmieniom - - ropieniu, odmro­

żeniu i nagniotkom. (020 3 — ?)
Wyłącznie prawdziwą tj  maść dostać można 

w aptece pod „Złotym Słoniem" HENRYKA BLU- 
MENFELDA vre Lwowie. — Cena 4 0  e t .

PO
>■913 6 -  PO

w * ? -'.- ®

2
2

i*
rM

Die i i  Jatire 1 8 4 0

A n t o n  W o r e l l
k . k . H o f -  $  L l f e r a n t e n

und Apothekers in Eibenschitz
M dhren.

pnimiirt mit ( E h r e n ,  G e s e i i s e t o a f t s  und 
s i l  b e r u  e n  M c d a i l l e n  und E h r e n -  
f i i p l o m e u  boi den W e l t a u s s t e l l u n -  
g c u  in W ie n  1 8 7 3  und P a r i s  1 8 7 8 ,  
bei den G a r t e u b a u -  A n s s t e U u n g e n  
in Briin, Wien, Graz, Linz und Prag, versen- 
det wie in friiheren Jahren, von j«Lt an ans 
eigenen Anlagen schon ausgesuehte, ein, zwoi- 
und dreijithrige S p a r g e l - S e t z ł i n g e  (Ptłan- 
zen) bester Qualitiit, wo fiir das (iedoiben jeder 
ein/.clnen Pflanze garantirt wird, -und in den 
Monaten Mai und Juni Spargei in Gebiinden 
gegen billigste Berechmmg. Jeder Bestellung 
wird eiue ausfiihrliche Anleitung liber Spargel- 

cultur gratis beigegeben.
Alle BesteJlungen wollen unter der Adresse:

ANTON WORELL in Eibenschitz, §
-£ ( M a h r e n  i geschehen. —
^  (2375 1 3)
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Wina
Koniak i Rozolisy

w ęgierskie
s s u s t r y a e k i e
i r a n e u s k i e
re ń .k ie
m o z e l s k i e
m a F .n g a
*h a d  e r©
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S z t o k f i s z
sil"zony po zlf. —  90 ot. Wfl 
moczony „ „ -  40 „ „

& U l i  A M . rosyjski
s a im a Ę y  p  z lr .  1 —  - rit kile, j
r u o *  m y  „ „ —  6 0  „

COD, amerykański
solo . y i supzW iy, c z y s t e  mięs.-) b e z : 

głow y ,  ogona i bez ośc i ;
po x?r, 1.25 k ilo . |

W Y Z I N A  solona j
p o  zft 1 4 0  kilo . |

SIGIGA wędzona z Donu
p |#r. 5 .2 0  kilo.
11

m
po 15 ot. stiuk^'.’ 

Poleca handel

St. Illarkiewicza
w e  L w o w i e ,  w R y n k n  1. 4 2 .

(II 13 4 4)

P lo m b a  b alzam iezn a <lo zębów1. Z e w- /y  U
balzamiezna okazała sic najpraktyczniejszą, 1) jt 
jest nieszkodliwą ; 3) dokładnie wypełnia otwór .. 
podlega rozkładowi; (J) miazdry zębowej ani toż 
nie i psucie się zęba i nerwu Mchowego, w .--kute* 

E sencya arom atyczna do p łu k a n ia  ust. i 
dzo przTj mne, orzeźwiające i wzmaraiajace. dzt.» 
zapach w ustach, zębom przywraca biało: ' i eliroli 
wy bardzo poszukiwaną. . . . . .  

E sencya m iętow a. Kilka kropel dodanych do wody i 
ust płukanie. — Częste, płukanie ust zapobiega ptm«u 

P asta  m iętow a do czj szczenią zębótv. Opr 
białość, usuwa kamień i  kwas. . . . ■

Pasta, na zęby roślinno-alkaliczna. — Pasta odznacza sft 
wybornie oczyszcza zęby i nadaje im perłową białość, 

jako środek toaletowy jest niezbędną.

%  I ll
plomb i ‘ychozas używanych, plomba 

a bardzo łatwą w zastosowaniu: 2) 
4j mr.yclnniest twardnieje; 5) nie 
njizez* ; 7) Arzyiujjj0 pAchnie- 

j nii odnawia _ b 1 z_b 
krop d dodanł-k d i wody, daje bar- 
- onie uwa k mień i nieprzyjemny 
ps(Ma « ie • je- t jako środek toaieto-

, ■ — 80bardzo przyjemne, orzeźwiające do 
: zęflhr i osadzaniu kamienia. —'50 
pr4jeinnego smaku nadaje zębom

—’3u
pr/.j-ie.uiiym zapachem i smakiem, 

zoboj k-'vasy i wzmacnia dziasła
i-—

P a sty lk i arom atyczne do ust dla nadania przyj liugo eddi dtu przy mówieniu. Szcze­
gólnie zaleca się osobom palącym tytoń i cierpiącym na cuclimo'- z ust, pigułka jedna •—'ó 

» „ “ pudełko —-50

J. Ihnatowicz mag. farmac. i chemik sądowy.

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie bukienrutje- 1. 20.
su-?)

y  i " ~ ^

JO: li? PJS3EWSKI W Ł m i t
jtofeca tanio w n a j j i r / e t l n i p , g a t u n k a c h

CUKIER HERATĘ SERY MAKAEANY
KAWĘ RUM SALAMI RYŻ
MIGDAŁY W I  X  A SARDYNKI K PUPKI
RODZYNKI PORTER angielski ŁOSOSIE SAGO
DAKTYLE EOZOLISY RAKI SMALEC
EIGI LIKIERY TRUFLE GRZYBY
ORZECHY BISZKUKTY SZAMPIONY ŚWIECE
CZEKOLADĘ BAKALIE MUSZTARDĘ MYDŁO
OPŁATKI PIERNIKI TUŃCZYKA POWIDŁA
WANILIĘ CUKIERKI MOSKALI ŚLIWKI
POMARAŃCZE i KAPARY KROCHMAL

i OWOCE w pudełkach OLIWĘ i i
CYTRYNY OCET " KARTY

Zamówienia^ z prowincyi załatw ia odwrotną pocztą jak  najstaranniej.

Arcydzieła poezyi polskiej

n

zebrane zosta ły  bardzo starannie p rze z  p. Wlad. JBełzę i wydane p rze z  księgarnię  
F . U . JBICHTjERA. w  dzie le  pod ty tu łe m :

-A -n to lo g jia . I^ olsłcsL-
kiena tej' książki, zawierającej około 30 arkuszy druku i ozdobionej sześcioma illustraeyami 

ołówka Andriollugo, Brandta, Kossaka i Lessera-, w przepysznej mozajkowej oprawie lipskiej, wy­
nosi 6  l i ł r .  „Antologia Polska" doznała powszechnie tak sympatycznego przyjęcia we wszystkich 
pismach polskich, żo fakt ten służyć jej może zagnajlepsza rekomendacye.

K s l ę ^ a i - n f a  .F .  W* I f l F U T F R A
w o  L w u  n i e  mitem Earopejskim.

i x x x x x x x x x x x x x x  m x x x x x x x x

O G Ł O S Z E NIE.
« fe d © tia s te  z w y c z a j n e

WALNE ZGROMADZENIE
galic. Towarzystwa

w y r o b u  c e g i e ł  m a s z y n o w y c h  
i przedsiębiorstwa budowli

odbędzie się w  s o b o t ę  8 0  k w i e t w i a l S S l  r .  o godz. 
lOtej przed południem w lokalnościach Towarzystwa w gmachu Banku

hipotecznego nr. 15.
SB3® i r o s p m w  =

1. Sprawozdanie Eady zawiadowezej z czynności roku ubie­
głego 1880.

!. Przedłożenie o zam knięciu rachunku  za rok 1880.
1881 według 468. W ybór komisyi rewizyjnej na rot 

statutu.
4. W ybór komisyi do’ sprawdzenia protokołu.
5. ykybór dwóch członków do Rady zawiadowezej.
P. T. Akc.yonya.sae. którzy mają m tiar wziąć udział w tem Walnem 

ZBom adaeriu, zeelną. Woiyó «»oj<4 a k c *  (kwity tymczasowe) najdalej do dnia 13 
I, :iet>iia 18al w Towarzystwa w« Lwow-ie, na kióre prócz pokwi. wania
otrzymają także karty legitymacyj upoważniające do wstępu na W&loe Zgroma­
dzenie.

Na osin dni przed Walupm Zgromadzeniem zamknięć- rachaoków . blai . su 
złożoue będą w biurzo Toflirzystwa, gdzie za okazaniem karty legitymacyjn-j °. T. 
Akoyonaryuszoin (,-o jednym egzemplarzu wydane będą.

- «e 3Lv4'<)»wie d n i a  2 2  m a ro ;  1 8 8 1 .

Rada zawiadowcza.I
Z dr:k mi w j .  Lc-itoikiczo ul. Cfariif-Lice-) l. fwricr s " łr fabrvki pagera „Si

i ! H  ’J[


